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Rok XXVI

Przed forum 
zagranicy

Byłoby poniżej naszej godności, gdy- 
byśmy w dzisiejszej sytuacji genew
skiej mieli naśladować „sanację“ i lewi
cę oraz ich zachowanie się ówczesne 
wobec ministrów spraw zagranicznych, 
pochodzących z obozu narodowego, w 
okresach trudnego położenia sprawy 
polskiej na terenie międzynarodowym. 
Gdy np. w roku 1923 toczył się przed fo
rum Ligi Narodów walny proces mię
dzy Polską a Gdańskiem o utrzymanie 
zasad traktatu wersalskiego, wówczas 
przeciwnicy obozu narodowego publicz
nie, w prasie swej, stawali po stronie 
zapatrzonych w Berlin sterników Gdań
ska, a przeciwko rządowi polskiemu.

Tak było i tak byłoby i dzisiaj, gdy
by sprawa polska choć w dziesiątej czę
ści tak była narażona na szwank, jak to 
się dzieje istotnie, a rząd i szczególnie 
minister spraw zagranicznych miał 
związek z obozem narodowym. Rząd 
i cały kierunek .polityczny byłby przez 
tamtych obrzucony błotem, Ale my te- 
mi śladami nie pójdziemy.

Nie myślimy napadać na ministra 
Zaleskiego w chwili, gdy przeciwko 
Polsce skierowana jest w Radzie Ligi 
Narodów ofensywa niemiecka. P. Zale
ski, a j nim niestety całe państwo pol
skie, ponosi w Lidze Narodów konsek
wencje dzisiejszych naszych chorych 
wewnętrznych stosunków politycznych. 
Wina p. Zaleskiego polega na tern, 
że nie umiał i nie umie przeciwstawić 
się w kraju temu, za co jest teraz ata
kowany zagranicą.

Niezależnie zaś od tego, p. Zaleski 
ponosi winą, że wskutek jego zagranicz
nej polityki niemocy Berlin rozzuch
walił się już do tego stopnia, że wczo
raj minister Gurtius dwukrotnie 
oświadczył na gruncie międzynarodo
wym oficjalnie i z naciskiem w sprawie 
granicy polsko - niemieckiej, że „stano- 

' wisko całego narodu niemieckiego i 
wszystkich rządów i wszystkich polity
ków niemieckich jest ciągłe i niezmien
ne“, i że nie chciałby, by go ktokolwiek 
posądził o to, że on, p. Curtius, jest in
nego zdania. Minister Zaleski odpowie
dział „delikatnie“, że „sprawa integral
ności terytorjalnej Polski leży poza 
omawianą sprawą" mniejszościową. Re
plika przeto polska pod względem sta
nowczości i siły nie odpowiadała nieste
ty i tym razem zgoła atakowi niemiec
kiemu, nowemu etapowi „ciągłego i nie- 
fcmienengo“ dążenia polityki niemiec
kiej. Możemy p. Curtiusa i jego roda
ków zapewnić, że naród polski czuje 
łT>niej „delikatnie“ od dzisiejszej naszej 
dyplomacji i myśli bez porównania bar
dziej stanowczo.

Także, jeżeli chodzi o incydenty na 
kląsku, które stanowią przedmiot obrad 
Rady Ligi Narodów, był minister Żale 
®ki za bardzo w defensywie. Niektóre 
’Ponaenty jego repliki były dobre. Ale 
czemu kierował się myślą, że „nie chce 
spowodować dyskusji nad traktowa
łem mniejszości polskiej w Niem
czech"? Czemu nie przedstawił kon
kretnie gwałtów, dokonanych w okresie 
Wyborczym w Rzeszy przez „Stahl-

demolowania szkół polskich itp ’ 
^óluiaio tu praecieft uderzyć silnie ofeo

Curtius za rewizją 
granicy polsko-niemieckiej

W uz /pełnieniu podanego przez nas 
wczoraj streszczenia mowy min. Cur
tiusa zaznaczyć należy na podstawie 
relacyj prasy niemieckiej, że Curtius 
przy końcu mowy podjął też atak na 
granice Polski.

Nawiązując do ustępu ostatniej no
ty polskiej, w której wydarzenia na G. 
Śląsku przypisywane są w dużym 
stopniu ogólnej polityce Niemiec i wy
stąpieniom niemieckich mężów stanu, 
Curtius oświadczył, że argument ten 
zmusza do odpowiedzi:

„Stanowisko całego naro
du, wszystkich . rządów i 
wszystkich polityków nie
mi eckic h w sprawie, do której rząd 
polski czyni aluzje, jest ciągłe i 
niezmienne. Nie pragnął
by m, by sądzono, iż jestem odmien
nego zdania co do zasadniczych 
postulatów Niemiec. Jednakże — pod
kreślił mówca — ta ogólna niemiecka 
polityka osiągnięta ma być drogą, na 
którą pozwalają traktaty, w sposób po
kojowy.“

W swem drugiem przemówieniu, 
wygłoszonem po południu, Curtius po
nownie poruszył sprawę rewizji gra
nic, oświadczając m. in.:

„Byłoby tchórzostwem z mojej stro
ny, gdybym, skoro ta sprawa (rewizji 
granic — przyp. red.) została poruszo
na, nie powiedział otwarcie, c o n a- 
r ó d niemiecki myśli o k r z y w-

dzie (Unrecht) na swej grani
cy wschodnie j."

Curtius nie uważa, by przez to za
truwał atmosferę. Jest zwyczajem Ra
dy Ligi Narodów, by także delikatne 
sprawy omawiać otwarcie. W tem 
miejscu Curtius oświadczył ponownie, 
że cały naród niemieck’ dąży do swych 
celów tylko przy pomocy środków po
kojowych.

Z innych momentów mowy Curtiu
sa podkreślić należy ustęp, w którym 
nawiązując do oświadczenia Zaleskie
go, że Hindenburg jest członkiem ho
norowym „Stahlhelmu“, utrzymywał, 
że. „Stahlhelm“ nie popełnił nigdy 
gwałtów wobec mniejszości, i że statu
ty tej organizacji nie uprawniają by
najmniej do uważania jej za zdolną do 
tego rodzaju gwałtów.

Jest to oczywiście niebywały fałsz. 
Wystarczy wspomnieć liczne napady, 
dokonane w ostatnich czasach przez 
„Stahlhelm“ wobec polskich szkół 
mniejszościowych w Niemczech.. Wy
starczy też wspmnieć słynny okólnik 
prezesa „Stahlhelmu" tylnopomerań- 
skiego Wolffa, nakazujący oddziałom 
„Stahlhelmu" szykanować i prześlado
wać Polaków pogranicznych.

W przemówieniach swych Curtius 
powoływał się często na oświadczenia 
wojewody Grażyńskiego i na artykuły 
„sanacyjnej Polski Zachodniej“, wy
chodzącej w Katowicach, by na tej 
podstawie budować argumenty prze
ciw Polsce.

Do czego zmierzają Niemcy
w »prawie incydentów na Śląsku

Berlin, 22. 1- (Tel. wł.) Kore
spondent genewski „Beri. Tagebl." 
pisze, że Curtius stwierdził z satysfak
cją, iż przedstawiciel rządu polskiego 
uznał naruszenie art. 75 i 83 konwen
cji genewskiej. Curtius domagał się 
by Rada Ligi Narodów zbadała i potę
piła metody pozbawiania Niemców

praw wyborczych i system gwałtu. 
Niemiecki punkt widzenia idzie więc 
w tym kierunku, by Rada najpierw 
stwierdziła ogóine naruszenie kon
wencji genewskiej, a później za po
średnictwem specjalnej komisji śled
czej rozmiary tego naruszenia.

160 protestów wyborczych
Warszawa, 22. 1. (Tel. wl) Do | kręgów. Sprawy będą rozpatrywane 

Sądu Najwyższego zgłoszono 1(50 pro- ! od lutego. W
testów wyborczych, dotyczących 48 o- I

Wykład Kostka-Biernackiego o Brześciu

artykuły 75 i 83 konwencji genewskiej“ 
zapewnił jednakowoż, że incydentami 
zajęły się sądy polskie, że surowe kary 
nałożono na odnośnych urzędników, że 
odszkodowania zostały zapewnione, że 
rząd polski nie będzie przyznawał („sa
nacyjnemu“) Związkowi Powstańców 
„sytuacji specjalnie uprzywilejowanej“, 
i że „cała polityka rządu (polskiego) 
przeniknięta jest chęcią popierania 
wsźelkiemi siłami współpracy pokojo
wej pomiędzy wszystkimi mieszkańca
mi kraju, niezależnie od rasy lub wy
znania". ...

To wszystko — wobec przedstawicie
li całego świata międzynarodowego, 
szczegółowo poinformowanych o.... 
Brześciu.

Strasznie dla państwa polskiego 
upokarzające przyznanie i strasznie u- 
pokarzające ślubowaniel Tak płaci Pol
ska boleśnie za winy „sanacji“.

Rząd polski — oto pierwszy rezultat 
Genewy i poprzednich pertraktacyj war
szawsko - paryskich — forsuje w Sej
mie uchwalenie umowy likwidacyjnej 
i traktatu handlowego z Niemcami. Ale 
na tem nie koniec.

Minister Zaleski zadeklarował ofi
cjalnie w Radzie Ligi Narodów, że Pol
ska podpisze klauzulę fakultatywną 
konwencji o Międzynarodowym Trybu
nale w Hadize. Klauzula ta przewiduje 
automatyczne przekazywanie wszelkich 
stporów między państwami, które klau
zulę podpisały. Międzynarodowemu 
Trybunałowi w Hadze. Zazwyczaj bo
wiem musi być udzielona poprzednio 
zgoda obu państw do przekazania danej 
sprawy Trybunałowi. Klauzula, usta» 
nawiając do pewnego stopnia obowiąz
kowe sądownictwo . międzynarodowe, 
rozszerza znacznie stosowanie arbitra
żu międzynarodowego i popierana jest 
bardzo przez kola t. z w. pacyfistyczne.

Rząd polski opierał się dotychczas x 
stanowczo podpisaniu klauzuli. Obawią- 
no się, że Niemcy, które klazulę podpi
sały, gotowe ją wyzyskiwać do ciągłego 
procesowania się z Polską na tematy 
bardzo drażliwe. Jest publiczną tajem
nicą, że opór wychodził od samego p. 
Piłsudskiego. W czasie sesji zgroma
dzenia Ligi Narodów we wrześniu 1929 

r. i 1930 r. specjalne instrukcje w tej 
sprawie przywozi! do Genewy p. Zale
skiemu śp. por. Zaćwilichowski. Naraz, 
teraz — wszystkie obawy widocznie u- 
padły i klauzula fakultatywna ma być 
podpisana.

Tymczasem Niemcy nietylko nie zła
godziły swego stosunku do Polski, ale 
go zaostrzyły. Widocznie jednak cho
dziło o nowe wykazanie przez Polskę 
jej ustępliwości.

Warszawa, 22. 1. (Tel. wł) „Ro
botnik“ donosi, że w ubiegłym tygod
niu odbył się „odczyt“ pułkownika 
Kostka-Biernackiego o Brześciu. Był 
on wygłoszony w jednym z licznych 
lokali, któremi B. B. rozporządza w 
mieście, mianowicie przy ul Foksal,

sywnie, wyliczając praktyczne przykła
dy.

Minister Zaleski powiedział słusz
nie, że w wyborach w Polsce „moment 
polityczny przeważał nad momentem 
narodowym“. Tak było przynajmniej 
po stronie obozu, z którego ramienia p. 
Zaleski piastuje mandat do Senatu. Ale 
zagranica niestety nie uwierzy w tę he
rezję polityczna, że w państwie pol
akiem przez stronnictwo rządowe bar
dziej były zwalczane polskie stronnic
twa opozycyjne, aniżeli żywioły obce. 
Nawiasowo tylko wspominamy, że p. 
Zaleski niMgwteM ■ wwejrwistoócią

w obecności 60 zaproszonych co naj
przedniejszych waletów. Kostek opi
sał stosunki w Brześciu, wspomniał, 
że rygor był istotnie surowy (!), ale 
regulaminu nie przekroczono (1). Za
przeczył, jakoby kogokolwiek bito. (1).

przypisał wszystkim polskim stron- 
nictwom tendencje, przeciwne zmianie 
konstytucji.

Defensywa ministra Zaleskiego po
wtarzała kilkakrotnie żywe ubolewanie 
z powodu nadużyć na Śląsku, redukując 
tylko ich rozmiary. Nie chcemy o tem 
pisać teraz szerzej, gdy w Genewie toczy 
się walka. Aż nadto pod tym wzglę 
dem wiele materjalu zawiera mowa — 
polskiego ministra spraw zagranicz
nych. Zaprawdę nie można mu poza
zdrościć roli obecnej w Genewie

P„ Zaleski zakończył swe wywody 
praymMMum, *

Niesamowici kandydaci
Warszawa, 22. 1. (Tel. wŁ) — 

Na komisji konstytucyjnej rozpatry
wano dzisiaj kandydatury przedstawi
cieli Sejmu do Trybunału Stanu. Z ra
mienia klubu B. B. wysunięto 5 na
zwisk, wśród których znajdują się m. 
i. Jędrzej Moraczewski i Wacław Sie
roszewski. (w)

Plenarne posiedzenia Sejmu i Senatu,
Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) — 

Projektowane na wtorek plenarne po
siedzenie Senatu zostało przełożone na 
poniedziałek, 26. bm., o godz. 11 zrana. 
O godz. 4 po południu tegoż samego 
dnia odbędzie się posiedzenie Sejmu i 
na jego porządku dziennym jako ostat
ni punkt figuruje wniosek Klubu Na
rodowego w sprawie brzeskiej. Jutro o 
godz. 6 wieczorem zbiera się senacka 
komisja prawnicza, na której sen. Po- 
czętowski będzie referował wniosek 
Klubu Narodowego ffi sprawie brze-
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„Kryzys“
III. Oszczędności MussoHmiego

Szukając rady na trudne położenie 
finansowe Włoch, Mussolini postanowił 
zmniejszyć koszty administracji pań
stwa Wybrał drogę obniżenia pensyj 
urzędniczych, pomimo, że urzędnicy 
włoscy są wynagradzani bardzo skrom
nie. To też rządca Włoch chce jedno
cześnie zmniejszyć koszty życia, obni
żyć ceny towarów najpierwszej potrze
by. Trudno dziś przewidywać, jak się 
to przedsięwzięcie powiedzie.

Zmniejszanie kosztów administracji 
państwa dla zrównoważenia budżetu 
jest jedyną drogą, gdy nie można zwięk- 
sz.yt dochodów państwa; i nowy pro
gram Mussoliniego jest całkiem Łrozu- 
miały, wobec tego, że połażenie gospo- 
darcze Włoch w ostatnich latach poważ
nie się pogorszyło — nie są one zresztą 
wyjątkiem — co musiato znacznie 
zmniejszyć wipływy z podatków. Dla 
Włochow to pogorszenie jest wielkim 
zawodem po nadziejach na bujny roz- 
kwit gospodarczy, które żywili' jeszcze 
przed paru laty.

Mussolini popełnił jeden wielki błąd. 
Nie zdając sobie sprawy z postępujące
go szybko po wojnie przewrotu w u- 
stroju gospodarczym świata, zadające
go potężny cios industrjalizmowi euro
pejskiemu, postanowił pchnąć Włochy 
na drogę szybkiego rozwoju przemysło
wego, jak Niemcy rzucili się do przebu
dowania i rozszerzenia swojego prze
mysłu. Wyniki tego ruchu z początku' 
zapowiadały się świetnie. I niezawod
nie wysiłki na tej drodze sowicie były
by się opłaciły, stworzonoby mocne pod
stawy pomyślności narodu, gdyby to 
wszystko się działo w okresie ubiegłym, 
kiedy Europa robiła szybkie postępy w 
podboju rynków światowych. Dziś 
wszakże okazało się, że czasy na impe 
rjalizim gospodarczy państw europej
skich bezpowrotnie minęły, i Włosi, za
równo jak Niemcy, zaczynają spostrze
gać, że nadzieje ich były oparte na prze- 
starzałem już dziś pojęciu o stosunkach 
gospodarczych świata. Na tym punkcie 
Mussolini był zanadto człowiekiem 
19-go wieku.

Dzisiejsze trudności gospodarcze i 
finansowe Włoch są nietylko wynikiem 
mylnych rachub gospodarczych. Mają 
one swe źródła i w stosunkach politycz
nych, zarówno wewnętrznych, jak' ze
wnętrznych.

Mussolini dokonał olbrzymiego dzie 
ła. Uratował swą ojczyznę od anarchji 
politycznej i rozstroju gospodarczego. 
Przepędził od władzy żywioły, które go
towały Włochom zgubę. Dokonał tego 
na drodze rewolucyjnej, bo na innej by
ło to niemożliwe. Ale dlatego właśnie 
ze zrobił rewolucję, była to tylko poło
wa roboty. Pozostała druga połowa, 
mianowicie, zaprowadzenia nowego po
rządku rzeczy, opartego na mocnych, 
trwałych podstawach.

Ma się rozumieć, taikjch rzeczy od
razy się nie robi. Po rewolucji nieuttik- 
roiony jest okres przejściowy, okres rzą
dów tymczasowych, które przygotowu
ją podstawy nowego ustroju, zdolne za
pewnić mu trwałość.

Szeroki umysł i niesłychana, nadludzi 
ka wprost energja Mussoliniego dały po 
przewrocie Włochom rząd zadziwiają 
co czynny i konsekwentny w swym 
czynie. Wyraziło się to zarówno w rzą
dzeniu; państwem i kierowaniu, życiem 
narodu, jak w pracy nad przygotowa
niem podstaw trwałego ustroju pań
stwa. Pomimo to rządy tymczasowe 
bo inaczej na obecne rządy faszyzmu 
patrzeć nie można — trwają już lat 
osiem i nie zanosi się na to, ażeby ry
chło ustąpiły miejsca jakiemuś ustrojo
wi, mogącemu należycie funkcjonować, 
gdy zabraknie człowieka, którego ge
niusz polityczny i potężna wola wytwo
rzyły dzisiejszy stan rzeczy.

Ażeby wskazać przyczyny tego nie
pomyślnego, bardzo bodaj niebezpiecz
nego faktu, trzebaby głębiej siedzieć w 
psychologii politycznej narodu włoskie, 
go. Niezawodnie, po tylu latach rzą 
dów skrajnie masońskich, pozostał w 
duszy tęgo narodu osad, który usunąć 
nie jest tak łatwo: trzeba wychować ca
łe nowe pokolenie pod nowemi rząda
mi, opąrtemi w znacznej mierze na moc
no zorganizowanym przymusie, znacz
nie silniejszym, niż go używa normal
ne państwo. Tu wszakże powstają wiel
kie trudności i wielkie niebezpieczeń
stwa.

Przedewszystkiem, łatwo się mylić 
co do ilości przymusu, którego położe
nie wymaga, i rozmiłować się w używa
niu go o wiele więcej, niż potrzeba, co 
prowadzi w końcu do rządu samowoli. 
Następnie, rządy w tych warunkach 
łatwo wyradzają się w rządy mniejszej 
lub większej kliki, załatwiającej swoje

inteersy z uszczerbkiem państwa i na
rodu.

Trzeba stwierdzić, że charakter
Mussoliniego pozwolił dotychczas unik
nąć naogół tych zboczeń, nie powiemy 
— całkowicie, bo tego najpotężniejsza 
wola i energja czynu osiągnąć nie jest 
zdolna. .

Istnieją wszakże dln takiego rządu 
inne jeszcze, wielkie niebezpieczeństwa, 
których w dzisiejszych warunkach, w 
dobie katastrofy gospodarczej oddalić 
niema sposobu.

Trzeba przedewszystkiem impono 
wać szerokim masom narodu tern, co 
mogą one widzieć i rozumieć, dotykal- 
nemi dobrodziejstwami nowego r ¿gi
ro e‘u. Mussolini osięgnął to przez 
wielką akcję inwestycyjną, niewątpli 
wie dobroczynną dila kraju z jednym, 
ma się rozumieć, warunkiem —- posia
dania na nią środków, te środki, skut
kiem rosnących trudności gospodar 
czych, zawiodły.

Wreszcie rząd, który usiłuje wiele 
narzucić społeczeństwu i narzucić sku
tecznie, musi przenikać głęboko w licz
ne sfery życia narodu, w życie jego in 
stytucyj i nawet jednostek, kontrolo
wać je w takiej mierze, w jakiej pań
stwo świata cywilizacji rzymskiej tego 
nigdy nie czyniło. Nie mówiąc już o tern, 
że to ludzi męczy i budzi opór, przepro
wadzenie tej polityki w całym kraju, 
w każdym jego zakątku, wymaga ol
brzymiego zastępu ludzi, bądź pozosta
jących w służbie państwowej, bądź na 
taki, czy inny sposób od rządu uzależ
nionych i z nim współdziałających. 
Ciężar utrzymania tych ludzi spada na 
społeczeństwo.

Rząd Mussoliniego posiada wielką, 
nowoczesną machinę państwową, po 
przewrocie znacznie rozszerzoną, prze
dewszystkiem na skutek kolosalnego 
rozwinięcia robót publicznych; równo
legle zaś z władzami państwowymi po
siada w całym kraju utrzymywaną 
przez państwo liczną milicję faszystow
ską. Razem wytwarza to dla ludności 
państwa ciężar podatków, coraz trud
niejszy do zniesienia w dobie, w której 
położenie gospodarcze stale się pogar
sza i dochody podatkujących stale sie 
zmniejszają.

Obecna tedy katastrofa gospodarcza, 
która i Włoch ominąć nie mogła, pod
kopuje system faszystowski tak ąilnie. 
jak żadne walki czy intrygi polityczne 
podkopać go nie mogły. Usuwa mii ona 
wprost z pod nóg materialną podstawę 
istnienia. Ten system staje się dla 
Włoch za kosztownym i coraz trudniej 
będzie znaleźć środki na jego utrzyma
nie.

Konieczność tedy przejścia od rzą
dów tymczasowych do systemu, oparte
go na podstawach normalniejszych i 
przez to mniej kosztownego, narzuca się 
coraz wyraźniej.

Jednocześnie faszyzm, łączący się z 
potężnym ruchem ideowym, podnoszą
cym w duszy włoskiej poczucie warto
ści dziejowej narodu włoskiego, budzą
cy szlachetną dumę i wielkie aspiracje 
narodowe, postawił w polityce ze
wnętrznej wielkie cele, przez co ogrom
nie podniósł energję i wzmocnił zwar
tość narodu .Realizację wszakże tych 
Celów podjął zbyt pośpiesznie, termin 
jej żywa wyobraźnia włoska »byt przy 
bliżyła, nie oceniwszy należycie wytwa 
rzającego się po wojnie światowej po
łożenia międzynarodowego i przeceniw
szy postępy Włoch w dziedzinie gospo
darczej To zmusiło państwo włoskie do 
przygotowań militarnych, zbyt kosztow
nych na jego obecne środki, przygoto
wań, których Włochy w swem położe
niu geograficznem w takiej mierze nie 
potrzebowały. To znów się fatalnie od
biło na budżecie państwa.

Kryzys finansowy włoski, obok itó 
deł wspólnych całej Europie ma swoje 
specjalne. Nie znaczy to, żeby musiał 
on we Włoszech rozwinąć się w posta
ci cięższej, niż w jakiemkolwiek innem 
państwie. Naród włoski w swoim ustro
ju moralnym, posiada ogromną wyż
szość nad szeregiem innych; znajdzie 
też niezawodnie w sobie wielkie siły do 
wałki z trudnościami swego położenia. 
Zresztą, wychowany w szkole biedy, 
zdolny będzie znieść o wiele więcej od 
tych, które dotychczas opływały w bo
gactwie. Nadto Włosi złożyli w swem 
zjednocżonem od paru pokoleń państwie 
wielkie dowody politycznego rozumu, 
który ich z niejednego już trudnego po
łożenia wyprowadził.

Najeięższem staje się położenie dych 
narodów, które przed! wojną światową 
miały największy przemysł i ciągnęły 
największe zyski z handlu światowego, 
i tych, które po wojnie miały najgłupsze 
rządy Roman Dmowski,

Mowa min. Zaleskiego w Genewie
Psychologicmy podkład wypadków na G. Śląsku

Panie Przewodniczący, Panowie! Za
nim przystąpię do zbadania sprawy 
konkretnej, którą nam przedłożono, po
zwolą Panowie, że rozwinę kilka myśli 
o charakterze ogólnym. Debata dziś roz
poczęta nie stanowi bowiem wypadku 
poszczególnego, nie możnaby zrozumieć 
jej znaczenia bez przypomnienia naszej 
poprzedniej wymiany zdań, a zwłaszcza 
deklaracji zasadniczej naszych szanow
nych kolegów, przedstawicieli Francji i 
Wielkiej Brytanji oraz państw zaintere
sowanych, L j. państw, związanych trak
tatami mniejszościowemi. Będę się 
możliwie streszczał, nie sięgając do 
szczegółowych cytatów. Ograniczę się 
do wypowiedzenia myśli ogólnych tego, 
co możnaby nazwać właściwą doktryną 
Ligi Narodów w dziedzinie obrony 
mniejszości.

Kwintesencją tej doktryny jest, że 
wszystkie środki, zastosowane w tej 
dziedzinie dążą do zapewnienia obrony 
słusznych interesów mniejszości, stara
jąc się równocześnie osiągnąć ideę po
kojowej pracy i stopniowego pojedna
nia między mniejoszścią a większością 
Innemi słowy, celem zasadniczym, ce
lem najwyższej ochrony mniejszości jest 
harmonijny rozwój państwa w pokoju 
i zgodne współdziałanie między wszyst
kimi czynnikami ludności. Wprowadzę 
nie do systemu traktatów idei obcych 
wyłącza dobro mniejszości i państw, w 
których się one znajdują i jest prze
ciwne intencjom autorów traktatów i 
systemu, który stworzyli. Jest to robie
nie polityki tam, gdzie należałoby my
śleć jedynie o sprawiedliwości.

Jeżeli uczyniłem tych kilka wstęp
nych uwag, to jedynie dlatego, aby Pa
nowie mogli zrozumieć, dlaczego, mając 
przed sobą noty rządu niemieckiego 
oraz memorjał, skierowany do Rady 
przez organizację mniejszościową 
Volksbundu, wolę przyjąć jako podsta
wę do dyskusji ten ostatni tekst. Me
morjał Vol‘ksbundu jest obszerniejszy i 
poda je dużą ilość wypadków konkret- I 
nych całkowicie do dyspozycji Rady, 
aby odpowiedzieć na nie szczegółowo, 
gdyby zaszła tego potrzeba. Ograniczę się 
jednak dla oszczędzenia czasu do omó
wienia wypadków, że tak powiem, cha
rakterystycznych, lecz prżedewszyst- 
kiem chciałbym zwrócić uwagę Panów 
na fakt bardzo znamienny.

W memorjale Volksbundiu czytamy, 
że w okresie od września 1928 r. do paź
dziernika 1930 nastąpiła poprawa sy
tuacji mniejszości niemieckiej na Ślą
sku. Nagle po upływie tego okresu sy
tuacja się znowu naprężyła. Czy ude
rza Was, Panowie, nagła zmiana? Dla
czego po tym okresie uspokojenia sto
sunki pomiędzy większością polską i 
mniejszością niemiecką uległy pogor
szeniu do tego stopnia, że wywołały 
dziś debatę? Aby odpowiedzieć na to 
pytanie, pozwolą Panowie, że powołam 
się na tekst Volksbundu: „Dowiaduje
my się, że reakcję w Polsce spowodo
wały znane przemówienia wybor
cze min. Rzeszy Treviranusa w czerw
cu 1930 r.“ Oczywiście jest to sedno 
sprawy.

Górny Śląsk, który pomimo kilku
setletniego odłączenia od Macierzy za
chował wiernie swój charakter etnicz
ny, jest krajem nerwowym i niezwykle 
czułym na najmniejsze groźby, skiero
wane przeciwko integralności teryto
rialnej Polski. Zawsze, kiedy po tamtej 
stronie granicy zarysowuje się kampa- 
nja, zmierzająca do wykazania, że po
wrót Śląska do Macierzy mógłby być 
tylko chwilowy, ludność Śląska jest po
ruszona, niepokoi się i denerwuje. Wy
nikają incydenty, nad któremi rząd pol
ski pierwszy ubolewa, i które stara się 
załagodzić z własnej inicjatywy. Jest to

pierwsze stwierdzenie o charakterze 
psychologicznym, które muszę tu zrobić.

Wobec tego, jeśli chcemy bronić sku
tecznie interesów mniejszości, pierw^ 
szym naszym obowiązkiem jest podej
ście do sprawy wyłącznie z punktu wi
dzenia mniejszości. Musimy uchronić 
się przed nadużywaniem wszelkiego 
mieszania się czynników zewnętrznych, 
musimy wytworzyć atmosferę pokoju i 
trwałości stosunków międzynarodo
wych, która przyczyni się do współpra
cy pokojowej między mniejszością a 
państwem, do którego ona należy Na
leży obronić mniejszości przed węzeł
kiem i niebezpieczeństwami, a zwłaszcza 
temi, które grożą pogorszeniem dobrych 
stosunków z większością. Również 
przed kampaniami politycznemi, w któ
rych interes mniejszości nie stanowi 
momentu najważniejszego i które ni« 
mogą dać innych wyników, jak głębo
kie zamącenie ogólnej sytuacji. Jednein 
słowem należy często bronić mniejszo
ści przed ich obrońcami.

Min Curtius powiedział nam, że nie 
są mu obce przemówienia, skierowane 
przeciw całości granic Polski, Nie mam 
potrzeby tu powtarzać, jak dalece spra
wa integralności terytorialnej Polski le
ży poza omawianą sprawą. Podobne 
deklaracje, jak ta, którąśmy tu przed 
chwilą usłyszeli, mogą tylko zaognić 
stosunki i wyświadczyć złą przysługę 
sprawie mniejszości. Chciałbym wresz
cie wskazać mimochodem na inne oko
liczności. Niema lepszego środka dla 
ostatecznego rozwiązania sprawy mniej
szości, jak wytworzenie stanu rzeczy, 
mogącego dać ludności z pogranicza 
wrażenie, że czynione są wysiłki dda u- 
stalenia sprawiedliwości równej dla 
wszystkich.

Niedostatecznie poinformowani słu
chacze. obecni przy dzisiejszej naszej 
dyskusji, mogliby odnieść wrażenie, że 
mniejszość istnieje tylko po stronie pol
skiej, i że po tamtej stronie granicy nie
mieckiej niema ludności polskiej, lub 
też, że ludność ta znajduje się w wa
runkach, nie pozostawiających nic da 
życzenia. Tymczasem ludność polska 
na Śląsku doskonale wie, jak ta sprawa 
się przedstawia Wie ona. że na 542.500 
Polaków na Śląsku niem., zarejestro
wanych jako jedno lub dwujęzycznych, 
istnieje 28 szkół polskich, a na 280.000 
Niemców na Śląsku polskim 84 szkoły 
niemieckie, że w Niemczech nie istnieje 
żadna średnia szkoła polska, gdy 13 te
go rodzaju szkół niemieckich znajduje 
się na Śląsku polskim.

Wie ona również, że mniejszość pol
ska W Niemczech, z wyjątkiem mniej
szości na G. Śląsku, pozbawiona jest 
wszelkiej obrony międzynarodowej, gdy 
nad mniejszością niemiecką czuwa Ra
da Ligi Narodów, która nie pozwoli na 
naruszenie jej interesów. Poczucie tej 
nierówności nie przyczynia się oczywi
ście do uspokojenia namiętności. Jeżeli 
mówię o tern, to nie dlatego, abym 
chcial spowodować tu dyskusję nad 
traktowaniem mniejszości polskiej w 
Niemczech, robię to jedynie dlatego, aby 
przedstawić Panom pełny obraz sytua
cji, aby pokazać Wam ponad poszcze- 
gólnemi faktami całość sytuacji moral
nej i psychologicznej, która odgrywa 
ogromną rolę w genezie wypadków, nad 
któremi należy się zastanowić. Jest to 
konieczne, jeżeli chcemy ująć wszystkie 
strony zagadnienia i pracować w kie
runku zapobieżenia na zawsze powta
rzaniu się godnych ubolewania wypad
ków.

Wybaczcie Panowie, że poświęciłem 
tyle czasu tej części mojego exposée, lecz 
jestem głęboko przekonany, że nie po
dobna mieć słuszny pogląd na sprawę, 
jeżeli pozostaje się w cieniu podłoża 
psychologicznego i moralnego.

Odpomedi na tnemorjal „Volksbundu**
żyle kroki. W ten sposób we wszyst-Przejdę obecnie — jeśli Panowie po

zwolą — do zbadania konkretnych wy
padków podanych w memorjale Volks- 
bundu. W skardze, sformułowanej przez 
tę organizację, znajduję dwojakie
go rodzaju wypadki: jedne odnoszą się 
do przestępstw, których miały się rze
komo dopuścić władze administracyjne 
przy wykonywaniu prawa /Wyborczego 
przez mniejszość niemiecką, w wyniku 
tego mniejszość miała jakoby zostać po
zbawiona wielkiej liczby głosów. Inne 
wypadki odnoszą się do t. zw. aktów 
teroru, dokonanych przez organizacje 
polskie na członków mniejszości nie
mieckiej.

Zanim poddam te dane badaniu, 
chciałbym złożyć na wstępie oświad
czenie: rząd polski nie zaprzecza, że 
pewna ilość ubolewania godnych wy
padków miała miejsce i, nie czekając na 
dyskusję w Radzie, przedsięwziął oale-

kich wypadkach z wyjątkiem 6 — a jest 
cytowanych wypadków 255 — wdrożo
ne zostały dochodzenia, które częściowo 
są już ukończone, częściowo jeszcze 
trwają. W 125 wypadkach sprawcy in
cydentów zostali wykryci i oddani lub 
wskazani organom sprawiedliwości. 
Poza tern w 83 wypadkach przeważnie 
mniejszego znaczenia, śledztwo nie zo
stało jeszcze ukończone, a w 41 wypad
kach władze musiały zaniechać spra
wy, czyto ponieważ nadużycia, o które 
chodzi, nie mogą być uznane jako czy
ny występne. czy też ponieważ zaintere
sowani wyraźnie oświadczyli, że rezy
gnują z dochodzeń przeciw sprawcom.

Prokurator Rzplitej wystąpił z urzę
du w 28 wypadkach, z których 10 zna
lazło już swój epilo? w wyroku kompe
tentnych sądów. W innych wypadkach 
prokurator wystąpi natychmiast, gdy
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zgłoszone zostaną, zgodnie z obowiązu
jącą procedurą, skargi prywatne. Cha
rakterystyczne jest jednak, że osoby in
teresowane złożyły skargę jedynie w 6 
wypadkach. Niemniej surowe sankcje 
zastosowano w stosunku do urzędników, 
którym mogły być uczynione choćby naj
mniejsze zarzuty. 17 z nich musiało sta
nąć przed komisją dyscyplinarną, 9 
otrzymało surową naganę. Oto. jakie 
środki zastosowane zostały samorzutnie 
przez rząd polski.

Lecz w tern miejscu muszę zwrócić 
jeszcze uwagę Panów na okoliczności 
charakteru ogólnego, w. których wypad
ki się rozegrały. Górny Śląsk zarówno 
jak cała Polska, przeżywał okres wy
borczy wyjątkowo gorąco. Często, zwła
szcza w pewnych krajach sąsiadujących 
z Polską, okres wyborczy obfituje w in
cydenty, a nawet” walki. Kampanja wy
borcza, która odbywała się w Polsce nie 
była w tej mierze wyjątkiem. Po odwo
łaniu się do ludności, musiala walka ze 
względu na specjalnie ważny, a nawet 
decydujący dla przyszłości politycznej 
kraju przedmiot — myślę tu o rewizji 
konstytucji — przybrać charakter bar
dziej namiętny, niż w poprzednich okre
sach wyborczych. Walka między partia
mi była gorąco. Czyż można w tern do
patrzeć się jednolitego frontu przeciw 
mniejszości niemieckiej, walki wyłącz
nie polskości przeciw germaniz,mowi‘> 
Bynajmniej. Moment polityczny prze
ważał w tej walce nad momentem naro
dowym.

Wybory te nie były wyłącznie tere
nem walki między większością a mniej
szością, były głównie pojedynkiem mię
dzy zwolennikami a przeciwnikami re
formy konstytucji. Istotnie wydarzały 
się bójki. Nie zaprzeczam i rozumiem, 
że wywołały one pewne wzburzenie 
Lecz stronnicze i przesadne informacje 
prasowe nie p-ozostaly tu bez wpływu 
Odwołuję się jednak do poczucia spra
wiedliwości, do przenikliwości moich 
kolegów. Teraz, gdy mają oni w ręku 
wszystkie elementy i wszystkie infor
macje. czy mogą oni istotnie uważać kil
ka bójek za wojnę przeciw mniejszości 
niemieckiej w Polsce? Przeszło 300 ze
brań, zwołanych przez tę mniejszość 
niemiecką, odbyło się w okresie wybor
czym w całkowitym spokoju.

Czyż tak wygląda system terroru? 
Czyż sytuacja w pewnych innych kra
jach jest pod tym względem o wiele 
lepsza? Wobec tego, że mowa jest o 
mniejszości niemieckiej, wezmę na,przy
kład wybory w Niemczech. Czy wybory 
te miały przebieg spokojny i łagodny, 
czy tam przeciwnicy wymieniali tylko 
wyrazy przyjaźni i kurtuazji? Jeśli mo
je informacje są ścisłe, to wielka ilość 
trupów’ okupiła wybory niemieckie 
Czyż wobec tego dysproporcja między 
wypadkami, które istotnie miały miej
sce na Śląsku a interpretacją, którą usi
łowano im nadlać, nie wydaje się Panom 
jaskrawa?

Ogromna większość wypadków, wy
szczególnionych w dokumentach, przed
łożonych Radzie, podlega kompetencji
Spratca praw wyborczych Niemców i Związku Powstańców 

Śląskich
zresztą, że memorjał Volksbundu nie 
objął sam ze sw’ej strony tego oskarże
nia. Z radością wysłuchałem w przemó
wieniu ministra Curtiusa, że liczba ta

Wybaczcie mi Panowie, jeśli popro
szę Was jeszcze o kilka minut uwagi ce- 
leną zbadania przy poparciu cyfr dwóch 
ściśle określonych spraw, a mianowicie 
zarzutu, że mniejszość niemiecka pozba
wiona została poważnej części swych 
Głosów oraz sprawy specjalnej roli, 
Przypisywanej w całej tej sprawne 
Związkowi Powstańców.

W pierwszej z tych kwestyj, oto jak 
Przedstawiają się fakty na podstawie 
cyfr: Szczegółowa odpowiedź w tej 
sprawie została już udzielona w memo
riale, skierowanym przez mój rząd do 
Rady w dniu 7 stycznia 1931 r. Nie chcę 
Powtarzać całej argumentacji, zawar- 
tel w tym memorjale. Pozwolą pano
wie, że zatrzymam się na jednym punk
cie. posiadającym zresztą specjalne 
znaczenie. Nota niemiecka oświadcza, 
ze w owych wyborach w Katowicach i 
Królewskiej Hucie około 30.000 wybor
ców mniejszości zostało pozbawionych 
Prawa głosowania, skutkiem srstema 
tycznego przeciwstawiania się wipisy- 

anlu ich na listy wyborcze. Dodam

sądów pokoju. Poważne wypadki rów
nież miały miejsce. Byli i zabici, lecz 
zabitymi byli nie członkowie mniejszo
ści, lecz członkowie większości. Osoby 
winne pobicia zostały skazane na 6 mie
sięcy więzienia, natomiast zabójcy u- 
rzędnika polskiej policji. Sznapki, ska
zani zostali na 18 mieś.więzienia. Wi
dzą Panowie. że atmosfera wyborcza nie 
jest obca uwadze sądu Rzplitej Polskiej. 
Powiedziano tu, że zabójcy Sznapki są 
Polakami. Stwierdzić mogę, że wszy
scy winni zabójstwa należą do mniej
szości na Górnym Śląsku. ;ak to wyni
ka z deklaracyj szkolnych. Dopiero w 
czasie procesu niektórzy z nich podali 
się za Polaków, przypuszczając, że w 
ten sposób przyczynią się do złagodze
nia wyroku. Lecz ta ich spóźniona de
klaracja nie przekona nikogo. Czy w 
tych warunkach nie wydaje się Panom, 
że twierdzenie o istnieniu terroru w 
Polsce na Górnym Śląsku jest nieco 
przesadzone i czy nie należałoby choć
by przez szacunek dla mowy używać 
określeń mniej ostrych i mniej zabar
wionych.

Petycja Volksbundu zawiera w 
swoich załącznikach opisy 255 poszcze
gólnych wypadków. Jest to poważna 
liczba, i gdyby się dało ograniczyć do 
strony ilościowej tej sprawy, niewątpli
wie byłoby się wzruszonym. Lecz przyj
rzyjmy się tym sprawom trochę bliżej. 
Nie mogę rozpatrywać wypadku jedne
go za drugim, jakkolwiek jestem do dy- 
spozyci Panów to uczynić, jeśli wyrazi
cie tego rodzaju życzenie Nie robię te
go przedewszystkiem dlatego, ponieważ 
szanuję czas Rady, a następnie ponie
waż uważam, że Liga Naród iw powoła
na jest do szerzenia pokoju światowego 
i nie może, bądź co bądź, zamieniać się 
w izbę, gminnego sądu pokoju Tym
czasem większość podanych wypadków’ 
— jak to poprzednio powiedziałem —- 
podlegałaby temu skromnemu tarybuna- 
łowi.

Nie zamierzam bynajmniej dawać 
do zrozumienia, że wszystkie incydenty 
mogą być podciągnięte pod tę katego 
rję o znaczeniu b. względnem. Jakkol
wiek incydenty nie miały charakteru 
dramatycznego, niektórzy chcieliby im 
ten charakter nadać Byłoby to godne 
ubolewania i ukarania. W ten sposób 
28 z nich uznane być mogły za poważne 
nadużycia i dochodzone z urzędu przez 
oskarżyciela publicznego. Wszystkie in
ne, to znaczy 227 wypadków, wchodzą 
do kategorji wykroczeń, zakwalifikowa
nych jako obrazy, groźby, uszkodzenie 
wdasności prywatnej. pogwałcenie spo
koju domowego i rękoczyny o mniej- 
szem znaczeniu Pozątem należy jeszcze 
zaznaczyć, że w wdelkiej ilości wypad
ków, mianowicie w 81, chodzi o wybi
cie szyb. Wydaje mi się, że sprowadzo 
ne do wdaściwych rozmiarów incydenty 
te nie przekraczają co do znaczenia, an 
co do ilości konfliktów lokalnych, zda
rzających się często w czasie kampanii 
wyborczej nietylko w Polsce, lecz rów
nież i gdzieindziej.

zmniejszyła się do 5.000.
Pozwolą Panowie, że przeciwstawię 

tej cyfrze 30.000 oficjalne sprostowanie 
Ogólna ilość unieważnień kartek wy
borczych do Sejmu R. P, wynosi 3.017 
natomiast przy wyborach do Sejmu śłą 
skiego ilość unieważnień wynosiła 
4.570. Obie te cyfry odnoszą się do po 
wiatu katowickiego i Królewskiej Huty 
o których mówi memorjał z 7 stycznia 
1931.

Widzą Panowie, jak dalecy jesteśmy 
do imponującej cyfry 30.000, podanej 
dla tych samych powiatów w powyż
szym memorjale.

Zanim skończę z tym punktem, 
chciałbym zwrócić uwagę Panów na 
fakt, który wydaje mi się bardzo ude
rzający. Ćhcianoby nam wmówić, ż« 
zmniejszenie ilości głosów niemieckie* 
n« leży przypisać aktem terroru przeciw 
wyborcom mniejszościowym. Jeżeliby

tak było, to jak wytłumaczyć fakt, że w i 
pow. lublinieckim, gdzie zmniejszenie 
to było najbardziej widoczne, panował 
najzupełniejszy spoaój podczas , wybo 
rów i nie zanotowano żadnej bójki, ani 
żadnego gwałtu San fakt ten wystar
czy dla wykazania, że niema stosunkj 
przyczynowego pomiędzy incydentami, 
o których mowa, a utratą ilości głosów 
niemieckich. Zresztą ustawodawstwo 
polskie przewiduje apelację we wszyst- 
kiem, co dotyczy sporów wyborczych. 
Sąd Najwyższy kompetentny jest w tej 
sprawie, i wyborcy, którzy uważają się 
zą pokrzywdzonych, mogą wnosić od 
powiednie zażalenia. Sąd Najwyższy 
może unieważnić odnośne decyzje i za
rządzić nowe wybory. Możliwość ta n’e 
jest teoretyczna, gdyż wiele podobnych 
wypadków miało miejsce w ciągu ubie
głych kadencyj. Właśnie ta wyłączna 
kompetencja Sądu Najwyższego nie po
zwała mi przeprowadzić szczegółowej 
analizy kwestyj, poruszonych w nocie 
rządu niemieckiego z 13 grudnia 1930 r. 
Tein bardziej uważam, że powinienem 
powstrzymać się od wszelkich polem.k 
w tej sprawie, że sama mniejszość, 
zwracając się do kompetentnych władz 
sądowych. w’ybrala właściwą drogę roz
wiązania tych spraw o zakresie wybor
czym, podniesionych przez notę nie
miecką.

Jest jednak jeden punkt, który zmu
sza mnie do uczynienia kilku zatrzeżeń 
W nocie swojej z 17 grudnia rząd nie
miecki nazywa jedną z list niemiec
kich, przedstawionych w okręgu byd
goskim, dyssydencką, używając suro
wych wryrażeń celem podkreślenia dez
aprobaty dla tej listy. Myślę, proszę 
Panów, że byłoby lepiej, aby przedsta
wiciele mocarstwa zagranicznego po
wstrzymali się od wydawania sądów o 
tej czy innej liście mniejszości łub więk
szości. Zamykając ten nawias, proszę 
Panów’ o pozwolenie powrócenia do te
matu zasadniczego naszej debaty, to 
jest do G. Śląska, a specjalnie do Związ
ku Powstańców, któremu przypisuje Sie 
kierującą rolę wTe wszystkich incyden 
tach na G Śląsku. Organizacja ta utwo
rzona przez Ślązaków, którzy walczyli

niepodległość i integralność Polski, 
jest przyrównana do organizacji b. kom
batantów. Przeto, jako Związek b kom 
batantów, nie stanowi grupy politycz-

nej. Nie przeczę, że patriotyzm ich jest
specjalnie wrażliwy, i że tak powiem» 
wybuchowy.

Ich prezes honorowy kilkakrotnie 
wzywał ich do umiarkowania. Związek 
ten. złożony z ludzi, którzy przelewali 
krew za ojczyznę, jest z pewnością bar
dzo gorliwy, być może nawet czasem 
zbyt gorliwy. Ćz.y jest on w tym wzglę
dzie wyjątkiem wśród związków b. 
kombatantów? Nie śmiałbym tego twier
dzić. Mój kolega niemiecki mógłby 
wiele powiedzieć aa ten temat, gdyby 
chcial oprzeć się na własnych swoich 
doświadczeniach z „Stahlhelmeni , & 
istotnie członkowie Zw. Powstańców 
bardzo liczni w kraju, wzięli żywy u- 
dzial w walce wyborczej d w wielu wy
padkach mogli być zamieszani w bójki» 
lecz od tego do wskazywania na nich 
wszędzie i do przypisywania im roli 
głównej we wszystkich wypadkach za
notowanych na Śląsku, jest bardzo da
leko. Za każdym razem, kiedy winni 
bójki wyborczej nie zostali wykryci, u- 
ważano powstańców za jej inicjatorów.

Jest to metoda, której nie mogę apro
bować.

Szanowny dr. Curtius wyraził tu opi- 
nję, że wojewoda śląski jest jako pre
zes honorowy Związku Powstańców od
powiedzialny za akcję tego Związku. 
Muszę podkreślić, że wojewoda śląski 
jest prezesem różnych stowarzyszeń, 
tak samo jak prezydent Rzeszy Niemiec
kiej jest przewodniczącym również 
wielu stowarzyszeń, a tn. in. „Stahlheł
mu". przyczem nikomu nie wpadnie na 
myśl czynić go odpowiedzialnym za po
stępowanie „Stahlhelmu“. W każdym 
razie sądzę, że niedługo nadarzy się spo
sobność pełnego wyświetlenia roli, jaką - 
powstańcy odegrali w incydentach na 
Śląsku.

Zostałem właśnie zawiądomiony. że 
Związek Powstańców, poruszony oskar
żeniami, skierowanemi przeciwko nie
mu przez przedstawicieli mniejszości, 
postanowił wnieść skargę o oszczerstwo 
i już złożył w tym celu odnośne oskar
żenie. W procesie, który będzie miał 
miejsce na skutek dochodzenia, jakie 
napewno zostanie wdrożone, Voksbuud 
będzie miał sposobność uzasadnić, swo
je twierdzenia. Sprawa zostanie przeto 
wyjaśniona.

Konkluzje końcowe
Proszę Panów, wydaje mi się, że do

wiodłem w ten sposób, iż incydenty 
śląskie, przedstawione w ich właści
wych ramach, nie miały ani rozmiarów 
ani natężenia, jakie chcianoby im przy
pisać, jednakże incydenty te w wypad
ku, gdy ich istnienie zostało dowiedzio
ne, są godne pożałowania Po przedsta
wieniu swego punktu widzenia, Volks- 
bund formułuje konkluzję w trzech 
punktach. Nie waham się oświadczyć, 
że przyjmuję ich zasady. Incydenty, co 
do których memorjał twierdzi, iż po- 
gwałcone zostały art. 75 i 83 konwencji 
genewskiej, stanowią przeto występki, 
podlegające ustawodawstwu polskiemu. 
Ich sprawcy są ścigani. Zgodnie z art 2 
wniosku i memorjału. surowe sankcje 
zostały zastosowane do oskarżonych u- 
rzędników. Odszkodowania zostały za
pewnione we wszystkich wypadkach, 
w których istotnie szkody zostały stwier
dzone. Co do art. 3, dotyczącego Związ 
ku Powstańców, należy podkreślić, że o 
ile wiem. Związek ten nie korzysta z sy
tuacji specjalnie uprzywilejowanej. 
Rząd mój nie będzie tolerował przywła
szczenia sobie przez jakiekolwiek zrze
szenie prywatne specjalnych praw do 
zajmowania sytuacji dominującej.

Zadowolenie w Berlinie
szczególnie z ustępów mowy Curtiusa o dążeniu całego na

rodu niemieckiego do zmiang granicy
Prasa niemiecka z wielkłem zado

woleniem, a nawet entuzjazmem — 
jak stwierdza także oficjalna Polska 
Agencja Teł. — pisze o dotychczaso
wym przebiegu konfliktu polsko-nie
mieckiego w Genewie. Wszystkie 
dzienniki podają, długie sprawozdania

Kończąc, zapewnić pragnę raz je
szcze Radę, że cała polityka mojego rzą
du przeniknięta jest chęcią popierania 
wszetkiemi silami współpracy pokojo
wej pomiędzy wszystkimi mieszkańca
mi kraju, niezależnie od! rzsy lub wy
znania, do którego należą. Cala Polska 
uważa to za obowiązek ludzki i jedno; 
cześnie nakaz zdrowej polityki i racji 
stanu ułatwianie ostatecznego pojedna
nia pomiędzy mniejszością niemiecką 
a większością polską.

Zrobimy wszystko, co będzie w’ na
szej mocy. Rząd polski użyje wszyst
kich środków, aby na G. Śląsku zapano
wał spokój. Występował on i występo
wać będzie przeciwko wszystkim win
nym zaburzeń, z którejkolwiek strony 
pochodziliby.

Występując w ten sposób, rząd pol
ski jest przeświadczony, że działa zgod
nie z interesami polskiej racji stanu i 
pozośtaje wierny najpiękniejszym tra
dycjom naszej rasy, która była zawsze 
gościnna dla cudzoziemców, tradycjom, 
których utrzymanie w ciągu,wieków 
pozwoliło dzisiejszym mniejszościom na 
G. Śląsku żyć i rozwijać się na polskiej 
ziemi.

i komentarze swych korespondentów z 
Genewy, opatrując je wielkiemi na
główkami w rodzaju: „Oskarżenie 
przeciwko Polsce — winni". ((Berliner 
Tagóbl.“), „Terror polski pod pręgie
rzem!“ („Deutsche Allg. Ztg:"), ..Nie o 
spiwfct polafeskAkmiccJką — o sprawę
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sumienia Ligi Narodów chodzi!“ („Ger
mania“), „Polska zagraża pokojowi! 
Rewizji granic i natychmiastowych za
rządzeń ochronnych!" (Nachtausgabe).

Wywody min. Curtiusa spotykają 
się z pelnem uznaniem nietylko w pra
sie demokratycznej i lewicowej, ale i 
na łamach dzienników skrajnie prawi
cowych, dotychczas wrogo usposobio
nych wobec polityki Curtiusa. W ko
łach politycznych panuje ogólne prze
konanie, że pozycja min. Curtiusa, któ
ra była, bardzo poważnie zachwiana, 
wzmocniła się ogromnie.

Hugenbergowski „Lokal-Anzeiger", 
dotychczas namiętnie zwalczający Cur
tiusa, oświadcza, że „większej części 
wywodów przewodniczącego delegacji 
niemieckiej można tylko przyklasnąć".

Ze szczególnem zadowoleniem pra
sa niemiecka podkreśla wzmiankę 
Curtiusa, dotyczącą granicy polsko- 
niemieckiej.

Organ kanclerza Brüninga, centro
wa „Germania", pisze: „Kiedy min. 
Curtius stwierdził, że rewizja granic 
wschodnich jest żądaniem zbiorowem 
narodu niemieckiego, wszyscy zebrani 
zwrócili na to szczególną uwagę, było 
to bowiem po raź pierwszy, 
iż ze ,strony niemieckiej padło słowo 
„rewizja", co niewątpliwie wywoła no
wą kampanję antyniemiecką. W rze
czywistości jednak min. Curtius po
wtórzył tylko dawno wysuwaną przez 
Niemcy tezę o pokojowej rewizji gra
nic. Obecnie Rada Ligi musi powziąć 
decyzję, od której zależy, o ile Niemcy 
mogą się jeszcze interesować współ
pracą w Lidze Narodów. W przeciw
nym razie Niemcy wystąpią w jak naj-

„Za malo bito!“
Jak to „Kurjer Poznański" donosił 

w telegramach, na posiedzeniu komi
sji sejmowej przy rozpatrywaniu bud
żetu ministerjum sprawiedliwości za
szedł następujący djalog:

Poseł Niedziałkowski: „W Brześciu 
bito Liebermana, Popiela, Kiernika, 
Korfantego, Kohuta, Leszczyńskiego, 
Bagińskiego".

Poseł Kleszczyński (B. B.): „Bagiń
skiego mało bito: trzeba mu było dać 
cztery razy więcej".

Okrzyk ten powinien być zapamię
tany w Polsce.

Przedewszystkiem dlatego, że o ile 
dotychczas ugrupowanie polityczne, do 
którego poseł Kluszczyński należy, u- 
siłowało podawać w wątpliwość praw
dę o biciu bezbronnych więźniów w 
Brześciu, to nareszcie z ust tego posła 
padło po raz pierwszy przyznanie się 
do faktów, wskazanych w interpela
cjach sejmowych. Bito zamało, więc 
jednak bito. Po okrzyku nieocenionego 
posła Kleszczyńskiego nikt już nie bę
dzie mógł szermować argumentem, że 
wersja o biciu więźniów w Brześciu 
jest tylko wymysłem opozycji. Poseł 
„sanacyjny" na komisji sejmowej wy
raźnie i niedwuznacznie potwierdził 
oskarżenie, coprawda w postaci i z ak
centem admiracji dla czynu. Admira
cji i żalu, że bito tak mało.

Za mało bito bezbronnych ludzi! 
Czyli wedle p. Kleszczyńskiego, b. ofi
cera, ziemianina polskiego, szlachcica, 
potomka rycerskiego rodu — pełnią 
honoru i rycerskości byłoby, gdyby u- 
zbrojeni ludzie, wojskowi, żołnierze i 
oficerowie jeszcze więcej, jeszcze w 
większej mierze wyzyskali byli swoje 
absolutne bezpieczeństwo w walce z 
przeciwnikiem, swoją szansę uzbroje
nia wobec niemogącego się bronić 
więźnia i cztery razy więcej bili. Wte
dy dopiero donełniłaby się miara „bo
haterstwa", odwagi wojennej, gentel- 
manerji.

„Więcej jeszcze powinni bić w 
Brześciu!" — wola poseł parlamentu 
polskiego, człowiek, który nosił szlify 
oficera, reprezentant warstwy, która 
ma chyba prawo do miana warstwy 
przodującej w kraju.

I to jest najbardziej przerażające.
Gdyby podobny okrzyk padł z ust 

kogoś z „ulicy", a choćby z ust niekul
turalnego kaprala, zaprawionego li 
tylko na koszarowym światopoglądzie, 
możnaby nad okrzykiem podobnym 
przejść do porządku dziennego. Ale 
człowiek z wykształceniem, jednostka 
o tradycjach domowych i tradycjach 
cywilizacyjnych, człowiek, którego 
tknąć się przecie musiały jakieś świa
tła moralne, duchowe, jakieś pojęcia o 
godności i o tem, co jest godziwe, a 
co godziwem w żadnym razie być nie 
może, — ten człowiek, coram publico 
pyszniący się Kiemliczowską zaiste 
cnotą: „prać!" — to jest widowisko, 
nad którem nie możną nie zamyślić 
się głębiej.

Okrzyk komisyjny posła Klestczyń- 
akiego, jak w oślepiającym iwieUe w-

I ostrzejszej formie z żądaniami i zmu
szone będą przeforsować je za wszelką 
cenę.“

Hugenbergowska „Nachtausgabe" 
nazywa słowa Curtiusa o granicy pol
sko-niemieckiej najważniejszą pod 
względem politycznym częścią mowy. 
Min. Curtius stwierdził, że całe Niem
cy są zgodne w dążeniu do rewizji era- 
nic wschodnich zapomocą obowiązują
cych środków traktatowych.

„Berliner Bórsenzeitung" mówi o 
zręcznem wysunięciu przez min. Cur
tiusa stanowiska niemieckiego w spra
wie rewizji granic wschodnich.

„Deutsche Allg. Zeitung" pisze, *e 
odpowiedź min. Zaleskiego była słaba.

„Berliner Tageblatt" stwierdza, że 
mowa Zaleskiego miała charakter wy
łącznie defensywny. Wszystkie dzien
niki podkreślają, że min. Zaleski przy
znał, iż Polska naruszyła art. 75 i 83 
konwencji genewskiej.

„Berliner Tagebl." twierdzi w depe
szy, że wymienienie przez min. Zale
skiego prezydenta Hindenburga ja.’ □ 
członka honorowego „Stahlhelmu“, 
wywołało złe wrażenie w Badzie Ligi 
Narodów. Zwłaszcza w kołach deleaa- 
cji angielskiej określono tę uwagę ja
ko nietakt.

„Vossische Zeitung" w korespon
dencji swego przedstawiciela genew
skiego twierdzi, że mowa min. Ćurtiu- 
sa zrobiła w kolach Ligi Narodów jak 
najlepsze wrażenie. „Jeśli na poprzed
nich posiedzeniach Ligi Narodów — 
pisze „Vossische Zeitung" —- istniała 
zawsze romantyczna skłonność dla 
Polski, to nastrój ten szybko uleciał po 
wydarzeniach w Brześciu Litewskim."

Hektora, ukazał nam popierwsze, że 
łudzimy się, jakoby trzeba było z wy- 
jątkowem staraniem dobierać tych lu
dzi. którzy stanowili zespół komendy 
więziennej w Brześciu Z samego już 
tego okrzyku posła Kleszczyńskiego 
jasnem się staje, że nie zbrakło by mo
że nawet wolontarjuszów, Okazuje się, 
że wystarczy sama sposobność: „bić!", 
— a niejeden z nich pośpieszy z rodza
jem amatorstwa, nie powstrzymany 
„poboczną" okolicznością, że bić trzeba 
bezbronnych.

I to amatorstwo nie kończy się u 
nas na specyficznej warstwie, z której 
u Sienkiewicza wychodzili Kiemlfczo- 
wie: amatorzy znajdą się dziś może 
nawet wśród właścicieli dóbr ziem
skich, ziemian z dziada pradziada. To, 
coby dla rycerza czternastego już wie
ku było ohydą i rzeczą nie do pomy
ślenia, to, za samą propozycję czegoś 
podobnego rycerz i oficer dawnych 
wieków wyzywał na rękę; — to u ex- 
oficera dzisiejszych czasów uchodzi 
za czyn naturalny, czyn o tyle niewła
ściwy tylko, że w • nieodostatecznym 
stoppniu zaaplikowany.

Czyli wobec jakiego melancholijne
go faktu stoimy?

Oto wobec faktu, że nie należy się 
łudzić, iżbyśmy się w ostatnich cza
sach nie cofnęli kulturalnie o kilka 
wieków wstecz. Jeżeli przez czyjeś gar
dło mógł przejść okrzyk taki, jaki 
przeszedł przez gardło posła „sanacyj
nego", to dowód, że w tej zniżce cywi
lizacyjnej upadliśmy bardzo głęboko w 
ciemny dół obyczajów, wyobrażeń, po
jęć.

I jedna jest tylko jasna strona tego 
zastraszającego zjawiska: oto że daje 
ona nam ostrzeżenie, że ujawniona i 
tak jaskrawo oświetlona — djagnozuje 
chorobę. Wiemy, że choroba istnieje, 
więc wiemy, że trzeba się leczyć. Le
czyć trzeba od podstaw. Wzbudzać w 
młodzieży już obrzydzenie do kultu 
pięści, a tembardziej pięści, wystawio
nej przeciwko bezbronnemu Podnosfć 
kult prawości i rycerskości. Siać praw
dziwą wielkoduszność.

Okrzyk posła „sanacyjnego" może 
mieć wysoce Pedagogiczne owoce. Np. 
można cywilizacyjnych zasad przyu
czać z napomnieniem: „obyś nigdy 
nawet w odruchach nie żył jakością 
umysłową i uczuciową posła Kle
szczyńskiego!" Umiejętne propagowa
nie tego ostrzeżenia może nawet za
pewnić posłowi Kleszczyńskiemu ka- 
rjerę, o jakiej z innych względów ani 
mu marzyć: może przejść do historji 
obyczajów. Jako przecfw-przykład. 

AdamGrzymała-Siedlecki.

Dalsze redukcje
Warszawa, 22. 1 (Tel. wł.) O- 

statnio nastąpiły znaczne redukcje ro
botników w fabryce związków azoto
wych w Chorzowie. Wstrzymano pra
cę w zakładzie elektrolitycznym w 
Kaauaula (w)

Brześć
Piszą nam z Warszawy:

. Brześć się nie skończył i działa.
Rząd milczy. P. major Grudziński me 
powrócił jeszcze z Madery. Co przywie
zie? Przekonamy się rychło. Stanowi
sko rządu będzie barometrem, jakie 
instrukcje stamtąd przywiezie.

Mówią, że premjer Sławek wypowie 
się w tej mierze na plenum Sejmu. 
Może. Bieg dotychczasowy rzeczy prze
mawiałby przeciwko temu przypu
szczeniu. Ale jak postąp.ą ci posłowie, 
których organy wypowiadały się ja
sno. Pamiętamy, co pisał „Przełom" 
A przecie p. Lechnicki jest prezesem 
Zjednoczenia pracy wsi i miast. Pa
miętajmy, co pisały pisma obozu za
chowawczego, które domagały się jed
nak wyświetlenia sprawy i ukarania 
winnych, o ile oni istnieją. A pan Ra
dziwiłł jest przecie wybitnym człon
kiem BB. A p. Targowski prowadzi 
senacki klub BB, jest bardzo wyb tnym 
członkiem obozu zachowawczego. A p. 
Wielowieyski jest prezesem organiza- 
cyj zachowawczych. Pamiętamy de
klarację prof. Adama Krzyżanowskie
go. który w odpowiedzi swym kolegom 
krakowskim oświadczył, że dołoży

Poznańska młodzież akademicka 
przeciw hańbie brzeskiej

Niżej podpisane organizacje akade
mickie zgłaszają przez swych przed
stawicieli upełnomocnionych akces do 
rezolucji Poznańskiego Komitetu Aka
demickiego w sprawie brzeskiej, która 
brzmi:

„Młodzież akademicka obu wyż
szych uczelni Poznania składa profe
sorom uniwersytetów, wychowawcom 
swym, wyrazy głębokiej czci za ich 
wystąpienie w obronie kultury, cywi
lizacji i dobrego imienia Polski, które 
splamiono hańbą brzeską, i zapewnia 
Ich, że stoi i stale stać będzie na stra
ży praworządności, moralności i etyki 
w życiu społecznem.

„Poznański Komitet Akademicki, 
naczelna reprezentacja studentów Uni
wersytetu Poznańskiego i Wyższej 
Szkoły Handlowej".

Poznań. 21 stycznia 1931 r. 
Centrala Bratnich Pomocy.
Bratnia Pomoc Stud. Uniwersytetu

Poznańskiego.
Poznańskie Koło Międzykorpora- 

cyjne.
Korp. Magna Polonia.
Korp. Lechia.
Korp. Posnania.
Korp. Surma.
Korp. Chrobria.
Korp. Baltia.
Korp. Silesia, •
Korp. Corona.
Korp. Helionia.
Korp. Legia.
Korp. Masovia.
Korp. Ouirłtia.

Dalsze akcesy 
ze sfer uniwersyteckich
Do protestu profesorów uniwersy

tetu warszawskiego w sprawie Brze
ścia z dnia 20 grudnia — zgłosili akces 
profesorowie wydziału teologicznego: 
ks. Antoni Borowski i ks. Wincenty 
Kwiatkowski. Do tegoż oświadczenia 
dołączył swój podpis prof. dr. S. Pień
kowski.

Do protestu profesorów uniwersyte
tu warszawskiego w sprawie Brześcia 
przyłączyli się adiunkci i asystenci tej 
uczelni, pp.: Karol Koziorowski, Stefan 
Różycki. Marja Janina Trenkncrówna, 
Irena Chmielewska, L. Sandrowskl, J. 
Lisiecki, Józef Eugenjusz Iwiński, 
Adam Łuniewski, Jerzy Leśkiewicz, M. 
Łaźniewski, Bolesław Piedo.

Dr. Władysław Szaniawski, jako 
wykładający na uniwersytecie war
szawskim, przyłącza się do odezwy 
profesorów tego uniwersytetu w spra
wie brzeskiej. z

urządza w dniu 23 b. ra o godz. 20 w lokalu 
przy św. Marcinie 65, (nad kinem „Colosseum“)

Zebranie kandydatów
z referatem p. Zofji 2óltowak’ei-Dąbrowskiej na temat: 
wMoraiae podstawy życia publicznego w Po-ace.**
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wszelkich starań, żeby sprawę wy« 
Świctlić.

Czas idzie. Społeczeństwo czeka.«,

Korp. Mercuria.
Korp. Slensania.
Korp Laconia.
Korp. Hermesia.
Korp. Primislavia.
Delegacja Kół Naukowych U. P. 
Zarząd Zrzeszenia Akademickich

Kół Prowincjonalnych.
Korp. Pomerania 
Korp. Codania.
Korpus „Zawisza Czarny" U. P. 
Korpus „Zawisza Czarny" W. S. H, 
Korp. Roma.
Korp. Filomatia Posnaniensis.
Korp. Viritia.
Korp. Auroria 
Korp. Esculapia.
Młodzież Wszechpolska 
Filaretia.
„Odrodzenie“ Stów. Katolickiej Mło

dzieży Akad.
Polska Akadem. Młodzież Ludowa 
Sodalicia Akademików U. P.
Koło Misjologiczne.
Związek Akademików Abstynoo-

tów.
Akad. Koło dla Ligi Narodów.
Koło Naukowe Tow. Stud. i Dypl

W. S. H.
Chór Akademicki.
Akadem. Koło Krajoznawcze.
Od redakcji: Oświadczenie po

wyższe, poza podpisami poszczegól
nych organizacyj, zawiera także, jak 
z powyższego wynika, podpisy związ
ków centralnych, zrzeszających więk
sze ilości kół. Ogólna liczba organi
zacyj, podnisanych pod powyższem o- 
świadczeniem, wynosi, no uwzględ
nieniu tych kół, około 110.

Asystenci politechniki warszaw
skiej. pp.: Zbigniew Margasiński, St 
Niewiadomski, J. Jaźwińska i Zyg
munt Okołow, przyłączają się do 
oświadczenia asystentów politechniki 
w sprawie brzeskiej.

Na drugiem miejscu
Według danych Międzynarodowego 

Biura Pracy, na które powołał się w 
czasie posiedzenia komisji sejmowej 
poseł Szczerlowski, w poszczególnych 
krajach, według stan” z grudnia roku 

i ubiegłego, procentowo do ilości załrud- 
S nionych w przemyśle mają bezrobot

nych: Niemcy 27,6 procent, Polska 
• 26,3, Stany Zjednoczone 24.7. Anglja 21, 
i Austrja 20,9, Australia 20,5, Norwegja 
i 12, Holandja 9. Szwajcarja 8,1, Czecho- 
s Słowacja 5, Rumunja 4, Bełgja 2,8,
Francja 0,08.

Okazuje się, że Polska jest — *• 
Niemcami — na drugiem miejscu.



Godz. 21 MBudżety dwóch ministerstw
Przekroczenia budżetowe

na porządku obrad sejmowej komisji budżetowej
Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). Na 

porządku obrad sejmowej komisji 
budżetowej omawiane były w ostatnich 
trzech dniach budżety ministerstwa 
spraw zagrań., przemysłu i handlu, na 
wczorajszem zaś posiedzeniu komisja 
budżetowa zajęła się przedłożeniami 
rządowemi o kredytach dodatkowych.

Klub Narodowy wystąpił w toku 
dyskusji z całym szeregiem zarzutów 
tak wobec gospodarki min. spraw za-
O gospodarce w min. spraw zagrań. — Niepotrzebne prze
siedlenia na placówkach konsularnych — Fundusze „dyspo

zycyjne** i „propagandowe**
I tak stanowisko KI Naród, wobec 

budżetu ministerstwa spraw zagrań, 
przedstawił pos. Zieliński, który wska
zał przedewszystkiem konieczność wy
zyskania wszelkich możliwości docho
du ministerstwa spraw zagr., którego 
dotychczasowe dochody wynoszą za
ledwie 22 proc, całego jego budżetu.

Mówca proponuje zatem zmienić 
taryfę opłat konsularnych, a zwłaszcza 
opłat, dotyczących przeważnie obcych 
obywateli w taki sposób ,ażeby docho
dy M. S. Z. podnieść o 5.000.000 zł.

Omawiając sprawę przesiedleń, 
mówca wylicza, że kierownicy naszych 
placówek przebywają na nich prze
ciętnie 2 i pół lat, podczas, gdy w służ
bie angielskiej na tych samych nowo- 
zorganizowanych placówkach kie
rownik pozostaje 10 lat, czyli cztery 
razy dłużej, niż w Polsce. Mówca po-

I jak wygląda opłacana przez skarb państwa owa 
„propaganda** f

' Celowość naszej propagandy ob
szernie omawiał pos. Czapiński (P. P.
S.), który stwierdził, że mamy propa
gandę nie państwa, ale jednostek. Nie 
przeciwdziała się w sposób naukowy 
takim książkom, jak francuskiego pisa
rza Marteila o polityce polskiej, który 
skwapliwie notuje wszelkie nieostroż
ne wynurzenia polskich mężów stanu, 
natomiast wydaje się po czesku, ru
muńsku i serbsku książkę Lubaczew-
Przemysl i handel — Krótkowzroczna i bezplanowa gospo

darka — Prawda o Móścicach
Stanowisko Klubu Naród, w odniesie
niu do budżetu ministerstwa przemy
słu i handlu ujął pos. Jasiukowicz, 
który m. in. krytycznie ustosunkował 
się do podjętej przez rząd akcji obni
żenia cen.

P. Minister niedawno w konferen
cji prasowej miał oświadczyć, że przy
stąpi do akcji obniżenia cen przemy
słowych i wymienił trzy czynniki, któ
re składają się na wysokość sen: płace, 
surowiec i koszta administracji. Mu
szę mieć wrażenie, że p. ministrowi 
przedewszystkiem chodzi o koszta ad
ministracji. Muszę jednak zauważyć, 
że jeżeli do tych kosztów nie zalicza 
on także podatku, świadczeń społecz
nych, drożyzny i braku kapitału, to 
nie sądzę, żeby drosrą administracyjną 
można dojść do poważnych wyników 
w tem skomplikowanem zagadnieniu. 
Bez ustalenia planu gospodarczego na 
dalszą metę, nic nie da się zrobić. Kry
zys jest bardzo głęboki, jest to kryzys 
całkowitei gospodarki narodowej“. 

Omawiając szeroko stosowaną przez

Pozatem, co podawaliśmy Już w te- 
iefonogramach naszego warszawskiego 
korespondenta, zasługuje na uwagę o- 
świadczenie prof. Rybarskiego (KI. 
Nar.), ujmujące z punktu widzenia za
sadniczego sprawę niebywałych, bo 
dochodzących do sumy 600 mili, zł. 
Przekroczeń budżetowych z r. 1927/28. 
Prof Rybarski oświadczył m. in :

„Sprawę przekroczeń z r. 1927/28 
łbożna oceniać z dwóch punktów wi
dzenia: gospodarczego i prawnego.

Ze stanowiska gospodarczo-finan
sowego należy wyrazić głębokie prze
konanie, że tak wielkie powiększenie 
bąszego budżetu było ekonomicznem 
nieszczęściem dla Polski. Postawiono 
«^spodarkę skarbową na tak wysokim 
Poziomie, że obecnie wszelkie próby re
dukcji natrafiają na ogromne prze- 
»zkody. Zwiększone dochody tamtego 
okresu były oparte na cichym kredy- 
cie> który dawała zagranica Polsce w 
Postaci kredytów towarowych. Nie 
można jednak nigdy opierać się na 
wyniku jednego roku, czy dwóch lat, 
trzeba mieć perspektywę na dłuższy 
okres. To zwiększenie wydatków tsr 
“Wo na naszym budżecie« gdyż der

granicznych, jako też ministerstwa 
przemysłu, i handlu, krytycznie rów
nież ustosunkował się w stosunku do 
przedłożeń rządowych o kredytach. O 
toku dyskusji na posiedzeniach komi
sji budżetowej referowaliśmy już po
krótce, obecnie przytaczamy w rozsze
rzeniu wszystkie zarzuty i wnioski 
wysunięte przez poszczególnych mów
ców Klubu Narodowego.

wątpiewa, aby 2 i półletni pobyt na 
placówce mógł zaznajomić w pożąda
ny sposób z gospodarczym i politycz
nym stanem danego kraju. Mówca 
wnosi o zredukowanie pozycji prze
siedleń o 200.000 zł.

Poza szeregiem drobniejszych pozy- 
cyj mówca wniósł o skreślenie w dzia
le placówek zagranicznych 750 tys. zł, 
pół mil,'ona zł przeznaczonych na bu
dowę poselstwa w Sofji. wreszcie 
wniósł o zredukowanie funduszu dy
spozycyjnego o 2.350.000 zł. a funduszu 
propagandowego o miłjón zł.

Mówiąc o propagandzie, szczególny 
nacisk położył mówca na konieczność 
dostarczania naszym placówkom kon
sularnym codziennych faktycznych 
informacyj, stanowiących najbardziej 
skuteczny środek propagandowy.

cie odmówienie zatwierdzenia tych 
kredytów, które są zbyt jaskrawe i do
tyczą wydatków bądź to niepotrzeb
nych, bądź nieuzasadnionych.

Zmiany w godzinach handlu
Nowy projekt rządowy?

Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). No
wy projekt rządowy w sprawie zmian 
w godzinach handlu proponuje, ażeby 
sklepy, sprzedające artykuły mydlar
skie i opałowe mogły być otwarte 
przez 12 godzin na dobę,, jeżeli będą 
sprzedawały u siebie i inne środki hi
gieniczne, wody i sole mineralne itd 
Składy spożywcze muszą utrzymać 
swój maksymalny czas handlu 13-go- 
dzinny. Godzina otwierania wszyst
kich sklepów, nie wyłączając spożyw
czych, nie będzie wysunięta niżej go
dziny 8 rano. Co do handlu niedziel
nego to pozwolenie na otwarcie uzy
skają wszystkie sklepy z pieczywem i 
wędlinami od godz. 7 do 10 rano, (w)

Trzęsienie ziemi na Jawie
Batawiji, 22. 1. (PAT). Onegdaj- 

sze trzęsienie ziemi r.a Jaw e spowodo
wało śmierć 18 osób. 40 osób zostało 
ranionych, z czego 15 ciężko. Setki do
mów tubylców zostały zburzone.

skiego o Józefie Piłsudskim i po ży
dowsku taką samą książkę Lublinera. 
W Beigji musiał nasz przedstawiciel 
biegać do redakcji socjalistycznego 
„Peuple“ i prosić, żeby nie umieszcza
no wiadomości o nadużyciach wybor
czych w Polsce. Ile kongresów między
narodowych i turniejów .hokejowych 
w Krynicy urządzić trzeba, aby za
trzeć zagranicą np. wrażenia Brześcia.

rząd komercjalizację przedsiębiorstw 
mówca zaznaczył m. in.:

„Nie możemy pogodzić się z tern 
żeby komercjalizować przedsiębior
stwa państwowe celem usprawnienia 
ich, a jednocześnie dopłacać do nich, 
ani z tem, żeby w budżecie stale bra
kowało pewnych bilansów jak np. Mo
ście. Rachunkowość nie jest ujedno
stajniona. Co do Polminu to na- 
próżno od paru lat czeka się, by 
pociągnięto dyrekcję do odpowie
dzialności, Gospodarka tamtejsza by
ła szczególnie nieszczęśliwa. O Mo- 
ścicach sprawozdanie rządowe wyra
ża w części opisowej pogląd bardzo 
optymistyczny, natomiast sprawozda
nie NIK mówi, że sytuacja finansowa 
i gospodarcza Moście jest niekorzyst
na, że fabryka ograniczyła produkcję 
do 50 proc, i o ile wiemy, te ograni
czenia poszły jeszcze dalej.

Mówca stawia różne wnioski o- 
szczędnościowe, zaś w dziale przedsię
biorstw skreśla wszystkie dopłaty na 
sumę przeszło 8 milj.

600 mil jonów złotych wydanych bez ustawy ■— Po to jest 
„polski budżet**? — Z przemówienia posła Rybarskiego (KI.

Narodowy)

W sprawie
pobicia na pl. Gwarnym
Pana, który dn. 17 listopada ub ro

ku o godz. 5 rano został przy zbiegu 
ulic Gwarnej i 27 Grudnia pobity la
ską przez osobnika, który wybiegł z 
lokalu „Gazety Zachodniej“, upras-.a 
się o podanie adresu, w sprawie jego 
dotyczącej, w redakcji „Kurjera Po
znańskiego“.

Wypadek
prezesa Stacheckiego

Tragicznemu wypadkowi uległ dziś 
rano prezes zarządu wojewódzkiego 
Związku lnwal. Wojennych i radny 
miasta p. Ludwik Stachecki. W drodze 
z mieszkania na ul. Marszalka Focha 
do tramwaju, upadł p. Stachecki na 
chodniku, łamiąc rękę. Ofiarę wypad
ku przewieziono do szpitala, (k)

leko łatwiej zwiększyć budżet o 100 
milj., aniżeli zmniejszyć go o 10 milj. 
Przekroczenia te są wyjątkiem w dzie
jach skarbowości. Polska będzie mia
ła ten zaszczyt, że dokonano u nas 
największego przekroczenia . budżeto
wego w stosunku procentowym do 
małego budżetu. Oczywiście mowa tu 
o stosunkach normalnych, a nie np. o 
wojnie. W odniesieniu do budżetu r. 
1927/28 i 1928/29 można powiedzieć, 
ż® definicja budżetu wygląda tak: jest 
to plan dochodów i wydatków na pe
wien okres, zatwierdzony przez władzę 
zwierzchnią, a uzupełniany i popra
wiany przez władzę wykonawczą.

Co się tyczy strony prawnej, to art. 
7 ustawy skarbowej nietylko domaga 
się ścisłego przestrzegania przepisów 
w sprawie kredytów nie opartych na 
budżecie, lecz wyraźnie powiększa je
szcze odpowiedzialność ministrów 
przez wprowadzenie ich osobistej od
powiedzialności. 2e przepis ten nie był 
ściśle przestrzegany, • tem dobrze 
wiadomo.

Pos. Rybarski w zakończeniu pona
wia wnioski, które proponowała komi
sja w poj^rzednim Saimiąj, mianowi-

Dziś 
RAD JO

„Młody las“
J. A. Hertza

QW 6-Al

wyłącznie w pap. procent., przyczem od
czuwano niechęć do zawierania tranzakcji.

Z pap. państw, obniżyła się ponowni* 
5 proc. poż. konwer». na 45 proc. I pozo
stała po tym kursie w płaceniu, zaś o proc, 
premjówki doi. notowano w oddaniu po 
46 — Ż pap lokacyjnych Pozn. Ziem. Kred, 
notowano jedynie 8 proc, listy dolarowe 
(stare) po 90—90% proc, pozatemrobiono 
mniejsze tranzakcje bez kwalifikacji do 
notowania 4 proc, listami zastawn. konw. 
po 37)4—37 proc, w płaceniu oraz 4 proc, 
poż. inwestycyjną po 89.— również w pła-
CCIAkcje bankowe wzgl. przemysłowe be» 
notowania. Po dłuższej przerwie handlo
wano R. Maya kilkadziesiąt sztuk) po 
28.— bez notowania.

Ceduła Urzędowa Giełdy PozraAskiej, 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominalni.
% Pożyczka konwersyjna 45.— % P- 
,% dolarowe ii«ty Pozn Zienastwa wreo 

90—90*4% P.
Kurs w złotych.

5% Pożyczka premiowa serja II 40.— 
Tendencja niejednolita.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 22. 1. 1931 r.

Waluty C»' 6 * * • *
Dolary St. Zjedn. tr.: 8.91%, sp.: 8.93%, 

kup.: 8.89%.
D e w 1 z y t
tran». »przed

173.1* 173.67
35«.95 359 8'.

22,46bz 22, 2
43,30/2 43.42

8,916 8.938

8,925 8,945
34 96V» 35,05

172.69 173 12
12545 125,1«

kup-
179.71 
368 05 

22,« l 
43.21

09«

8.9T6 
34 88 

172 2« 
125,1*

Gdańsk 
Holandia 
Helsingfors 
Londyn 
Nowv Jork 

czeki 
Nowv fork 

kabel 
Paryż 
^zwniearja 
Wiedeń 
Berlin 212 15

rendencia przeważnie mncnlelsea 
Paple:* wartościowe 1 obligacje:

«9.09
46,00
80.00
48.00
68.0»

o • • 
o © •

Kurs zlołego. Dziś rano notowano 
kur- dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.922 zl; w Gdańsku na 
Warszawę 8.911/2 zł.

Kurs marki nlem. i gnid. gd. Bank 
PoNki oddział w Poznaniu. pla<it dziś 
za 100 mkn. w dewizach 211.54 do 
211.84 zł, gotówką 211.14 zł: za 100 gul
denów gd. w dewizach 172.76 do 173.02 
zł, gotówką 172.42 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowe! i Towarowe) 

w Poznaniu
Poznań, 22. 1. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżącą 

za 10« kg.:
Standardy: a) żyta 694.5 gr ni’.S 

f w h.k b) pszenicy 744 gr <126 4 f w hi: 
c) jęczmienia przemiałowego «67 ar * 113.1 
f w, h.); dl owsa 568.5 gr. (78.1 f. w. h ) 

Cenv transakcyjne“
Żyto 15 tonn par. Poznań . 9.00— 17 9°
Żyto 45 tonn par. Poznań . 0.00— 18 00
Żyto 60. tonn par. Poznań . 0,00— 18.i5
Żyto 270 tonn par. Poznań 1,00— 18,30

Usposobienie słabsze
„Cen* orjentacyłno“ 

parytet Poznań
Pszenłra................... .... 21/0— 71.76

Usposobienie słabe.
Jęczmień przemiałowy , • 20.00— 2135

Usposobienie słabe.
Jęczmień browarowy . « , 2MX>— 27,00

Usposobienie spokojna.
Owies .................................19,76— 21A

Usposobienie słabe.
Mąka żytnia wł surk. 65% 29.5

Usposobienie «łabę.
Maks pszen 65% wł work. 39.00— 4200 

Usposobienie słabe.
Otręby Żytnie 1250— 13. 0
Otręby pszenne . . . . . 12.50— I3.5t 
Otręby pszenne (gruba) . . l*Jj®''
Rzepak .......................,. *lAJ - 4800
Groch Victoria........................ 27,00— 32,00

Ogólne usposobienie słabe.
Uwagi: Transakcje na odmiennych wa

runkach: żyta 390 tonn, pszenicy t99 tonn, 
jęczmienia 75 tonn, owsa 115 tonn.

4% poż inwest. .
5% poż premj. doi.
3% poż bud . . .
5% poż konw. . .
6% poż,,doi. ...... o . ińns«10% poż kol. ....... 10W 10MO

Akcie w złotych:
Bank Handlowy . . . . .
Bank Polski...........................
Bank Zachodni 

Tendencja utrzymana.
Komentarz. .

Z papierów państwowych moeniejsza 
5 proc. poż. konw. i 10 proc, kolejowa, 
Dla listów zastawnych tendencja przeważ
nie mocnie-sza, dla akcyj utrzymana, beg 
obrotów. Robiono tylko bankowemi, z któ
rych Bank Polski mocniejszy, Handlow-y 
i Zachodni ulrzymany. Do transakcji nie 
dochodzi z powodu braku oddawców i roz
bieżności kursów zaofiarowywai.ych i pła
conych.

PŁODYMOICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 22. 1. 1931 r. 

Pszenica march. 75—76 kg. ¿tW-UO ¿62'® 
Tendencia mocniejsza.

Pszenica ’4 kg. .... . 267,03-269 Oi 
Tendencia mocniejsza.

Żyto march 70—71 kg. . • 1680. 168.0® 
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień march brow.' od
st. załadowania .... 199.00—J23M 
T-nd-ncis utrzymana.

Jęczmień pastewny 1 prze- M
myślowy............................. ibb.w—
Tendencia utrzymana.

Owies march od st zatad. S39.C0 —146w 
Tendencja spokojna.

Maka pszenna .... * 99 50 - «ow
Tendencja spokojna 

Maka żytida przemiał do 60% «88—
Tendencja nieco mocniejsza.

Ospa pszenna ... 10.60-10.8®
Tendencja mocniejsza.

Ospa żytnia - . . . 4 • 9 25— 9.7®
Tendencia mocna.

Groch jadalny ..•»•> 22.00—'4 8®
Groch pastewny . . » • « 19,60—21.0®
Peluszka 2C.O0—21.0®
Bób polny........................ • L.00—1>.0®
Wvks ....... . . 1800—21 CO
Łubin niebieski 13.(6-V-TO
Lubin żółty ........ W.0u-21,0«
Makuch rzepakowy .... 900- m.50
Makuch lniany ..... 16.76—16<0
Wytłoki suche paryt Berlin 610- 64®
Śrót Soya................... ..... . 13 30—13 60
Ziemniaki jadalne białe . . V0— 1^0
Ziemniaki jadalne czerwone

1 niebieskie z Odenwald . 1,4®
Ziemniaki jadalne żółte . . i.«0- 1.8®
Ziemniaki fabryczne 6 fg. za % mączki

Ogólna tendencja spokojna.
Notowania złotego w Berlinie 

' a dnia 22. 1. 1931 r.
Wypłaty na Warszawą . . 47, 0-47.20
Noty wielkie.................... .... *«¿5-41.21

POZHłftSKt GIEŁD« PIEH.ĘŻKi
Poznań, 22. 1. 1931 r. 

Przebieg dzisiejszego zebrania giełdo
wego hył spokojny. Do transakcji doaajo
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W odpowiedzi
obrońcom umowy likwidacyjnej

Główny organ „sanacji“ warszawska 
„Gazeta Polska“ oraz jej poznańska 
odbitka wystąpiła z artykułem o umo
wie likwidacyjnej polsko-niemieckiej, 
w którym twierdzi, że umowa ta jest 
w zupełnym porządku, tylko ja je
stem nowicjuszem w polityce zagra
nicznej; że powtarzamy te same za
rzuty, co przed rokiem, że jesteśmy 
nieelastyczni, że nasze ałarmy są po
drostu wynikiem małoduszności na
szej wobec Niemców.

Te same zarzuty! Bo i umowa ta 
sama. Nie zmieniła się od 31 paź
dziernika 1929 r. A że rok ubiegły nie 
wykazał wcale, aby zarzuty były nie
słuszne, nie potrzebujemy i nie może
my ich cofać. Ba! Nawet „sanacja“ u- 
roczyście powtarzała te „ataki" w re
zolucjach z powodu wystąpienia min. 
Treviranusa; prawda, że o niej nie 
można powiedzieć, by była nieela
styczna. W roku, który nas dzieli od 
powstania umowy, stosunek Niemiec 
do Polski stał się bardziej jeszcze... 
bezwzględny; Niemcy urosły w siłę, 
a. Polska głębiej pogrążyła się w roz
stroju. Naturalnie, można wołać z o- 
kazji Treviranusa: „Komendancie, 
prowadź nas!“, ale ta polityka zu
chów dziwnie jakoś godzi się z osła
bianiem — polskiemi rękoma! — ży
wych sil społeczeństwa polskiego i 
wzmacnianiem — polskiemi rękoma! 
— żywiołu niemieckiego ną obszarach, 
które Niemcy chcą uczynić terenem i 
przedmiotem walki. To nie jest wca
le dowód odwagi, tylko... niemyślenia.

Autor artykułu twierdzi, że nie by
ło zaskoczenia, ponieważ układy cią
gnęły się od 1925 r. i ■ decyzje co do 
warunków zaprzestania likwidacji, 
„pokrywające się z warunkami obecnej 

umowy", zapadły z początkiem r. 1926. 
To jest nieprawdą. Układy ówczesne 
ja sam prowadziłem; zasady przyjęte 
wówczas przez rząd były zupełnie in
ne, żądania niemieckie były nie do 
przyjęcia. To też rokowania zostały 
przerwane.

Po tylu zapewnieniach o poli
tyce silnej ręki, o wzroście powa
gi i siły Polski w stosunkach między
narodowych, musiąło wy woląc zdzi
wienie podpisanie umowy, którą u- 
ważano za niemożliwą do podpisania 
w r. 1925 i 6-ym i której warunki po
krywają się prawie zupełnie... z żą
daniami niemieckiemu Społeczeń
stwo ziem zachodnich, najbardziej 
bezpośrednio zainteresowane, najbar
dziej świadome położenia, najlepiej 
mogące ocenić skutki umowy i prze
strzec przed błędami, zostało tu zu
pełnie pominięte. Gdy chodzi o umo
wy drzewne, węglowe czy weteryna
ryjne, uważa się za konieczne zasię

„Kłamstwo“?
Prasa warszawska zamieszcza na- ! 

stępujące oświadczenie posła Dubois: '
Na wtorkowem posiedzeniu korni- ! 

sji prawniczej pos. Róg (KI. Chłopski) 
odczytał oświadczenie więźnia brze
skiego posła Dubois, którego ten nie 
mógł sam złożyć, gdyż nie jest człon
kiem komisji i nie ma prawa zabiera
nia głosu. Oświadczenie to według 
stenogramu brzmi dosłownie jak na- . 
stępuje:

Gdy p. minister Michałowski mó- | 
wił dziś, że więźniowie brzescy me 
skarżyli się ani jemu, ani sędziemu 1 
śledczemu, którzy bywali w Brześciu, I 
oświadczyłem z miejsca: „To nie 
prawda. Ja skarżyłem się, skarżyli i 
się inni“. i

W odpowiedzi p. minister uznał za ! 
stosowne i godne siebie zawołać 1 
„kłamstwo“.

Wobec powyższego uważam za swój 
obowiązek stwierdzić:

23 czy 24 września skarżyłem się 
p. sędziemu Demantowi podczas ba
dania na szeróg bezprawi, dokony
wanych w Brześciu, na panujący tam 
głód i stosunki. Domagałem się prze
wiezienia mnie do innego więzienia. 
Tę ostatnią prośbę motywowałem 
między innemi chorobą żony i tem, że 
ehciałbym mieć wieści o jej stanie 
zdrowia, a tu ich nie mam. P. De- 
mant oświadczył, że zależy to od pro
kuratora Michałowskiego, który tegoż 
dnia po południu miał przybyć do 
Brześcia Prosiłem p. Demanta, by u- 
możliwił mi widzenie się z p. Micha
łowskim. P. Michałowski istotnie 
przyjechał, ale mimo powyższej pro
śby nie wezwał mnie. Potem w dniu 
10 i następnych października, gdy by
łem u chorej żony w Warszawie, a 
następnie już w grudnie gę więzieniu

gnąć zdania kół zainteresowanych; a 
tu, gdzie chodzi o rzeczy tysiąckroć 
ważniejsze, nie pytano społeczeństwa 
wcale; czy dlatego, że wiedziano zgó- 
ry, jaka będzie jego opinja?

Mówi się, że umowa likwidacyjna 
związana jest z planem Younga. O- 
tóż w tem rzecz cała, że t. zw plan 
Younga wcale nie wymagał od Polski 
tak daleko idących koncesyj. We 
„wspaniałomyślności“ czy „wielko
duszności“ względem Niemiec po
szliśmy daleko poza wymagania u- 
kładu haskiego. Wogóle trzeba tu raz 
jeszcze podkreślić, że nikt nie wystę
puje ani przeciwko układowi haskie
mu, ani zasadniczo przeciwko umo
wom rozrachunkowym z Niemcami, 
zwalczamy tylko niemożliwie daleko 
posunięte zrzeczenia się, których nie 
wymagały od Polski ani plan Younga, 
ani jej położenie; zwalczamy fatalne 
błędy, które grożą Polsce wielkiemi 
niebezpieczeństwami; zwalczamy ma
łoduszną ustępliwość i ustępstwa nie
dopuszczalne, bo sprzeczne z godno
ścią i nawet niezawisłością państwa, 
jak w sprawie odkupu, w której czy
nimy rząd Rzeszy opiekunem pewnej 
kategorji polskich obywateli. O tej 
ostatniej sprawie jakoś organ „sana
cji“ nic nie napisał? A szkoda Dowie
dzielibyśmy się ciekawych rzeczy

Powiada się: Głupstwo likwidacja, 
skoro można nabywać majątki nie
mieckie z wolnej ręki. Niestety, jak 
dotąd dzięki świetnemu stanowi pań
stwa, wylatują z majątków ziemianie- 
Polacy, których dobra idą za bezcen; 
a z trzech przykładów, które autor 
przytoczył za ostatnie cztery lata, 
Krotoszyn, sam jeden o wiele większy 
od . dwu pozostałych razem wziętych, 
został kupiony z likwidacji przymu
sowej.

Modą się stało przyrównywać nas 
do „Hugenbergowców“ i rozumować 
na użytek głuptasów tak: Hugen- 
bergowcy niemieccy zwalczają umo
wę, z 31 października 1929 r. i naro
dowcy polscy ją zwalczają także: naj
lepszy dowód, że umowa jest dobra. 
Nie; to dowodzi czego innego. Jak 
mówiłem właśnie przed rokiem, aku
rat 19 stycznia 1930 r., na ratuszu w 
Warszawie: „Gdy Niemcy odnoszą 
rzeczywiste, wielkie zwycięstwa w po
lityce międzynarodowej, oburzają się 
i skarżą, wołają na cały świat, że im 
się krzywda dzieje, i już przygotowu
ją następne żądania. A kiedy my 
bierzemy w skórę, to się wmawia w 
społeczeństwo, żeśmy odnieśli wielki 
sukces dyplomatyczny“. Umowa li
kwidacyjna należy do takich sukce
sów. jeszcze o niej pomówimy.

B. Winiarski.

grójeckiem, mówiłem p prokuratoro
wi Chróścickiemu o skandalicznych 
stosunkach brzeskich. Wiadomo mi, 
że skarżyli się p. Demantowi pp. Ma- 
stek, Kiernik, Lieberman i inni.

Dnia 13 października p. Demant o- 
biecał nawet p. Mastkowi, skarżące
mu się między innymi na głód, ze od 
15 października nastąpi poprawa 
wiktów. Nastąpiła ona dopiero 5 li
stopada.

Poseł Kiernik wskazywał p. De
mantowi miejsca na ciele, gdzie był 
bity. Poseł Putek mówił p. Demanto
wi i p. Michałowskiemu, który tym 
razem przy przesłuchaniu asystował, 
że jesteśmy w Brześciu głodzeni, że 
jest nam zimno, że źle nas traktują, 
że jesteśmy maltretowani fizycznie i 
moralnie, że nie mamy pewności, ezy 
w Brześciu nie znajdzie się nowy Mu- 
raszko. P. Michałowski uspokajał dr. 
Putka, mówiąc m. in., , że choć jest 
prokuratorem, ma ludzkie serce.

Nie jest więc prawdą, jak twierdzi 
p. minister, jakoby więźniowie nie 
skarżyli się przedstawicielom władz 
sądowych. Okrzyk więc mój był słu
szny. Wobec tego odezwanie się p. 
Michałowskiego nie było oparte na ni~ 
czem. Formę zaś tego odezwania się, 
jak i wogóle zachowanie się p. mini
stra spokojnie oddaję pod sąd opinji 
publicznej.

St. Dubois.

B. B. S. w Łodzi
Warszawa, 22. 1. (Teł. wł.) W 

ciągu ostatnich dwóch dni odbywały 
się w Łodzi narady w łonie B. B. S. 
Po dłuższej dyskusji w obecności de
legatów warszawskich zwyciężyła 
grupa Moraczewskiego, za którego 
taktyką wypowiedziała się większa 
część organizacyj łódzkich. Łódź jest 
najsilniejszem środowiskiem organi
stę*jooaa & & < ...

Podoficerowie rezerwy 
przeciw partyjnictwu „sanacyjnemu“

Ostrów, 21 stycznia.
Jak wiadomo zorganizowało się w 

roku 1924 na tutejszym terenie Koło 
Związiku Podoficerów Rezerwy Ziem 
Zachodnich Rz. P., które świetnie pro
sperowało i było chlubą naszego miasta.

Po znanych wypadkach majowych 
przystąpiła „sanacja“ całą siłą pary do 
rozbicia Koła. Przywódcy jego „prze
prowadzili“ całą placówkę do t. zw. 
Ogólnego Związku Podoficerów Rezer
wy z siediziibą w Warszawie. Przejście 
Koła do „sanacji" nastąpiło nielegalnie, 
bowiem tylko na podstawie uchwały 
zwykłego zebrania. • Nieorjentujących 
się w nowej sytuacji członków posta
wiono przed faktem' dokonanym.

Stan ten jednakże nie mógł długo 
się utrzymać, gdyż poczęto jawnie pro
testować przeciw sprzecznej z rzeczywi- 
stemi nastrojami uchwale i domagać 
się powrotu do starego związku.

Spontaniczny odruch nastąpił po 
znanym zjeździe podoficerów rezerwy 
we Wilnie, gdzie „uczeni w prawie“ 
podoficerowie warszawscy poczęli zmie
niać konstytucję i zastanawiać się nad 
wprowadzeniem nowego ustroju parla
mentarnego w Polsce, — wkońcu zaś po 
ostatnich wyborach, w których Ogól. Zw 
Podoficerów Rezerwy wzywał do 
głosowania na listę B. B.

Mimo wszystko zarząd miejscowego 
Koła nie liczył się z nastrojami, które 
między członkami panowały i uprawiał 
dalej strusią politykę. Na jednym z 
ostatnich zjazdów Hallerczyków w

Nowy podatek —
fundusz drogowy

Piszą nam z Warszawy:
W środę wieczorem odbyło się kil

kugodzinne posiedzenie komisji robót 
publicznych przy udziale komisji skar
bowej. Przedmiotem obrad było przed
łożenie rządowe w sprawie funduszu 
drogowego. W toku dyskusji przedsta
wiciel KI. Nar. pos. Osada zwróć ł 
uwagę, że stworzenie takiego funduszu 
nie jest niczem innem, jak tylko po
większeniem budżetu o nowe 50 miłj.. 
zł., które ludność w formie podwyż
szenia biletów autobusowych i opłat 
od samochodów zapłaci skarbowi pań
stwa, nie otrzymując wzamian prawie 
żadnych obniżek podatkowych. Poza- 
tem projekt rządowy zawiera postano
wienie, że fundusz drogowy wraz z mi
nistrem skarbu może zaciągnąć po
życzki do wysokości 400 miłj. zł. Jest

Bojówki „Strzelca“ znowu hulają
Bandycki napad na zebranie Stów. Młodzieży Polskie]

Posiew zdziczenia i zwyrodnienia, 
dokonany zbrodniczą ręką sanacji, 
wschodzi kąkolem na nietykalnej 
zdawałoby się glebie młodzieńczych 
dusz. Ponure i wstrząsające metody 
Brześcia usiłuje się przeszczepić na 
dziedziny naszego życia publicznego i 
społecznego jako jedno z ogniw walki 
z organizacjami narodowemi. Poni
żej podajemy przebieg ohydnego na
padu osławionego swemi bandyckie- 
mi występami „Strzelca“ na walne ze
branie Stów. Młodzieży Polskiej, 
chlubnie zapisanego w dziele wycho
wania młodzieży polskiej.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
szkole we Wronczynie pod Modrzem 
(pow. Poznańskiego) roczne walne ze
branie Stowarzyszenia Młodzieży Pol
skiej w poważnym nastroju przy u- 
dziale członków Patronatu, przedsta
wiciela ordynacji Bendłewskiej, p. hr. 
Lcdóchowskiego z Wronczyna i star
szego społe-.’eństwa.

Już przed rozoczęciem zebrania 
wtargnęła na salę bojówka „Strzelca" 
z Wronczyna i Modrzą wraz z swym 
prezesem, piekarzem p. Podżyrkiem z 
Wronczyna i instruktorem, p sierżan
tem Grześkowiakiem z Stęszewa. W 
cżasie obrad próbowano przeszkadzać, 
jednakże obecność p. hr. Ledóchow- 
skiego oraz obecność bardzo licznych 
a poważanych i zacnych gospodarzy i 
obywateli wroncźyńskich zmusiła wy
rostków „Strzelca“ do odłożenia swych 
zamiarów. Dopiero' przy końcu zebra
nia przy wspólnym śpiewie kolendy 
„Bóg się rodzi“ poczęli bojówkarze 
hałasować i naśmiewać się z śpiewa
jących ku ogólnemu zgorszeniu obec
nych. Gdy prezydjum walnego zebra
nia opuszczało salę prezes „Strzelca“ 
piekarz Podżyrek zaczął się głośno 
odgrażać ordynacji Bendłewskiej i 
duchowieństwu a sierżant Grześko
wiak nie szczędził wyzwisk w rodza
ju: iwizue* psy i Ł p,

Ostrowie, dał miejscowy prezes Koła 
Podoficerów Rezerwy publiczne przy
rzeczenie, że powrót do dawnego Związ
ku nastąpi niebawem, lecz dane słowo 
okazało się tylko pustym frazesem, obli
czonym na naiwność miejscowego spo
łeczeństwa. Ta dwulicowa gra wyczer
pała wreszcie cierpliwość członków. Sa
morzutnie zwołane zebranie, odbyte w 
dn. 17 hm. przy bardzo licznym udziale 
członków, postanowiło jednogłośnie ze
rwać z sługusami „sanacji" i powołać 
znów do życia Koło Związku Podofice
rów Rezerwy Ziem Zachodnich, który 
cłaje swym członkom gwarancję bezpar- 
tyjności i swobody myślenia.

W harmonijnym i podniosłym na
stroju przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w którego skład weszli pp: 
prezes Michał Szczepaniak, wiceprezes 
Walenty Rżekieeki, sekretarz Bronisław 
Sawiński, zast. sekr. Władysław Hein- 
ze, skarbnik Jan Drygas, komendant Jó
zef Kryszkiewicz. Nowy zarząd da je 
miejscowemu społeczeństwu pełną rę
kojmię, że będzie pracował tylko w du
chu ściśle narodowym i apartyjnyin, 
zgodnie z miejscowym nastrojem dla 
dobra Ojczyzny.

Ponieważ majątek Kola, jak np. 
sztandar, który ufundowany został ze 
składek publicznych dlla Związku Pod
oficerów Rezerwy Ziem Zachodnich, 
znajduje się w rękach „sanatorów", na
stąpi jeszcze ostateczne rozliczenie się 
zapewne na drodze sądowej. Do tej 
sprawy powrócimy niebawem, (z,)

to obejście art. 6 konstytucji, który do 
zaciągnięcia pożyczki państwowej wy
maga ustawy. W razie uchwalenia te
go projektu dwu ministrów (nawet nie 
cały rząd) może obciążyć majątek na
rodowy na prawie pół mil.arda zł, 
przyczem ciała ustawodawcze nie bę
dą miały żadnego wpływu na ustale
nie warunków tych pożyczek. W tym 
stanie rzeczy projekt ustawy jest u e 
do przyjęcia.

W podobnym duchu wypowiedz ał 
się przedstawiciel Piasta. B.rdzo kry
tyczne przemówienie wygłosił również 
pos. Krzyżanowski (BB), który 
uważał, że ustawa jest zamaskowa em 
powiększeniem budżetu i sprzeczna 
jest z głoszonemi przez ministrów za
sadami obniżenia podatków, ale uwa
żał ustawę za zło konieczne.

W rezultacie przyjęto głosami BB 
projekt ustawy w drugiem i trzeci em 
czytaniu.

Wychodzący zaś przy samym koń
cu w największym spokoju — człon
ków zarządu i kilku druhów S M. P., 
niosących przybory, jak lampę, stół, 
krzesło, lichtarze, krzyż i t. d., a więc 
bezbronnych, napadli w kurytarzu 
bojówkarze „Strzelca“, bijąc ich po 
twarzy i głowie, aż do krwi i znęcając 
się nad nimi niemiłosiernie.

Odznaczyli się w tej podlej, robocie 
członkowie „Strzelca", wyrostki Kazi
mierz Podżyrek, Antoni Śzymkow iak, 
Ignacy Rybarski, Jan Buchert, Stani
sław Kubiak, uczeń Podżerka, Włady
sław Kaczmarek i inni.

Zastanawiającym i smutnym obja
wem była bezczynność policji, uprze
dzonej o napadzie.

Całe przykre zajście, przypomina
jące znane nawet już zagranicą smut
ne metody w Brześciu Litewskim, al
bo też napady hord niemieckich na 
spokojnych mieszkańców polskich w 
wioskach pogranicznych, świadczy o 
morał nem zw yrodnieniu.

Pożałowania godne są niektóre 
jednostki naszej młodzieży wiejskiej 
idące na lep płatnych agitatorów. Pu
bliczną tajemnicą jest, że ściąga się 
obiecankami i poczęstunkami, że ka
żę się jej spiskować przeciw S M P 1 
przysięgać, iż nie dopuszczą do ze
brań S. M. P. Czy może dla tego, z® 
na sztandarze S. M. P. widnieje oboK 
Orła białego święte znamię Krzyża .

Stowarzyszenia Młodzieży 
nie zmogą napady ani szykany. zboz- 
na i pożyteczna bowiem dzialainos 
S. M P. szermierza hasła „Bóg i DJ- 
czyzna“ wspiera się na żelaznycn 
przęsłach dusz młodzieńczych Spo e- 
czeństwo polskie zaś kategoryczna 
musi napiętnować dzikie i barbarzyi - 
skie „wyczyny“ rozhulanych bojowe 
sanacyjnych, grasujących n . e.*
ciągłe bezkarnie. Tylko niech się 
zdziwią, że te ustawiczne prowoka j 
i napady wywołają ostatecznie re 
cję samoobrony
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DZIAŁ GOSPODARCZY
N.emcy nie mają racji,

aby odmówić ratyfikacji
Otrzymaliśmy następujące uwagi 

ą prośbę, o zamieszczenie:
Koła „sanacyjne“ pocieszają sfery 

gospodarcze z góry na wypadek pra
wie że pewnej ratyfikacji umowy 
handlowej polsko-niemieckiej przez 
Sejm! „Sanacyjni“ publicyści mówię 
nam w ten oto sposób:

„— Nie znacie się na wielkiej Poli
tyce! Ratyfikacja podczas sesji ge
newskiej ułatwi niezmiernie sytuację 
w Lidze Narodów wobec skarg nie
mieckich,, które będzie można odro
czyć z taką niejako radę: — „Idźcie 
tymczasem do domu, zróbcie to samo, 
co zrobiła Polska — może później wie
le z tych skarg stanie się bezprzedmio- 
towemi“. Tymczasem (i w tem właś
nie cała finezja naszego pociągnięcia, 
Niemcy nie będę ratyfikować konwen
cji! Nie będę, ponieważ ani hitlerow
cy ani komuniści na traktat ten się nie 
zgodzę Tak więc wygramy nasz atut 
kosztem Niemców!“

Nie wnikam w słuszność odwleka
nia rozgrywki polsko-niemieckiej w 
Genewie, nie jestem bowiem polity
kiem. (Nawiasem mówięc, zdaniem 
mojem, im prędzej ona następi tem 
lepiej!) Natomiast pragnę zapytać 
się, dla czegożby Niemcy ni© miały ra
tyfikować umowy z Polskę?

Na to pytanie łódzka „Prawda“ od
powiada:

„Sronnictwo Hitlera jest stronnic
twem bojowem i po części wręcz zmł- 
litaryzowanem, do czasu przeto zdo
bycia władzy w państwie, musi pro
wadzić takę politykę, aby liczba „nie
przyjaciół“ nie zmniejszała się, gdyż 
o jednego „wroga“ mniej, to w oczach 
mas także mniej o jednę rację egzy
stencji stronnictwa bojowego“.

Także argumentl Tak, jakgdyby 
po podpisaniu umowy handlowej 
Polska w oczach podniecanych przez 
Hitlera mas niemieckich przestała być 
wrogiem (bez cudzysłowiat). Jest to 
argument zgoła . niepoważny! Nato
miast bardzo poważne argumenty 
przemawiają za tem, że Niemcy zraty- 
fikuję konwencję. Bo zważmy:

Zawsze jest czas na przyj
mowanie podarków. Boć prze
cież ratyfikowany przez Polskę trak
tat handlowy to prezent pierwszorzęd
nej wartości: Kilkaset z n 11 e k 
konwencyjnych udzielonych 
Francji i Czechołowacji przez Polskę i 
automatycznie, na mocy klauzuli naj
większego uprzywilejowania, udostęp
nionych Rzeszy, jak również prawo 
swobodnego wjazdu i poby
tu i prawie niekrępowanego osie
dlania się w Polsce — to zdobycze 
bardzo cenne, tem cenniejsze, im tań
szy byl okup! Wiadomo, że w chwili 
podpisania umowy (17. III. 30) okup 
był już niski, zaś po wprowadzeniu 
podwyżek celnych na główne artyku
ły naszego wywozu do Niemiec (14 IV. 
30) wartość okupu spadła do granic 
minimalnych.

Tak więc pytam się: dlaczego 
Niemcy nie miałyby przyjęć od Polski 
prezentu? Może p. poseł Jeszke, 
„przedstawiciel ziem zachodnich“ 
«najdzie odpowiedź na to pytanie?

Caeterum censeo: jest lekkomy
ślnością, graniczącą z szaleństwem oo- 
wierzać Niemcom Sosy konwencji 2a- 
to zapłacimy my, Kresy zachodnie! 1 
to grubo! Bo Niemcy nie odmówię ra
tyfikacji! — j.

Krćikie informacje gospodarcze
VV Rawiczu powstaje nowa fabryka 

Pianin pod firmą G Ecke“. Będzie to 
dziesiąta fabryka pianin w Polsce.

— Moszczeńska Manufaktura została 
zamknięta. przyczem zwolniono 1500 ro
botników oraz cały personel biurowy.

— Warszawska firma „Arbon" przed
stawicielka szwajcarskiej fabryki samo- 
bnodów „Saurer" zaproponowała magistra- 
“'Wl Wilna wyasfaltowanie głównych ulic 

zamian za koncesję na linje autobuso-
w® w mieście.

~ Doplvw złota z Anglji do Francji nie 
“Siaje. W dniu 12 bm. wywieziono do Fran-

złota wartości 300.000 L.
—Konferencja prezydjów giełd środko- 

. “ europejskich która miała się odbyć w 
p 'owie stycznia, została odroczona o je- 
uea miesiąc.
n 7 Na skutek wiadomości o uchwale 
łjsaucentów zmniejszenia produkcji cyny

. .nacb Zjednoczonych . nastąpiła na 
e eidzie londyńskiej silna zwyżka cen.

Zapagv benzyny w Stanach Zjedn. 
S^r108!,^ na 3 bm 40 Juilj. beczek, czyli Tuba-rda litrów. W porównaniu z ty- 
beczek01 Ub> zapasy zwiększyly się o 600000

0 celowe zwalczanie kryzysu rolnego
W dalszym ciągu wczorajszych uwag, nadesłanych nam z kół rolni

czych, zamieszczamy poniższe wywody.
Corocznie około Nowego Roku, w 

terminie zawierania nowego kontrak
tu w rolnictwie czytamy o nowych, 
podwyższonych żądaniach pracowni
ków, obojętne czy mamy lata gospo
darczo korzystne lub nie, a z drugiej 
strony słyszymy, że pracodawcy od
grażają się zwolnieniem większej czę
ści pracowników. Nie jesteśmy zwo
lennikami najniższych płac, bo nie za
pominamy, że robotnik jest również 
obywatelem i w dużej mierze konsu
mentem produktów w gospodarstwie 
krajowem wytwarzanych. Ale od cza
su, gdy państwo wzięło w swe ręce 
rozstrzyganie konfliktów o płacę w 
rolnictwie, nie zawsze powoływane do 
tego komisje kierowały się względa
mi na dobro ogółu. Zbyt często kaza
no płacić pracodawcy więcej, chociaż 
położenie gospodarcze na to nie po
zwalało. Doszliśmy do tego, że kiedy 
włościanin w swym warsztacie na za
chodzie Polski zarabiał roku 1927 1 
1928 ca 2,90 zł za jeden dzień pracy 
często 12-godzinnej, to deputant na 
folwarku przy 9,20 godzin pracy dzien
nie, zabepieczeniu na starość, od in
walidztwa, od wypadku i choroby i w 
razie ubóstwa przy wsparciu dla ubo
gich zarabiał według budżetów usta
lonych przez związki 4,40 zł, a we
dług cen targowych 7,60 zł. dziennie. 
W roku 1928/29 obciążała też robociz
na sama 1 ha użytków rolnych warto
ścią 4,7 kwintali żyta. Gdzież tu zatem 
marzyć o redukcji plonów! A przy- 
tem, mimo gołosłownych gróźb praco
dawców rolnych, warsztat rolny to nie 
fabryka, w której można produkcję o- 
graniczyć lub jej zupełnie zaprzestać, 
gdy się nie opłaca. Przeciwtde, war
sztat rolny musi iść stale, a jeżeli się
go nastawiło np. na produkcję zbożo- , towej do gospodarki gotówkowej 
wo-okopową, to musi on mieć pewną Główna rola jednakowoż w poko- 
ilość robotników np. 20 na 100 ha i te- 1 naniu przeżywanego kryzysu przypada 
go nie można zmienić pod grozą liche- I państwu, którego zadaniem jest stwa-
go lub zupełnego niewykonania prac 
na czas. Jeżeliby zatem warsztat rol
ny zachodniej Polski chciał wykonać 
groźbę pracodawców, to musiałby 
zmienić sposób produkcji a temu kli
mat w dużej mierze stoi na przeszko
dzie-

Fałszywem jest założenie, że zmniej
szenie produkcji i przy tem nierealną 
zwyżkę cen można osięgnąć przez par
celację. Wprawdzie parcelacja, o ile 
jest źle wykonana, bez należytych fun
duszy i bez światłego i doświadczone
go osadnika, obniża produkcję,, ale ta 
obniżka nie wpłynie ani na zwyżkę 
cen, ani — przy możliwości Polski ca
łej do podniesienia produkcji z 13 na 
25 q zboża z 1 ha — na aprowizację 
kraju i na eksport. Parcelacja w Pol
sce znajduje też swe uzasadnienie 
nie we wyższej lub niższej pro
dukcji, ale w motywach społecz
nych i narodowych. Błędem jednak 
jest schematyczne rozbijanie war-

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) O algach celnych na szproty i kilkL
Przy przywozie w opakowaniach herme
tycznych szprot wędzonych, marynowa
nych w oliwie oraz kilek w sosie może 
być za każdorazowem pozwoleniem mini
sterstwa skarbu stosowane cło ulgowe, wy
noszące 15% cła normalnego (autonomicz
nego). O ile chodzi o towary, które będą 
podlegały postanowieniom rozporządzenia 
z dnia 28 stycznia 1928 r. w sprawie ceł 
maksymalnych cło ulgowe, za pozwole
niem ministerstwa skarbu, będzie wynosi
ło 15% cła maksymalnego. Rozporządze
nie powyższe weszło w życie z dniem 1 
stycznia 1931 r. i obowiązuje aż do odwo
łania. (az)

(p) Zwrot cła przy wywozie laga pota
sowego. Przy wywozie zagranicę ługu 
potasowego, wytworzonego w kraju, ze
zwala się na zwrot cła uiszczonego za 
sprowadzane z zagranicy materjaly zuży
te do wyrobu tego towaru w wysokości 
4 zł za 100 kg. (az)

Z KRAJU
(k) Międzynarodowy kredyt dla rolnic

twa. Jak donosi „Agence Economique et 
Financière“ komisja studjów dla Unjł Eu
ropejskiej, stworzona na skutek inicjaty
wy Brianda, zamierza zrealizować projekt 
pożyczki rolnej, który pozwoli krajom Eu
ropy środkowej i wschodniej na uzyskanie 
kredytów na warunkach przystępnych na 
cele rolnicze. Pożyczka miałaby wynosić 
500 do 600 milj. fr. szwajcarskich. Instytu
cja kredytowa, udzielająca międzynarodo
wych pożyczek, rolnych, stałaby pod kon-

sztatów folwarcznych, które sę 
pionierami postępu i wiedzy rolniczej 
lub stwarzanie wzorowo zdewastowa
nych ośrodków na podstawie absur
dalnych żądań za ziemię parcelowaną. 
Parcelacja prywatna nie znajduje tez 
hamulca w ciężarach hipotecznych, 
lecz w niechęci kapitału do pójścia 
na ziemię, która obecnie nic albo mało 
przynosi, a z drugiej strony w braku 
pieniędzy u osadników.

Twierdzenie, że pozostałe jeszcze 
majątki państwowe nic nie przynoszą, 
nie polega na faktach. Celem przeko
nania potrzeba tylko przestudjować 
budżet państwowy. Po rozparcelowa
niu bowiem K majątków zostały naj
lepsze, które są odpowiednio do swej 
wartości wydzierżawione, bo niezaw- 
sze najwyższy czynsz jest racjonalny.

Rozparcelowanie pozostałych jesz
cze majątków państwowych nie wpiy 
nie zasadniczo na obniżenie produk
cji, które samo w sobie nie jest w sta
nie usunąć krysysu

Jakie są drogi wyjścia z przesile
nia rolniczego? Przedewszystkiem 
warsztatów z natury słabych zbytnio 
obciążonych, warsztatów, gdzie kie
rownik nie stoi na wyżenie, nikt dzi
siaj przed bankructwem nie uratuje. 
Paść one muszą jak liście z drzew 
wśród wichrów jesiennych. Reszta 
warsztatów utrzyma się tylko, jeżeli 
przy wytężonej pracy i skrajnej osz
czędności położy się nacisk na wy
twórczość u siebie białka pastewnego, 
azotu i podniesienie wydajności pracy 
robotnika. Należałoby się też przeor
ganizować, naturalnie w granicach 
klimatu i zbytem zakreślonych, z pro
dukcji roślinnej na produkcję inwen
tarzową i przejść z gospodarki kredy-

rzać pomyślne warunki rozwoju dla 
wszystkich warsztatów życia gospo
darczego. Przypomina mi się na tem 
miejscu zdanie R. Dmowskiego, wy
głoszone w artykułach „Polska a 
Niemcy“: My chcemy jeszcze siedzieć 
i pracować na wsi, kiedy narody za
chodnie pchają Się do miast“. Oba
wiam się, że i u nas w Polsce, gdy 
przemysł silniej się rozwinie, to chce
nie się skończy — o ile sternicy naszej 
nawy państwowej, za wzorem zacho
du, który nie umiał rolnictwa i prze
mysłu utrzymać w równowadze, będą 
stale poświęcali interesy rolnictwa 
dla przemysłu Wprawdzie rolnik jest 
cierpliwy, strajków nie urządza, szyb 
nie tłucze, ale gdy widzi, że przy 14- 
godzinnej pracy ledwie na życie zaro
bi, to rzuca swój niewdzięczny war
sztat, by zakosztować życia w mieście 
w warunkach mniej uciążliwych, 

Narody zaś, które rolnictwo po
święciły —- degenerują.

trolą Ligi Narodów. Wierzyciele zastrzega
ją sobie pozatem prawo kontroli nad spo
sobem inwestowania kapitałów. Dotyczyło 
by to szczególnie tych państw, które dotąd 
nie uregulowały swojego stosunku do po
przednio zaciągniętych długów międzyna
rodowych. — W razie dojścia do . skutku 
wspomnianego projektu międzynarodowe
go przypadlaby dla Polski transza pożycz
ki międzynarodowej na sumę około 30 milj. 
dolarów. Pieniądze te zużytoby na długo
terminowy kredyt rolny.

(k) Prolongata płatności kredytów mły
narskich. Bank Polski i Bank Gospodar
stwa Krajowego zgodziły się na rozłożenie 
niespłaconej reszty kredytów młynarskich 
na zakup zboża, które wynosiły 1 stycznia 
'3 200 000 zł na 4 raty, z których ostatnia 
przypadnie 1 lipca.

(k) Taryfa kolejowa na zwierzęta 1 mię 
so od AastrjL Z dniem 15 stycznia 1931 
weszła w życie taryfa towarowa austrja 
cko polskiego związku kolejowego na 
przewóz zwierząt żywych i bitych, oraz 
mięsa świeżego ze stacyj kolejowych na 
obszarach Polski i W. M. Gdańska do wy 
mienionych w taryfie stacyj kolei austria
ckich, tranzytem przez Czechosłowację. 
Taryfa ta zawiera bezpośrednie opłaty 
przewozowe, wyrażone w groszach 
austriackich, do austriackich stacyj prze
znaczenia. oraz do punktów granicznych 
anstrjacko - włoskich i austriacko 
szwajcarskich. (auł

(k) Dostawy dla zarządu kolejowego. 
Dziennik urzędowy min. kom Nr 28/1930 
ogłasza podział t. zw. centralnych zaku
pów. W szczególności podaie wykaz tych 
materjałów, na które umowy zawiera min. 
kom. mianowicie: metale i wyroby oseta-

Ruch statków w wielkich
portach europejskich

W roku 1930 w porównaniu z ro 
kłem 1929 ruch statków w wielkich 
portach europejskich, jak Rotterdam 
(wraz z Nieuwe Waterweg). Hamburg 
(wraz z Altoną i Harburg-Wilhelms
burg) 1 Antwerpja, wyglądał następu-
jąco:

1930
1929

Rotterdam :
okrętów przybyło o pojemn. t. r. tt

27 686
27 932

45 855 739
46 778 719

1929 — 246 — 923 080
Hamburg:

okrętów przybyło o pojemn. t. r. &>
1930 20 985 22 438 257
1929 16 700 22 245140

+ 4285 + 193117

Antwerpja:
okrętów przybyło o pojemn. t. r. Ł

1930 11002 19 471 384
1929 11582 20 191 359

— 580 — 719975

Celem porównania przytaczamy
odnośne cyfry dla Gdańska i Gdyni.

Gdańsk:
okrętów przybyło o pojemn. t. r. ft.

1930 6 078 4143 098
1929 5396 3 892 362

+ 682 + 250736

Gdynia:
okrętów przybyło o pojemn. t. r. Bu

1930 2 238 2 029 820
1929 1541 1 457 798

+ 697 + 572 022

lewe, węgiel, cement przetwory repy naf
towej, druki ujednostajnione i inne, na
stępnie tych, których dostawę scentralizo
wano w dyrekcjach: warszawskiej, kra
kowskiej, katowickiej i gdańskiej, (au)

(k) W sprawie nowelizacji rozporządze
nia o uregulowania wywozu kurzych jaf 
zagranicę. W końcu stycznia rb. odbędzie 
się w ministerstwie przemysłu i handlu 
konferencja w sprawie zmiany rozporzą
dzenia o uregulowaniu wywozu kurzych 
jaj zagranicę, która idzie po myśli wysu
wanych od dwóch lat postulatów ekspor
terów jaj. W nowelizacji uwzględniona 
zestala waga przeciętna 1000 sztuk jaj 
przy poszczególnych gatunkach. Zmiana 
ta umożliwia naszym eksporterom jaj do
starczanie zagranicznym odbiorcom jedno
litego towaru, co znacznie podniesie ek
sport jaj polskich. Dotychczasowe bo
wiem rozporządzenie utrudniało zbyt jaj 
polskich w większych ilościach zagranicą. 
Drugą ważną nowością w obecnym pro
jekcie jeet uzależnienie możności ekspor
tu od przynależenia do jednego z regio
nalnych związków eksporterów jaj, 
względnie związku spółdzielni oraz obo
wiązek wyeksportowania najmniej 5(1000 
kg. brutto jaj kwartalnie. Jest to droga 
pośrednia do wprowadzenia pewnego ro
dzaju syndykatu, który jest bardzo pożą
dany. Dotychczas bowiem sytuację ek
sporterów jaj pogarszała znacznie wzą- 
jtmna niezdrowa konkurencja. Z chwilą 
wprowadzenia projektowanej zmiany, za
targi wewnętrzne ustaną. Skieruje się na
tomiast wszystkie siły do podniesienia ek
sportu tej tak. ważnej gałęzi produkcji 
rolnej. (az)

Z ZAGRANICY
(z) O międzynarodowy bank hipoteczny.

Francuski minister handlu Loucheur prze
dłoży w Genewie przedstawicielom po
szczególnych państw projekt założenia 
wielkiego międzynarodowego banku hipo
tecznego. Zadaniem banku byłoby ułatwie
nie stabilizacji produkcji rolniczej i cen 
produktów rolnych drogą udzielania 

średnio i długo - terminowego kredytu. 
Projekt ten interesuje szczególnie państwa 
rolnicze Europy środkowo - wschodniej i 
Bałkany. Międzynarodowy Bank Hipotecz
ny pracowałby jedynie z bankami hipotecż- 
nemi i rolniczemi poszczególnych krajów, 
zaopatrując je w potrzebne kredyty.

Z WYDAWNICTW
(w) „Przegląd Gospodarczy". Wyszedł 

z druku zeszyt 2 z 15 stycznia rb, zawie
rający: „Przegląd sytuacji“ - E. R.: „Pro 

ustawy skarbowej i budżetu na
1831/32 r." — H Bronikawska: „Polske- 
memieckie stosunki handlowe“ — Dr. Tad. 
Łychowski; „Wywóz drzewa do Niemiec" 
— J. T.; „2 gospodarczego położenia Sta
nów Zjednoczonych A. P.“ — M. I. Dry-

”^n^acJa a koniunktura w Z S. 
S R “ — St. Glass Poza tem zeszyt za
wiera: rynek pieniężny, rynki towarowe 
oraz kroniką
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Gdy zimno coraz bardziej dokucza...

Setki n<;di(irxy chodzi bez cieplejszego ubrania i bielizny — 
Poprzyjmy usilnie szlachetną akcją „Caritasu*', Poznań, No

wy llynek 13, telefon 55-88
Nastały mrozy, które są szczególni 

dokuczliwe i przykre dla ubogich, po
zbawionych ciepłej bielizny, odzieży i 
obuwia. Ich zastępy wzrastają, wskutek 
panującego bezrobocia, to też poznań
ski okręg „Caritasu“, który żywo zaj
muje się losem tej upośledzonej war
stwy rady sobie dać nie może. Co
dziennie napływają do biura, przy No
wym Rynku 13 fale biednych, prosząc 
o pomoc.

Dlatego za naszem pośrednictwem 
zwraca się „Caritas“ do znanego z o- 
fiarności i wielkiego miłosierdzia spo
łeczeństwa, aby ono również wsparto 
tę zbożną akcję. Napewno niemal w 
każdym domu znajdzie się jakiś stary 
niepotrzebny płaszcz, ubranie, obuwie, 
bielizna. Niekoniecznie musi być w do
brym stanie. „Caritas“ bow.em przyj- 
mie wszystko.

Czyż nie lepiej, że te rzeczy, które 
tylko może zawadzają niejednemu o-

Pełna humoru i z talentem napisana nowela 
„Zemsta błazna“, Zofji Kossak-Szczuckiej ukaże się w na j - 
nowszym (17) numerze „Jłnstracji Polskiej ”.

zw 27435 T,

Znów napad na dwór
Zachwala szajka grasuje bezkarnie.

Jeszcze nie przebrzmiały echa na
padów na dwór Hildebranda w Śliwnie 
(pow. grodziski) i na pałac w Brzozie 
(pow. szamotulski) własność p. Michała 
Sokolnickiego, a już dowiadujemy się 
o trzeciem zuchwałem zajściu tego ro
dzaju, Jest to niewątpliwie ta sama 
szajka

Tym razem teroryści napadli na 
dwór w Wierzeńicy, własność Augusta 
hr. Cieszkowskiego. W środę wieczo
rem krótko po godz. 20 wtargnęło do 
pałacu dwu uzbrojonych w rewolwery 
rabusiów, żądając od służby zaprowa
dzenia ich do właściciela. Następnie 
bandyci, grożąc rewolwerami, zażądali 
wydania im sumy 3 tysięcy złotych. 
P. Cieszkowski, nie miał jednak tyle 
gotówki i dał bandytom 20.— zł. Nie 
uzyskawszy więcej pieniędzy, rabuse 
opuścili mieszkanie niepoznani. Przed 
dokonaniem napadu, poprzecinali oni 
druty telefoniczne, uniemożliwiając 
właścicielowi wszczęcie pościgu.

Mnożące się w ostatnim czasie na
pady na dwory wywołują w kołach o- 
bywatelstwa wiejskiego zrozumiałe 
zaniepokojenie. Życzyćby należało, by 
w interesie publicznym policja wyśle
dziła bandytów jak najprędzej, gdyż 
wymaga tego zarówno bezpieczeństwo 
osobiste obywateli, jak i porządek pu
bliczny. (k)

Obfitość zwierzyny
Po sezonie polowań na Pomorzu
Tegoroczne polowania na zające 

dały bardzo dobre wyniki, a trzycy
frowe liczby określające pobojowisko 
łowieckie nie były rzadkością; nawet 
na terenach gmin gospodarskich, 
gdzie zwierzyna zwykle mniej zażywa 
spokoju, ubito o wiele więcej ■szara
ków niż lat ubiegłych.

Myśliwi zapisują te dobre rezulta
ty polowań przedewszystklem na kon
to sprzyjających warunków klima
tycznych w ciągu lata, gdyż była wy
soka temperatura przy miernych opa
dach; poza tem, niedobrowolna 
wprawdzie ochrona zwierzyny pod
czas ub. zimy przyszłą w sukurs sza
rakom, dla braku bowiem mrozów i 
wskutej stałej niepogody niektórzy 
myśliwi nie urządzali na wymokłych 
polach większych obław, co niejedne
go zająca uchroniło przed zagładą.

O ile tegoroczne polowania nie 
sprawiły zawodu strzelcom, o tyle 
ceny za zające nie mogły zadowolić 
myśliwych a zwłaszcza tych, którzy 
ata polowania wysokie płacą dzierża
wy. To też naogół nie urządzano t. 
zw. reprezentacyjnych polowań z tra
dycyjną uroczystością obwołania kró
la polowań; przeciwnie uczty łowioe-

deśle się do „Caritasu“, gdzie tysiące 
zziębniętych ludzi n.eraz w łachma
nach czeka z upragnieniem na taką 
przesyłkę. W ten sposób spełń my tyl
ko szlachetny czyn wobec biednych.

Fala potrzebujących jest za wielka, 
aby „Caritas“ sam mógł się tą sprawą 
zająć. Potrzebna tu akcja całego spo
łeczeństwa. Przecież nie można ods. łać 
zasługujących na pomoc do domu bez 
uwzględnienia ich życzeń, zwłaszcza 
w okresie obecnym, gdzie mróz do
skwiera.

Komu sprawia trudność odsyłania 
niepotrzebnych rzeczy do „Caritasu“, 
ten niech tylko zadzwoni pod nr. 55-88, 
a zjawi się specjalny wysłannik, któ
ry te przedmioty z wdzięcznością i po
dziękowaniem odbierze. Ofiarodawca 
spełni równocześnie szlachetny uczy
nek, przyczyni się bowiem do ulżenia 
doli najbardziej potrzebujących. (zj

kie były skromne, 
czasów obecnych.

przystosowane do 
X.

KALENDARZYK
Czwartek, 22 stycznia 1931.

Ctońce: wschód 7.49 — zachód 16,18 — 
długość dnia 8 godzin 29 min. 

Księżyc: wschód 9,38 — zachód 20,18 —
po nowiu.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano. Tempera
tura powietrza niska —8 st. Cels. 
Pochmurno. Wiatr wschodni. — 
Ciśnienie atmosferyczne wysokie 766 
mm. — W ubiegłej dobie tempera
tura najwyższa —1 st. Cels., najniż
sza — 8 st. Cels

Przepowiednia pogody na piątek: Po
godnie i mroźno.

Stan wody w Warcie według notowań In
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 2,24 m.

Kai. rz.-kat: Wincenty i Anastazy — ju
tro Ildefons.

Kai. słów.: Witisław — jutro Wrócisław.
Biblioteka I 3. Kraszewskiego (Wroe 

iawska 17' otwarta codziennie od 
12—13 i od 16—19. w soboty od 12 do 
15 Kaucja zi 3.00. Abonament zi l^o 
Wpis 50 groszy.

Czytelnia dla Kobiet, ul. Kantaka 8-9 
(II piętro), otwarta codziennie od 
godz 11—13 i od i6—19. zaopatrzona 
we wszelkie nowości Kaucja 3 zł 
od książki, wpis. 50 gr„ abonament 
mieś 2 zi.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Sapieżyńska, plac 

Sapieżyński 1. — Apteka pod Eskula
pem. pl. Wolności 13. - Apteka pod 
Złotym Lwem. Stary Rynek 75 — 
Apteka Chwaliszewska, Chwaiisze- 
wo 76.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie 
wieża 22

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marsz. Focha 47.

Wilda: Apteka „Fortuna“, ul. Górna Wil
da 96.

W innych dzielnicach pełnią służbę apte 
ki tamtejsze.

OSOBISTE
— * Srebrne gody. W sobotę, dnia 24 

bm. obchodzi p. Feliks Pauliński, urzęd
nik policji państwowej, Grobla 29 a, wraz 
z małżonką Juljanną z d. Modrowską 
25-fecie małżeństwa Na intencję Soleni
zantów odprawi się w sobotę 24 bm. o go
dzinie 9 solenna msza św. w kościele 
farnym.

— * Srebrne gody. W dniu 24 b. m.
odbędą się srebrne gody małżeńskie pp. 
Feliksa Paulińskiego i małżonki jego Ju- 
ljanny z domu Mądrowskiej. Na inten
cję Jubilatów odbędzie się msza św. w 
kościele farnym o godzinie 9.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Stów. Porządku PnbL Dzielnley EL 

Cbwaliszewo . Śródki. Roczne walne ze
branie odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm 
o godzinie 20 w lokalu druha L. Pohla,
CfewaUazcwo 33

— * Roczne walne zebranie członków 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
Okręgowego Koia w Poznaniu, odbędzie 
się w czwartek, dnia 29 bm. w sali Domu 
Królowej Jadwigi, Aleje Marcinkowskie
go nr. 1. Początek o godzinie 18. Wstęp 
tylko za ważną opłaconą legitymacją.

— * Byłym członkom drużyny harcer
skiej im. T. Rejtana w Śremie do wiado
mości. Dnia 1 lutego 1931 r. o godz 14 
odbędzie się w salce hotelu „Bazar" w 
Śremie zjazd b. harcerzy drużyny Rejta
na, na który zaprasza się wszystkich by
łych druhów. Ewentualnie uprasza się o 
adresy, które należy skierować do p. 
Wacława Ruty w Śremie (Starostwo).

WIECZORY, KONCERTY
Ogłoszenia i uwiadomienia o balach, 

wieczorkach tanecznych, zabawach karna
wałowych, herbatkach i bridgeach z tańca
mi oraz yyszelkich tym podobnym przedsię
wzięciach kierować należy do admi
nistracji pisma naszego, a nie do re
dakcji.

Wszystkie te doniesienia podawać bę
dziemy stale na końcu części redakcyjnej 
w dziale „Kronika towarzyska“. Punktual
ne zamieszczenie icb poręczyć możemy tyl
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi poprzed
nie porozumienie się między organizatora
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych 
a naszą administracją.

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dro
dze listownej podać należy dokładny adres 
i numer teleionu tej osoby z którą admi
nistracja nasza mogłaby porozumieć się co 
do bliższych szczegółów, odnoszących się 
do zamieszczenia nadesłanego uwiadomie
nia.

PODZIĘKOWANIA
— “ Dobry przykład. Minęło Boże 

Narodzenie. Dziś czynimy zestawienie 
a.kcji „gwiazdkowej", niejako bilans o- 
fiarnego czynu serc poznańskich. Spe
cjalnie ciekawe jest zestawienie darów 
zebranych w naszych szkołach, gdzie ak 
cja dobroczynna ma pierwszorzędne zna
czenie wychowawcze. I oto na apel nasz 
do uczuć młodzieży odpowiedziało tylko 
6 szkół: Gimnazjum św. Jana Kaniego. 
Gimnazjum Bergera. Gimnazjum Mnrji 
Magdaleny, Szkoła przygotowawcza im. 
Marji Brownsfordowej, Prywatna Szkoła 
Przygotowawcza Żeńska — ul. Łąkowa. 
Prywatne Seminarjum Żeńskie. Naj
większy plon zebrało Gimnazjum św. Ja
na Kantego, jakby idąc śladami swego 
wielkiego i światłego patrona. W pierw
szym rzędzie przyczynili się do tego pro
fesorowie z dyrektorem na czele, służąc 
dobrym przykładem i słowem gorącem. 
Za to zrozumienie dla naszej akcji i wiel
ką dobroć w imieniu rzesz najbiedniej
szych, głodnych i opuszczonych dzieci 
składamy wszystkim uczniom i gronom 
profesorskim serdeczne „Bóg zapłać“.

Poznański Okręg „Caritas“.

KOMUNIKATY RÓ2NE
— * Pokaz gołębi. Tow. Hodowców 

Gołębi Pocztowych „Dobry Lot". Poznań 
Stare Miasto, urządza od dnia 24 do dnia 
26 bm pokaz gołębi pocztowych w lokalu 
p. Świtaiskiego przy ul Podgórnej 13 i 
prosi hodowców i sympatyków o zwie
dzanie.

— * Zniesienie wagonn sypialnego. Z
powodu słabej frekwencji podróżnych 
zniesiono z dniem 16 bm. kurs wagonu 
sypialnego w poc. 408/409 na Iinji Po
znań — Kraków (odj. z Poznania 22.15, 
przyj. Kraków 5,58) i z powrotem w poc. 
410/407 (odjazd Kraków 23,00, przyjazd 
Poznań 6,39).

— * Kalendarz Samorządowy na ■ rok 
1931 (Bibljoteka Samorządu) ukazał się 
nakładem Samorządowego Instytutu Wy
dawniczego w Warszawie (ul. Święto
krzyska 13; Warszawa 1930; str. 288). — 
Treść: Dział I — Kalendarzowy i infor
macyjny. Dział 11 — Artykułowy: Samo
rząd w r. 1930. Przegląd działalności in- 
stytucyi komunalnych, Tabelaryczne ze
stawienie wewnętrznej organizacji samo
rządu terytorjalnego w Polsce, Tablica 
danin komunalnych, Terminarz czyn
ności budżetowych i podatkowych, Ter
minarz czynności gmin wiejskich i nie- 
wydzielonych miejskich. Wykaz przepi
sów prawnych, dotyczących ustroju, fi
nansów i działalności samorządu teryto
rjalnego, Dział III — monograje.

— * „Pająk". Wyszedł z pod prasy po
znański organ satyryczno - społeczny dla 
spiaw lokalnych. Numer jest pełen u- 
dątnego dowcipu, a poświęcony jest na
der aktualnym obecńie sprawom, przed
stawionym w formie snów, poważnych o- 
bywateii miasta Poznania. Najciekawsze 
sny, uwidocznione w obrazkach „Pają
ka“, są: p. p. prezydenta Rątajskiego, Ka- 
łamajskiego prezesa Majewicza, radcy 
Plucińskiego i t. d. Cenę „Pająka" obni
żono z 36 na 20 gr. Do nabycia w „Ru
chu" i u kolporterów.

— • Komunikat Wlkp. Zw. Kół Śpiew. 
Pogrzeb śp. K. T. Barwickiego odbędzie 
się w sobotę 24 bm. o godzinie 14,30 z uli
cy Półwiej3kiej 35, na cmentarz św. Mar
cina przy ul. Bukowskiej Towarzystwa 
pragnące wziąć udział w pogrzebie, ze- 
chcą zawiadomić sekretarjat Związku, ul. 
Marszałka Focha 50. I ptr, teł. 76-97, ce- 
1 ustalenia porządku peeżbodu R

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w 
skroniach, gorączce, zaparciu stolca wy
miotach lub rozwolnieniu, — już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Fran
ciszka Józefa działa pewnie, szybko i do
datnio. Żądać w aptekach i drogerjach.

nw 7 209

Zbiórka delegacyj okręgów śpiew, od 
I do X na ulicy Długiej, a od XI do XXI 
na ulicy Ogrodowej róg ul. Pólwiejskiej; 
reprezentacyj innych towarzystw na ulicy 
Pólwiejskiej. Upiasza się wszystkich o 
stosowanie się do wskazówek kier, po
chodu p. Dyzerta, prezesa Okr. I. i po
rządkowych z biało - czerwoną opaską. —. 
Zgodnie z życzeniem Zmarłego prosimy o 
zaniechanie składania wieńców a prze
znaczenia odpowiednich kwot na budowę 
Domu Pieśni w Poznaniu.

KRONIKA MIEJSCOWA
Jeżyce

Dla wygody abonentów wschodnie' 
części dzielnicy jeżyekiet otworzyliśmy 
fuję naszego wydawnictwa

? skłamie papieru u. ..EMM"
n p. Janiny Kulińskiej

przy ul. DabrousHiejo 1ZH6
w nowo wybudowanym gmachu Za
kładu Ubezpieczeń Pracowników Umy
słowych.

Abonentów naszych z tej części Je
życ, prosimy o zwracanie się odtąd z 
wszelkiemi sprawami dotyczaceini wy
dawnictwa naszego, do nowyższej fiłji 
naszej u p Kulińskiej, która załatwia 
wszelkie sprawy, a mianowicie: ogło
szenia, oferty, abonainpnt. reklamacje 
i sprzedaż pojedynczych egzemplarzy 
Ceny oryginalne, bez żadnych dopłat.

Admi nistracia.

— * Nowy chór kościelny. Z inicja
tywy ks. Skórnickiego, proboszcza para- 
fji Sw. Krzyża w Poznaniu - Górczynie, 
utworzono męski chór kościelny. Chórem 
dyryguje organista p. Osowski. Zaintere
sowanie jest duże, .gdyż na pierwszem 
zebraniu, zwolanem przez ks. Proboszcza, 
zgłpsiio się 34 panów. Nowej placówce 
„Szczęść Boże".

— ° Tow. Pań św. Wincentego a Paulo 
na Jeżycach urządziło na salce ochronki 
paraf jalnej gwiazdkę dla ubogich swej 
dzielnicy. Po pięknem przemówieniu 
Ks. Proboszcza i odśpiewaniu kolend ob
darzono ubogich ciepłą odzieżą, obuwiem, 
struclami i artykułami spożywczemi. Ob
darzono ogółem 158 rodzin, 210 dzieci i 50 
osób samotnych. Towarzystwo przesyła 
serdeczne Bóg zapłać wszystkim Instytu
cjom, pp. kupcom, rzeźnikom. piekarzom, 
oraz osobom prywatnym, którzy przyczy
nili się wspaniałomyślnie do złagodzenia 
doli naszych najuboższych.

KRONIKA POLICYJNA
— * Podrzucenie trojga dzieci. W miej

skiej deputacji ubogich, pozostawiła troje 
dzieci w wieku 11. 8 i 5 łat pewna kobieta. 
Wobec tego dziećmi zająć się musiała 
miejska opieka publiczna, odstawiając 
wszystkie trzy maleństwa do zakładu 
sierót na ul. Filipińskiej, (k)

— ’ Znown koperciarze. Na Pieka
rach zwrócił się jakiś osobnik do p. 
Agnieszki Woźniak z Wierczyna w pow, 
śremskim, z zapytaniem, czy nie zgubiła 
pieniędzy. Ostatecznie rezultat byl taki, 
że oszust przy pomocy swego kompana 
skrad) nieostrożnej kobiecie 330 zi. (k'

— * Kradzież w banka. W lokalach 
Danziger Privat Akt. Bank przy ul. Pocz
towej okradziony zostai przez nieznanego 
rzezimieszka p. Ernst Zielmayer, za
mieszkały przy ul. Masztąlarskiej nr. 8 a. 
Złodziej (niezawodnie zawodowiec) wy
ciągnął p. Zielmayerówi niepostrzeżenie 
z kieszeni 280 zł gotówki (z)

— * Włamanie do mieszkania. Nie
znani/złoczyńcy włamali się do mieszka
nia p. Anieli Pietrzyńskięj przy u!. Franc. 
Ratajczaka 14 i skradli 5 płaszczy, obru
sy. buciki, zegarek damski i biżuterję 
większej wartości, (z)
\ Ł- * Kradzież futra. Z samochodu na 
lii. (Wronieckiej, skradziono futro męskie 
wartości około 500 zł, własność p. Jana 
Be^era z Murowanej Gośliny, (z)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— • Zamiast benzyny spirytus. W

sprawie kradzieży okowity w gnieźnień
skiej kasie chorych okazało się, że kra
dzieży tych dojpuszczali się dwaj szoferzy 
kasy, Wojciech Liherkowski i Czesław 
Graeser z Gniezna Przyznali się oni. że 
systematycznie odlewali okowitę z balo
nów i po odpowiedniem przygotowaniu 
wypijali ją. Sprawa niezwykłego łakom
stwa szoferów, niebardzo nadających się 
wobec tych skłonności do tak odpo" ie- 
dzialnego zawodu, znajdzie jeszcze swój 
epilog w sądzie, (k)

— * Podczas Ślizgawki na stawie ut0‘ 
nął 5-łetni Franciszek Dziuria z Grodzi
ska. Chłopiec ślizgał się i w 
efewiii nałamał sta pod nim lód. V4ydo-



Numer 54 «= Kurjer Poznański, ezwnrtek, 5ft stycznia (931 JftTWM *

byto już tylko zwłoki, a wszelkie wysiłki 
przywołanego lekarza, by ehlopca przy
wrócić do życia, okazały się daremne (k)

— * Morderstwo rabunkowe. W wiel
kich Radowiskach pow. wąbrzeskiego do
konano zabójstwa na osobie właściciela 
2u-morgowego gospodarstwa Jana Ko
złowskiego. Stało się to późnym wie
czorem. Żona Kozłowskiego była nie
obecna a córki spały w sąsiednim poko
ju. Słyszały wprawdzie huk strzałów, 
ale przez sen nie zwróciły na to uwagi. 
Dopiero żona, kiedy wróciła, znalazła 
Łwtoki męża, zabitego wystrzałem z re
wolweru. Na miejsce przybyła komisja 
sądowo - lekarska. Policja, jak dotych
czas, nie ujawniła sprawcę morderstwa. 
Przy zabitym stwierdzono brak 200 zł 
gotówki, (wd)

— * Śmiertelny cios. W pewnej re
stauracji w Grabowie pod Gdynią po
wstała bójka między gośćmi. Jeden z o- 
sobników zadał nożem cios śmiertelny 
stolarzowi Doruchowskiemu, poczem u- 
czestnicy bijatyki rozsypali się na wszy
stkie strony. Policja wszczęła energiczne 
śledztwo. (x)

— * Zuchwała kradzież. We wtorek 
w południe, gdy właściciel składu tyto
niowego P. Szymczak w Grudziądzu 
wyszedł na chwilę do przyległego mie
szkania, wpadł do składu jakiś osobnik, 
porwał leżące obok kasy znaczki poczto
we i stemple wartości przeszło 1000 zło
tych i ulotnił się nierozpoznany. (x)

JARMARKI
— * Lwówek. Jarmark ogólny, t. j. na 

towary kramne i konie odbędzie się dnia 
12 lutego rb. Spęd bydła z powodu 
pryszczycy wzbroniony. Zwraca się u- 
wagę, że w niektórych kalendarzach po
dano mylnie jarmark ten na 2 lutego rb.

Z WIELKOPOLSKI
— * Pobiedziska. (Nowa placówka 

oświatowa.) Dnia 21 bm. odbyło się ze
branie organizacyjne Tow. Czytelni Lu
dowych na które przybył również ks. 
dyr. Ludwiczak. Zebranie rozpoczęto re
feratem ks. dyr. Ludwicżaka, który mówił 
o celach i zadaniach T. C. L. w czasach 
obecnych. Następnie wybrano podkomi
tet, do którego weszli nast. pp.: prezes — 
drowa Bartlitzowa, zastępca — p. Miło- 
stan, sekret — p. Bombiński, bibliote
karz — ks. Żurawski, skarbnik — p. Ko- 
ciński, oraz trzech radnych w osobach 
ks, Pękackiego, p Gościńskiej i p. Im- 
bierowicza. Na członków T. C. L. zapisa
ło się przeszło 40 osób, (pb)

— * Swarzędz. (Przedstawienie Soko
łów.) Dnia 18 bm. urządziło Tow. Gimn. 
„Sokół“ w sali Hotelu Polskiego przed
stawienie amatorskie p. t. „Cygan Mu- 
ringo" czyli „Jaskinia potępieńca“ przy 
szczelnie wypełnionej sali. Amatorzy 
wywiązali się z swego zadania bardzo do
brze, za co zyskali też entuzjastyczne 0- 
kiaski publiczności. Bardzo dobrze wy
padły ewolucje taneczne p. baletmlstrza 
Ignacego Szczurka z Poznania. Przed
stawienie zorganizował prezes „Sokoła“ 
w Swarzędzu p. Kułakowski.

— * Kościan. (Nabożeństwo żałobne.) 
W dniu 20 bm. odprawiono w kościele 
farnym nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Stanisława Koszewskiego, 
pierwszego burmistrza Kościana w Odro
dzonej Polsce. W nabożeństwie wzięli u- 
dział przedstawiciele władz, korporacje 
miejskie i liczne rzesze wiernych. Śp. 
Koszewski swą długoletnią pracą wielce 
Przyczyni! się do rozwoju miasta.

— (Godne naśladowania.) Związek 
Podoficerów Rez Rzpl. Koło Kościan ze
brał na zebraniu w miejsce bukietów do 
poloneza 46,47 zł na łódź podwodną.

— (Z tycia „Sokoła“.) Roczne waln 
zebranie „Sokoła“ w Kurzejgórze odbył' 
®ię przy dość licznym udziale członków 
Po wyborze zarządu, na czele któregi 
stoi prezes p. Matyja, sekretarz okr. j 
Kaliszewski w imieniu Przewodnictw! 
okręgu podziękował druhom za zdecydo 
waną postawy w chwili, gdy pewne ele 
wenty dążyły do rozwiązałiła gniazda 
chciały uszczęśliwić wioskę „specjalnym 
typem organizacji Następnie preze 
gniazda kościańskiego p. Tadeusza! 
wskazał na wielkie korzyści, płynące 
Pracy sokolej dla dobra Ojczyzny, poczcn 
przewodniczący p. Fr. Szłapka zamkną 
«branie.
. ~ (Aresztowanie włamywacza.) V 
•ych dniach aresztowano w Czempinii 
Jana Woźniaka z Czempinia, który oi 
roku 1924 do teraz na terenie miasti 
dzióżP'n*a P°Pe‘n** w ® wypadkach kra
t ~ karty żałobnej.) Ostatnio zmar 
otaj śp. Stanisław Konopiński, senjor tu 
jszych nauczycieli emerytów, urodzon; 

v roku 1842, który brał czynny udział v 
JC1U społecznem Zmarły zaliczał się di 

powstańców oddziału inowrocławskiegc 
“Organizowanego w roku 1804 po klęsc 
Pod Ignacewem przez Wład. Wierzbiń

Stronnictwo Narodowe
Hol o Poznań - Środka

^branie miesięczne członków ze Śródki, Zawad, Maiły i Komandorii 
■u d z,le s’ę w czwartek, dnia 22 stycznia o godz. 7 w lokalu p. Chmieli przy ui. Bydgoskiej

Na porządku obrad referat polityczny, który wygłosi p. red. 
r‘Otrowski.

O liczne przybycie członków prosi

skiego, za co był więziony w Inowrocła
wiu i w poznańskiej cytadeli.

— (Dożywianie dziatwy szkolnej.) — 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
zorganizował akcję dożywiania najbied
niejszych dzieci w tutejszej szkole po
wszechnej. Od dnia 7 bm. 100 dzieci otrzy
muje codziennie ćwierć litra mleka dzię
ki ofiarności okolicznych włościan.

— (Z życia śpiewaków.) Roczne wal
ne zebranie Tow śpipwu „Moniuszko" od
było się przy licznym udziale członków. 
Kolejno składali sprawozdania wszyscy 
członkowie zarządu. Ustępujący zarząd 
z p. St. Kostańskim jako prezesem wy
brano ponownie, (mk)

— * Żnin. (Walne zebranie Robotni 
ków Katol.) Katol. Tow. Robotników Pol
skich odbyło swe roczne walne zebranie 
w salce parafjalnej ubiegłej niedzieli. Po 
zagajeniu zebrania przez p. Sikorę objął 
przewodnictwo ks. prób. Kinastowski Na 
wstępie odśpiewano kolendy a za zmar
łych członków odmówiono modlitwę. Stan 
kasy wykazuje w dochodzie 1 464,14 zł, w 
rozchodzie zaś 1 225.88 zł. Dokonano uzu- 
pełnającego wyboru zarządu i wybrano 
pp.: Plewa — prezes. Rościszewski — se
kretarz, łdczak — zast. sekr., Kaźmier- 
czak — zast bibljotekarza, Kuchciński — 
cechmistrz, Kręgowski — zast. prezesa. — 
Komisję rewizyjną tworzą pp: Zwadzi- 
szewski, Pietrowski i Kubicki; sąd hono
rowy: ks. prób. Kinastowski, Łaniecki 
Stan, i Wesołowski Andrzej, (kz)

Z POMORZA
— * Toruń (Podwyżka cen) Rada 

miejska m. Torunia debatuje obecnie nad 
budżetem na rok 1931-32. Uchwalono 
również na bieżący okres dodatkowy 
budżet. Wobec silnego obniżenia wpły
wów podatkowych oraz wobec zwiększe
nia wydatków na bezrobocie, korporacje 
miejskie uchwaliły podwyżkę cen prądu 
elektrycznego i . gazu, dzierżawy liczników 
elektrycznych i gazowych, opłat za ubój 
w rzeźni, za wodę z 30 na 33 grosze za 
metr sześcienny i ceny biletów tramwajo
wych z 20 na 25 groszy, (wd)

Z ŚLĄSKA
— * Katowice. (Ze’ Zw. Uczest. Powst. 

Wlkp. 1918-1919.) Uroczysty obchód 
gwiazdkowy Zw. Uczestników Powstania 
Wlkp. Kolo Katowice odbył się dnia 15 
bm. w sali p. Radeckiego. Wieczór 
gwiazdkowy uświetnili swem przybyciem 
ks. prałat Gawlina, marszałek sejmu 
śląskiego Wolny, prezes związku dyr. Ga
wrych, oraz dużo innych wybitnych go
ści. Przemówienie powitalne wygłosił 
prezes koła katowickiego p. Bochnar. Z 
wielkiem zainteresowaniem wysłuchano 
przemówienia ks. prał. Gawliny, który 
nawoływał do miłości i zgody chrześci
jańskiej Następnie prezes p, Gawryćh u- 
dekorował odznaką związkową marszał
ka Wolnego. Po zakończeniu części ofi
cjalnej zebrani goście zabrali się do spo
życia skromnej wieczerzy, podczas któ
rej przygrywała orkiestra wojskowa. 
Prezes p. Gawrych w serdecznych sło
wach wyraził podziękowanie komitetowi 
organizacyjnemu za jego ofiarną pracę 
około zorganizowania tak pięknej uroczy
stości gwiazdkowej. Mówca wyraził ró
wnież słowa uznania katowickiemu ku- 
piectwu za poda-ki gwiazdkowe i gospo
darzowi sali p Radeckiemu za bezintere
sowne oddanie sali na ten cel. Całość 
pięknej nadwyraz uroczystości urozmai
ciły odśpiewane kolendy i deklamacje 
dzieci. Po odśpiewaniu hymnu narodo
wego zakończono pierwszy na Śląsku ob
chód gwiazdkowy wielkopolskich po
wstańców. Następnie odbyła się skrom
na zabawa w zamkniętem kółku. (E. K.)

Poleca się łaskawej pamięci

w Bydgoszczy 
ul. Marszałka Focha 39

Z Tow. Kobiet 
„Wzajemna Pomoc“

W niedzielę, 11 bm. obchodziło 
wym Tow 11-tę. rocznicę swego ist
nienia. Na intencję tę odbyła się w 
kościele św. Wojciecha msza św„ pod
czas której pienia chóralne wykonali 
p. Rossowa i p. Rossa.

Po nabożeństwie licznie zebrane 
członkinie wraz z sztandarem udały 
się na salę „Domu Królowej Jadwigi“. 
Tu przy ozdobionych w zieleń i kwia
ty stołach, zasiadło około 200 osób do 
wspólnej kawy Następnie przewodni
cząca p. Walerja Bocianowa zagaiła 
obchód przemówieniem, wskazując m. 
in. na nieodzowną konieczność współ
pracy kobiet na niwie społecznej. Po 
powitaniu przez przewodniczącą gości 
i członków nastąpił występ chóru 
Tow. Kob. „Wzajemnej Pomocy“. 
Szczegółowe sprawozdanie z działal
ności Tow. za rok ubiegły przedsta
wiła sekretarka p. Gąsiorowska.

Ze sprawozdania wynikało, że Tow. 
liczy przeszło 180 członkiń. Tow zaj
muje się pracą kulturalno-oświatową, 
otaczając szczególną opieką dziatwę. 
W tym celu porą latową odbywają się 
z ramienia wspomn. organizacji co 
tydzień schadzki dzieci do jednego z 
podmiejskich ogrodów, gdzie dziatwa 
pod okiem pań spędza czas na rozryw
kach. wyuczając się przy tern przeróż
nych piosenek i wierszyków. W okre
sie zimowym bierze dziatwa również 
udział w obchodach, popisując się na 
nich śpiewami i deklamacjami,

Tow. posiada własną bibljotekę, 
składającą się z kilkuset dzieł. „Wza
jemna Pomoc“ wykazała również w 
ub. roku b. wydatną czynność w za
kresie udzielania doraźnej pomocy 
materjalnej potrzebującym rodzinom.

W dalszej części programu nastąpił 
śpiew (solo) p. Rossowej, której za do
bre wykonanie nie szczędzono okla 
sków. Po mowie uroczystościowej 
przemówiła p. Jańczakowa, która w 
serdecznych słowach podniosła duże 
zasługi poniesione dla rozwoju orga
nizacji przez członkinie, które jedno
cześnie z tą uroczystością obchodziły 
dziesięciolecie swej nieprzerwanej 
pracy. Są to panie: Bocianowa, Brzo
zowska, Żurawska, Marczykowska, 
Domińska, Welsandtowa Gimzicka, 
Pilarska, Bernatowska, Klepacka i 
Schneiderowa. Wymienionym paniom 
w dowód uznania ich pracy, wręczono 
dyplomy.

Uroczystość zakończyły występy 
chóru, który gromkiemi oklaskami 
zmuszono do powtórzenia wykona
nych pieśni. Główna w tem zasługa 
dyrygenta p. Nadera.*

Wieczorem, z dużem powodzeniem 
i wśród miłego nastroju, odbyła się 
zabawa w salach Ogrodu Zoologiczne
go, w czasie której przygrywała or
kiestra p. Niemyta, (b)

Z życia Towarzystw
Konferencja Męska św. Wincentego a 

Paulo parafji św8. Wojciecha rozdała rów
nież w roku bież, gwiazdkę ubogim. Ubodzy 
zebrali się na salce parafialnej. Ks. man- 
s.jonarz Haendschke przemówił w gorących 
słowach do członków Konf., a przedewszyst- 
kiem do ubogich i podzielił się z nimi o- 
płatkiem; Po odśpiewaniu kolendy przy o- 
świetlonej choince rozdano dary, przedtem 
przygotowane, mianowicie zapasy środków 
spożywczych, owoce, łakocie, obuwie i bie
liznę. Chorzy nieobecni otrzymali gwiazd
kę gotówką. Wszystkim, którzy się przy
czynili do ulżenia niedoli biednym, składa 
Konf. w imieniu ubogich serdeczne Bóg 
zapłać.

T. U. P. 1918 19 Poznań-Jeżyce. Tow. U-
czestników Powstania 1918/19 Poznań - Je
życe, odbyło w tych dniach swe doroczne 
walne zebranie w lokalu p. Tomikowskie- 
go przy ul. Szamarzewskiego. Obrady za
gaił p. prezes Sobczak witając członków 
zarządu okręgu, w osobach pp. prez. Kocha 
i Mizerskiego. Pamięć zmarłych w roku 
sprawozdawczym członków uczczono po
wstaniem z miejsc.

W podniosłych słowach uczcił następnie 
prezes Sobczak pamięć zgasłego niedaw
no pogromcy Niemców nad Marną marszał
ka walecznej armji francuskiej Joffre'a. Na 
znak hołdu dla wielkiego syna Francji 
przyczyniającego się zwycięstwem Francji 
do odrodzenia Polski zebrani powstali z 
miejsc.

Sprawozdania zarządu z których wyni
kało, że liczące obecnie około 120 członków 
Tow. rozwija się pomyślnie i wykazuje du
żą ruchliwość, przedłożyli pp.: Cwojdziń
ski z czynności sekretarza, Michał Kuta z 
czynności komendanta i bibljoteki, a ka
sowe p. Stefan Krajewski. Wyrazem uzna
nia dla zarządu było jednomyślne udziele
nie absolutorjum.

Podczas wyborów przewodniczył prezes 
okręgu pierwszego T. U. P. St. Koch Za
rząd wybrano w następującym składzie: 
Ignacy Sobczak prezes, Dźwikowski wice
prezes, Stranz sekretarz, Dubisz zast. se
kretarza, M. Kuta komendant, Hipolit To
maszewski bibljotekarz, wreszcie Zygmunt 
Wicherski i Ślusarski jako członkowie za
rządu. Dokonano też wyboru komisji rewi
zyjnej, pocztu sztandarowego i istniejącej 
przy Towarzystwie kasy pośmiertnej.

W ożywionej dyskusji przemawiali pp.: 
Dybizbański. Jasiński, Mizerski, Koczorow
ski, Trybus i inni. Późnym już wieczorem 
solwowano owocne obrady. (k)

Stów. Młodzieży Polskiej Poznań • Ła
zarz. Roczne walne zebranie odbyło się w 
obecności ks. Stan. Wyrwickłego, członków 
patronatu pp. Hartmana, Świta i Kucnero-
.wicaa oraz liczni« zebranych esłonkójr i

r gości. Ks. St. Wyrwicki, witając wszystkich 
obecnych, następnie powołał na przewodni
czącego zebrania p Hartmana, na sekreta
rza drh. Feliksa Gostyńskiego, na ławni
ków drh. M. Zalewskiego i J. Misiaczyka. 
Po załatwieniu szeregu spraw bieżących 
przystąpiono do odczytania sprawozdań 
rocznych. I tak zkolei czytali swe sprawo
zdania, sekretarz drh. F. Gostyński, który 
w barwny i szczegółowy sposób przedstawił 
calaksztalt pracy Stów, i zarządu w roku 
sprawozdawczym. Następnie naczelnik drh, 
Mężyński W. zapoznał z rozwojem sportu 
w Stowarzyszeniu, dalej skarbnik drh. Bo
ry cza. gospodarz drh. Lewandowski, bibljo
tekarz drh. Borycza i wkońcu prezes drh. 
Kaczmarek E. Jak z sprawozdań wynikało, 
Stów, w roku sprawozdawczym pracowało 
bardzo intensywnie i osiągnęło wiele sukce
sów. Na wniosek komisji rewizyjnej udzie
lono ustępującemu zarządowi jednoelośnie 
absolutorium. Zkolei przystąpiono do wy
boru zarządu, który ustalono następująco: 
prezes Garstecki Z., sekretarz drh. Marci
nek. naczelnik drh. Mężyński (ponownie), 
skarbnik drh Borycza (ponownie, bibljote
karz drh. Rogalski i gospodarz drh. Ję
drzejczak.

Gwiazdka Stów. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego parafii archikatedralnęj w 
Poznaniu. W dniu 28 grudnia odbyła się na 
wielkiej sali Domu Katolickiego na Śródce 
tradycyjna gwiazdka Stowarzyszenia. Uro
czystość rozpoczęła się w kaplicy Domu 
Sierót, gdzie ks. prałat dr. Majkowski od
prawił mszę św., podczas której panie 
wspólnie z ubogimi przystępowały do Ko
munii św. Zaraz po nabożeństwie zgroma
dzili się członkowie i ubodzy na wielkiej 
sali Domu Katolickiego na Śródce na 
wspólne śniadanie. Po przemówieniu ks. 
prałata dr. Majkowskiego śpiewano kolen
dy i łamano się opłatkiem. Następnie u- 
częstowano kawą i struclami około 150 u- 
bogich poczem wręczono każdemu z nich 
paczkę produktów spożywczych itd Wyda
no ogółem: 300 strucli. 2 ctn. cukru. 1 ctn. 
grochu, 114 ctn. mąki, 1>4 ctn. kaszy, 
114 ctn. kawy, 60 kawałków mydeł 
lanolinowych. 5 puszek cykorji. lOctn. wę
gla, dużo pierników, słodyczy i zabawek. 
Prócz tego około 140 dzieci ubogich obda
rzyło za pośrednictwem Stów. „Ognisko Po
lek". Stowarzyszenie kulturalno - oświato
we pod przewodnictwem p. Zofji Majer
skiej. Podarki gwiazdkowe stanowiły u- 
branka, sukienki, swetry, czapeczki, bielizna 
buciki, pończoszki, zabawki i słodycze. Za
znaczyć wypada, że większą część odzieży 
wykonały stowarzyszone własnoręcznie i 
bardzo pracowicie.

Walne zebranie. Stów. ML Pol. w Pozna
niu - Fara odbyło się 11 bm. w sali 00. Je
zuitów. Zagaił druch prezes Kamiński Cz. 
witając ks. patrona Klauzińskiego, patro
nat i licznie zebranych druhów Po załat
wieniu zwykłych formalności oddał prze
wodnictwo ks. patronowi, który powołał do 
pióra dr. Przybylskiego Fr„ ławników p. 
Niewiadę Tad. byłego prezesa Stów, oraz 
dr. Wolniewicza. Z działalności Stów, zdali, 
sprawozdania sekretarz, naczelnik, skarb
nik bibljotekarz i gospodarz. Starannie 
przygotowane sprawozdania dały wszyst
kim jasny pogląd na całoroczną pracę Sto
warzyszenia W dyskusji patronat i człon
kowie wyrazili za pracę swe uznanie. Ks. 
patron oznajmił zebranym nominację II 
wićepatrońa w osobie p. A. Spiźewskiego, 
byłego prezesa Stów, i Pozn. Okręgu SMP. 
Nowy zarząd ukonstytuował się jak nastę
puje: prezesem wybrano dr. Przybylskiego 
Franc., wiceprez.' Kamińskiego ■-Cz., sekre
tarzem dr. Masłowskiego L., zast. sekreta
rza Domagalę Fel., skarbnikiem Kuber
skiego J„ bibliotekarzami Mizernego J. i 
Wilanda Ł. radnymi, dr. Dlużyńskiego Wł. 
i Rembowskiego M.

r i
Teatr Wielki

DZIŚ — „Siła przeznaczenia”. (Gość, wy
stęp Marji Janowskiej).

Piątek. 23. 1. „Fiolek z Montmartre‘u. 
Sobota. 24. 1. „Holender tułacz“ (wzno

wienie).
Niedziela. 25. 1. o godz. 3 popół. „Madame 

Butterfly".
Niedziela. 25. 1 wieczorem Wieczór bałe- 

letowy — „Miljony Arlekina" i „Ra
psodia I.i-zta“
Początek o godzinie 8- wieczorem.

Teatr Polski
DZIŚ — „Interes z Ameryką”.
Piątek. 23. 1. „Pani Ministrowa“. Pre- 

mjera.
Sobota; 24. 1. „Pani Ministrowa“. 
Niedziela, 25 1 po południu „Korałja i 

S-ka“ (ceny zniżone).
Niedziela. 25. 1. wieez. .Pani Ministrowa“. 

sPoniedziałek. 26. 1 „Interes z Ameryką“. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio nabyć, można w ka

sie teatralnej.

Teatr Nowj
DZIŚ — „Nie rzucaj mnie, madame”.
Piątek, 23. 1. „Nie rzucaj mnie, madame“.
Sobota. 24. 1. „Nie rzucaj mnie madame“.
Niedziela, 25. 1. o godz. 4 po poi. „Sierotki 

królewskie“ (po raz ostatni).
Niedziela, 25 1. wieczorem „Nie rzucaj 

mnie, madame“.
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w skła

dzie cygar p. Zygarłowskiego. narożnik 
ul. .^Gwarnej i 27 Grudnia.

Teatr Rewia
BZM - «BKeas u Kaden«*.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

„PANI MINISTROWA"
Najnowsza krotochwila Adama 

Grzymały - Siedleckiego, bezpośrednia 
następczyni słynnej „Maman do wzię
cia', wchodzi jutro na repertuar na
szego Teatru Polskiego. Dzisiaj odbyła 
się próba generalna, pod osobistym 
kierunkiem dyr. Szczurkiewicza, któ
ry tę pełną humoru sztukę wyreżyse
rował. „Pani ministrowa" jest od kilku 
tygodni na afiszu Teatru Letniego w 
Warszawie, gdzie codziennie zapełnia 
widownię po brzegi, rywalizując w 
tern z „Maman“, wielokrotną w całej 
Polsce jubilatką. Role główne są po
wierzone wybitnym siłom naszego ze
społu, zaciekawienie niemałe, a zrozu
miało w mieście, w którem „Maman" 
przeszła zwycięsko setkę przedsta
wień.

O pomoc dla bezrobotnych aktorów. Ze
Lwowa donoszą nam: Po bankructwie te
atrzyku Nowości i po wyjeździe ze Lwowa 
jego dyrektora, p. Czarnowskiego, zostali 
bez zajęcia bezrobotni artyści, którzy 
wstąpili do Nowości, odrzucając uczynio
ną im przed kilku miesiącami propozycję 
gminy m. Lwowa aby założyli z jej ma
terialną pomocą teatr objazdowy. Teraz 
pewnie gorzko tego żałują. Na ich uspra
wiedliwienie da się powiedzieć, ie po po
przednich próbach dyrektorsko - dzierżaw
nych (pp. Barwiński i Zaręba, oraz dwu
krotnie p. Czarnowski) mogli byli liczyć, 
że obecna nowa dyrekcja może skończyć 
się rychło klęską materjalną i artystycz
na — dalecy zaś byli od przypuszczenia, 
aby teatry lwowskie w parę miesięcy po 
ruinie stanęły na tak wysokim poziomie 
i tak odbudowały frekwencję. Postano
wili więc „przeczekać" krótki, jak myśleli, 
okres nowej dyrekcji, a zawierzyli w tern, 
może trochę niebacznie, znanej zresztą o- 
torotności p. Czarnowskiego. Nie byliby 
też dziećmi Melpomeny, gdyby się nie łu
dzili, że potrafią zrobić scenom miejskim 
konkurencję, co oczywiście było najzupeł
niejszą omyłką. Z tern wszystkiem, gdy
by zwrócili do gminy ponowną prośbę o 
zasiłek na teatr objazdowy, to należałoby 
im pójść na rękę, skoro padli ofiarą złu
dzeń i pewnie także namów, a doznali za
wodu. (lk)

POLONICA FRANCUSKIE
Francuz o Polsce. Znany literat fran

cuski Georges Oudard wydal książkę p. 
t. „Pologne" (Editions des Portiques). Jest 
to zbiór szkiców, w których autor malow
niczo i zwięźle oddaje swoje wrażenia z 
pobytu w Polsce. Cechą charakterystycz
ną tej książki jest bardzo mocno zaakcen
towana nuta opozycyjna wobec Rosji i ro- 
syjskości. Oudard należy do tych Fran
cuzów, którzy byli zajadłymi przeciwnika
mi aljansu francusko-rosyjskiego. Wcho
dzą tu w grę nietylko względy polityczne, 
ale bodaj bardziej jeszcze niechęć do cech 
psychicznych narodu rosyjskiego, tak ob
cych, a nawet wrogich duchowej struktu
rze Zachodu. W książce Oudarda można 
znaleźć niejedno miejsce, gdzie autor po
równywa nas z Rosjanami — a porówna
nie zawsze wychodzi na naszą korzyść. 
Rusofobja autora (zresztą oparta na so
lidnych podstawach) zaznacza się również 
w jego obszernej monografii o Piotrze 
Wielkim, która w końcu ubiegłego roku 
ukazała się w druku. Ambicją Oudarda 
w jego książce „Pologne" było przedsta
wienie naszego życia jak najbardziej bez
stronne, oparte raczej na impresji lite
rata niż na' analizie polityka. (jes)

RUCN REGJONALISTYCZNY
Ziemia gostyńska. Nakładem ruchli

wej „Kroniki gostyńskiej“ ukazała się ja 
ko osobna publikacja odbitka pracy ks. 
Kozierowskiego „ziemia gostyńska w 
świetle nazw geograficznych i najdawniej
szych źródeł średniowiecznych“. Autor, 
znany badacz nazw topograficznych tern 
zagadnieniem zajmuje sie przedewszyst- 
kiem i koleino omawia nazwy wodne, 
wzgórza i lasy, pola i inne suche miejsca, 
wreszcie osiedla ludzkie. Poczem omawia 
autor podział terytorialny, wojskowy, po
lityczny i kościelny ziemi gostyńskiej, któ
ra naówczas w większości należała do wo
jewództwa poznańskiego i powiatu ko
ściańskiego. cztery jednak miasta: Borek,. 
Pogorzela. Kobylin i Jutrosin należały do 
województwa kaliskiego, jako leżące w po
wiecie pyzdrskim. Ciekawe swe wywody 
kończy autor omówieniem stosunku wła
sności książęcej, rycerskiej, zakonnej i bi
skupiej. (J. St.)

VARIA
Zlazd bibliofilów w Wilnie. Piszą nam

z Wilna: Na zjeździe bibliotekarzy i bi
bliofilów w Poznaniu, podczas Powszech
nej Wystawy Krajowej, postanowiono 
ziazd następny odbyć w Wilnie Zorgani
zujemy go tutaj na dni 25 i 26 maja. Ko
mitet wydal już odezwę do drukarzy i księ
garzy wileńskich, aby myśleli o pięknych 
książkach, które będą rozdzielone między 
uczestników zjazdu, tak jak te zawsze 
bywa. (wł>)

PRAWIE JUBILEUSZ
(Z okazji wystawy B. Bartla)

Nie będzie urzędowym jubileu
szem zbiorowa wystawa prac artysty- 
malarza prof. Władysława Bartla, któ
ra niedługo w Towarzystwie Sztuk 
Pięknych się odbędzie — mimo że 
przypadnie w dwudziestolecie prac, 
wykonanych w r. 1905 przez młodego 
wówczas adepta sztuki, jeszcze przed 
wstąpieniem do krakowskiej Akade- 
mji Sztuk Pięknych. Ale zajmie 
wszystkie sale Towarzystwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych, zgromadzi po
kaźną ilość obrazów olejnych, rysun
ków i litografji, a że z tamtą datą się 
ostatecznie schodzi, przeto nie będzie 
od rzeczy rzucić okiem wstecz, na ar
tystyczne curriculum vitae Bartla, 
zwłaszcza że znajdą się na niej także 
obrazy i rysunki z lat dawniejszych, 
które w pewnej mierze dadzą wyobra
żenie o etapach jego rozwoju.

Odbywał więc Bartel studja w Kra
kowie w latach od 1906—1910 pod kie
runkiem Axentowicza i Dębickiego a 
u Ruszczyca i Fałata uczył się malar
stwa pejzażowego. Wstęp do sławnej 
wówczas krakowskiej uczelni ułatwi
ły mu malowane samodzielnie kompo
zycje figuralne, dzięki którym zwol
niony został od egzaminu, obowiązu
jącego każdego ucznia. Ten rodzaj 
malarstwa uprawia w dalszym ciągu 
jako uczeń, obok studjów aktu i pej
zażu a po roku zdobywa pierwszą na
grodę na konkursie kompozycyjnym 
na temat „Ognisko domowe". Po skoń
czonych studjach urządza pierwszą 
zbiorową wystawę w Krakowie, jako 
jedyny członek niedoszłego do skutku 
zrzeszenia młodych malarzy „Brzask“. 
Składają się na nią studja pejzażowe 
i portretowe i młodociane kompozycje 
o charakterze wybitnie literackim 
(„Pieśń boleści“)/

Potem wyjeżdża do Warszawy, 
robi częste wycieczki na wieś, zwłasz
cza na Wileńszczyznę. Maluje bardzo 
wiele, zwłaszcza pejzaż pod wpływem 
sławnych śniegów Fałata; pozatem 
zajmuje go jeszcze studjum portretu i 
postaci polskiej, które są przygotowa
niem do późniejszych lub równocze
śnie malowanych obrazów figural
nych. Ogólny charakter tego malar
stwa wykazuje cechy impresjonizmu, 
wyniesionego z Krakowskiej Akade- 
mji. Wystawia wtedy wiele w war
szawskiej „Zachęcie" w Wilnie, w 
Moskwie, a także w Poznaniu.

W r. 1919 zjeżdża na stałe do Po
znania. wezwany do działu wydawni
czego księgarni św. Wojciecha na 
kierownika artystycznego a później 
w 1922-gim przenosi się do Szkoły 
Zdobniczej w Bydgoszczy na kierowni
ka działu tekstylnego. Ten okres cza
su w jego twórczości malarskiej zna
mionuje dość silne zainteresowanie 
expresjonizmem i kubizmem, które 
Bartel wprowadza do swoich obra
zów, w zasadzie malowanych natura- 
listycznie. Nie wyzbywa się bowiem 
zupełnie studiowania natury, czego 
dowodem są liczne portrety z tego o- 
kresu. Należy wówczas do grupy ar
tystów „Świt“, jedynego zrzeszenia 
plastyków w Poznaniu a razem z 
nłem bierze udział w wystawach w 
Poznaniu, Warszawie, Lwowie, Łodzi 
i t. d. Ponieważ obrazy malowane w 
tym okresie, jak również prace z lat 
ostatnich przeważnie będą reprezento
wane na wystawie, przeto omówienie 
ich zostawiam na później. Na zakoń
czenie natomiast dodać należy, że od 
r. 1916 przebywa Bartę! stale w Po
znaniu, jako profesor tutejszej szkoły 
Zdobniczej.

Poznań. Jan Mroziński.

Pisma nadesłane
„Przegląd Muzyczny“. Nr. 11-12. Treść: 

Dr. H. Opieński: „Księiza pamiątkowa ku 
czci prof. dr. A. Chybińskiego". — Spis prac 
muzykologicznych dr. A. Chvbińskiego. — 
Kronika muzyczna. — Wiadomości bieżą
ce? — Kronika chóralna — Konkursy. — 
Sprawozdania. — Z naczelnej karty.

„Przyjaciel Trzeźwości“, kwartalnik 
dla szerzenia wstrzemięźliwości między 
ludem, zawiera w pierwszym numerze te
gorocznym m. in. słowo powitalne nowego 
redaktora, ks. prób. Janiszewskiego, ode
zwę Tygodnia Propagandy Trzeźwości, zda
nia ostatnich papieży o abstynencji, arty
kuł o toastach, spis pięknych zwyczajów 
w Rumunji i Bułgarji; przypomnienie 
świetlanej postaci ks. Bron. Markiewicza 
z Miejsca Piastowego. — Przedpłata wyno
si zaledwie 75 groszy rocznie. Zamówienia 
należy skierować pod adresem Składnicy 
Abstynenckiej w Poznaniu, Al. Marcinkow
skiego 2&

— JAK W „MAKBECIE”
ślągwa (śląkwa) — mokre, mgliste 
powietrze, słota, deszcz ze śniegiem 
padający, prześlągły — przemok
nięty".

Powyższa teza zbiegła się z prawie 
równocześnie opublikowaną w VIII t 
„Stawia occidentalis" pracą prof. M. 
Rudnickiego, który w podobny sposób 
zapatruje się na etymologję nazwy 
Śląsk (str. 534—536).

Etymologja zaś ta ma najwalniej- 
sze poparcie w tym punkcie, w któ
rym prof. Semkowicz przechodzi do 
niemieckiej nazwy rzeczki Ślęzy. Otóż 
nazwa ta, znana już w XII w, brzmi 
„Lohe“ i oznacza „bród, łachy nad
rzeczne i bagniste łąki, a także oczy
wiście może oznaczać Samą rzekę któ
ra takie łachy tworzy, wśród takich 
łąk przepływa".

Sądzę, że teza prof. Semkowicza 
ma wszelkie znamiona oczywistości.

Na tem zresztą nie kończy się treść 
tej niezwykle interesującej pracy. W 
jej ustępie drugim zastanawia się au
tor nad rozwojem pojęcia terytorial
nego Śląska, będąc przytem zdania, że 
etniczne pochodzenie mieszkańców ca
łego historycznego Śląska jest wspól
ne. „Podobnie jak drzewko oskrzeli 
doprowadza do płuc powietrze — jak 
w doskonałem porównaniu tę rzecz 
przedstawia autor — które napełnia 
je aż do ostatnich kończyn, tak i sy
stem rzeczny Odry rozprowadził ele
ment osadniczy wspomnianego ple
mienia z czasem aż do najdalszych 
dogodnych dla osadnictwa zakątków 
Śląska" Grupy rodowe, które w ten 
sposób powędrowały w różne strony 
Śląska, po rozrodzeniu się potworzyły 
plemionka - państewka, jakich znamy 
na Śląsku sześć! Łączyła je w każ
dym razie obok więzów etnicznych i 
wspólność kultu pogańskiego, którego 
ośrodkiem była góra Sobota (pisze o 
tem z pocz. XI w. kronikarz niemiecki, 
biskup mersebürski Thietmar), a pań
stwo piastowskie połączyło je ponadto 
węzłem wspólnej podległości diecezjal
nej (biskupstwo wrocławskie).

Niemniej ciekawe są wywody na 
temat przebiegu historycznej i geogra
ficznej granicy Odry. Możnahy ten 
rozdział zatytułować „zwycięstwo wo
dodziału“. Wykazuje bo Semkowicz, 
że tam, gdzie granica historyczna wy
łamała się z pod wododziału, jednak, 
po upływie wieków choćby, wracała 
do granicy naturalnej, tak gdy chodzi 
o wysunięcie się z ram granicy histo
rycznej Śląska, ziemi kładzkiei i 
opawskiej (z pocz. XIV w. wracają one 
do Śląska), jak też o przejściowe roz
szerzenie się granic Śląska w kierun
ku okręgu czadeckiego, który w dal
szej kolei odpada od Śląska a grani
ca wraca do granicy naturalnej tj. do 
wododziału. Tylko na północnym 
wschodzie, gdzie równina zacierała 
ostrość granicy wododziałowei grani
ca ta opierała się o bieg rzek, bądź na 
wschód od wododziału, bądź na za
chód od niego. W ten ostatni sposób 
znalazły się na terytorium Wielkopol
ski Poniec, Starygród i Odolanów na
leżące hydrologicznie do Śląska.

Rozdział ostatni poucza o tem co 
decydowało (z historyczno-^noeraficz- 
nego punktu widzenia) o związku Ślą
ska z Polską, wzgl. z Czechami. Po
kazało się. ż© na łączność Śląską z 
Polska wpływał charakter Śląska ja
ko doliny Odry: Odra zaś należała do 
hydrograficznego obrażu Polski. Na
tomiast na rozdz’al Śląska od Polski 
wpłynął moment orograficzny (nróg 
jurajski), „ale ta przeszkoda nie speł
niłaby swej roli dzielącej, gdyby nie 
współdziałanie... drueiego czynnika, 
tj. krajobrazowego. Mam tu na mpśli 
puszcz.ę leśną, pokrywającą , stoki i 
grzbiet tej jury zwartym miejscami 
płaszczem“.

Zawinił więc i zaciążył na losach 
polskości tej ziemi — las. Las ied- 
nak stał się w innym wypadku d?krm 
dzieiem; Dzieląc wyraźnie górny Śląsk 
od średniego stanał w decydiyncy 
sposób na przeszkodzie postępowi ko
lonizacji niemieckiei. posuwającej się 
na Opolszczyznę: „W każdvm rapie fa
la germanizacyjna załamała się na 
puszczy ślasko-opolskiet. którei 7n^c?" 
ne płaty przetrwały po dziś dzień, tac, 
że może nie będzie przesadnym wmo- 
sek, że ta puszcza w dużei mm^ze 
przyczyniła się do uratowania polsko
ści Opolszczyzny.“ • v w

Na. drodze stanął las — 
„Makbecie“.
Dr. Zygmunt Wojciechowski.

Poznań.

NA DRODZE STANĄŁ LAS
Wiadomo, że walka polityczna o 

zachodnie ziemie polskie ma swego 
poprzednika w kolonizacji, która po
przez zmianę etnicznego wyrazu kraju 
prowadziła do zmiany władztwa poli
tycznego. Nic więc dziwnego, że dy
skusja naukowa na temat dziejów ko
lonizacji nie pozbawiona była łączno
ści z zagadnieniami politycznemi j ‘o 
tak czasów dawniejszych, jak i doby 
dzisiejszej. Udowadniając np. wczesną 
germanizację Śląska, stwarzano wcze
sny tytuł do politycznego władztwa 
niemieckiego na tych ziemiach.

Dyskusja z zakresu zagadnień o- 
sadniczych toczona była i w odnie
sieniu do czasów najdawniejszych, 
wczesno-historycznych, a sięgano na
wet i do prehistorji. Terenem starcia 
naukowego dla doby wczesnohisto- 
rycznej były nazwy miejscowe, któ
rych etymologja mogła zarazem dowo
dzić etnicznego charakteru ziem w 
czasie powstania tych nazw. Taki też 
podkład miała (zwłaszcza w ostatnich 
dziesiątkach lat) dyskusja na temat 
etymologji nazwy Śląska. Bliżej z 
zagadnieniem tem zapoznaje nas nie
zwykle cenna praca prof. W. Sem
kowicza pt. „Historyczno - geogra
ficzne podstawy Śląska" wydana przez 
Polską Akademją Umiejętności (Kra
ków 1930, str. 71). Jest to zresztą tyl
ko odbitka z obszernej „Historji Ślą
ska“. której tom I-szy ma się ukazać 
w r. b.

Punkt wyjścia pracy prof. Semko
wicza stanowi nazwa Śląsk, w szcze
gólności rewizja tezy naukowej wy
wodzącej nazwę śląska od germań
skich Silingów, ,których wymienia 
opis Ptolomeusza pochodzący — jak 
wiadomo — z 2-go wieku po Chr.

W interesującym wstępie podaje 
prof. Semkowicz historję zagadnienia. 
Dowiadujemy się ż niej, że etymologja 
wyprowadzająca Śląsk od Silingów 
pochodzi z r. 1830 i jest autorstwa 
nauczyciela ślą~kiego Imsiega. Wcze
śniej jednakowoż Jerzy Samuel 
Bandtke, zrazu działający we Wrocła
wiu. przedstawił inną tezę; a miano
wicie wywodzi on Śląsk nie od Silin
gów. lecz od rzeczki Ślęży, lewobrzeż
nego dopływu Odry nieco na po
łudnie od Wrocławia. Naogół jednak 
tak w nauce niemieckiej, jak i pol
skiej utrzymała się wersja Silingowie- 
Śłąsk, używana też niekiedy jako ar
gument w dyskusji politycznej na ko
rzyść pragermańskiej przeszłości Ślą
ska.

Jest walną zasługą prof. Semkowi
cza, że z naukowo-historycznego sta
nowiska wykazał całą bezzasadność 
tej etymologji. A więc najpierw we
dług Ptolomeusza Silingowie siedzą 
nie na Śląsku, lecz raczej na Łuży- 
cach: przypuśćmy jednak omyłki w lo
kalizacji Ptolomeusza trzeba podnieść, 
że Słowianie, a wraz z nimi nazwa 
Śląska pojawiają się na Śląsku na 
przełomie V i VI wieku, Silingowie 
zaś opuścili te strony w każdym ra
zie już we wieku III. Kto zatem miał 
przechować nazwę przez kilka wie
ków.

Ważniejsze są inne względy. Mogą 
językoznawcy dopatrywać się z czysto 
językowego punktu widzenia związku 
pomiędzy Silingami i Śląskiem; ten 
wzgląd jednak nie może być zupełnie 
decydujący, bo związek może być 
przypadkowy, a że jest przypadkowy, 
ponad wszelką wątpliwość, na to 
wskazują argumenty natury historycz
nej.

Otóż dla historyka jest rzeczą, zu
pełnie pewną, że nazwy plemienno- 
szczepowe są w historji nazw zawsze 
wtórne do analogicznie brzmią
cych nazw topograficznych. A więc 
Polanie wzięli swą nazwę od pól — a 
nie pola od Polan. Wiślanie od Wisły, 
a nie Wisła od Wiślan, Pomorzanie od 
po-morza, a nie po-morze od Pomo
rzan, Bobrzanie od Bobru, a nie Bóbr 
od Bobrzan.

Z zakresu nazw topograficznych z 
reguły najstarsze są nazwy/rzek. Więc 
jeżeli jest nazwa rzeki: Śłęża i podob
na nazwa góry j plemienia, to najstar
sza jest nazwa rzeki.

Cóż zaś oznacza Ślęża w świetle e- 
tymologicznem polskiem? „Otóż mnie
mam — pisze prof. Semkowicz — że 
nazwy ś 1 ę ż i Ślęża, które dały 
miano plemieniu Ślężan. są czysto 
polskie i dadzą się wywieść z pier
wiastku ś lęg. śląg, który tkwi w 
takich wyrazach, jak np.: ś 1 ęg n ą ć 
— moknąć, nasiąkać wilgocią, ś 1 ę- 
ganina — pora deszczowa, wilgoć,



Z Polskiego Związku Przeciwgruźliczego
Istniejący od roku 1924 Polski 

Związek Przeciwgruźliczy, którego j 
mysią przewodnią jest zespoleń e 
wszystkich czy..tuków społecznych,
rządowych, samorządowymi, orgamza- 
cyj ubezpieczeniowych i Kas cnorych 
w dziedzinie zwa.czarna gruźl cy, przez 
lat 6 swego rozwoju przyczynił się w 
wielkiej mierze do opruCuwaji.a jeano- 
litego ptanu tej akcji oraz pomnoże
nia arsenału przeciwgruźliczego. AK- 
Cja Związku przeciwgruźliczego roz- 
powszeciniiła się na całym obszarze 
Rzeczypospolitej. W obecnej chwili na
leży do Związku 145 towarzystw prze
ciwgruźliczych. W końcu rowu 1929 
liczba porauni przeciwgruźliczych, 
rozsianych na terenie Polsk , wynos la 
2m. Pierwsze zesiawien.e statystyczne 
P. Z. P. z działalności tych poiadn., 
dokonane w roku ub.egłym wykazało, 
że w roku 1928, ogółem '209 poradni 
przeciwgruźliczy ch udz el.ło 359.352 
porady, wykonało 45.278 badań bak- 
terjoiogicznych, mniej w ęcej co 
czwarta osoba była prześwietlona a- 
paratem Rentgena, higjenistki-wywia- 
dowczynie przeprowadź.ły 83.008 wy
wiadów w rodzinach chorych na g.uź- 
łicę. Dziś poradni jest jeszcze Więcej, 
a praca ich przedstawia Się jeszcze o- 
kazałej. Dorobek 5-cio letniej pracy 
stanie się tem wymowniejszy, jeśli s ę 
zestawi powyższe cyfry z r. 1924, k ędy 
liczba członków Związku wynosiła 11, 
a liczba poradni oko.o 60.

Inicjatywa P. Z. P. w kierunku 
stwarzania nowych poradni w rosu 
bieżącym, musi ustąpić miejsca polep
szaniu warunków pracy w już i. t- 
niejących poradniach, już w loku 1923 
z pośród 209 por. 7 por. było nieczyn
nych z powodu braku funduszy na ich 
prowadzenie, w 41 porada, wyw.ady 
nic były dokonywane z powodu braku 
wykwalifikowanych higjenstek - wy
wiadowczym przeciWgruźl.czych. 47 po
radni nie wykonało ani jednego b da
nia bakteriologicznego z braku m.kro- 
akopów, 50 poradni tiie uimcśc ło ani 
jednego chorego w zakładzie lec ni
czym, gdyż brak jest łóżek w szp ta
lach dla chorych na gruźlicę, jak rów
nież niedostateczna jest liczba sana
toriów.

Na uzupełnienie tych braków po
trzebne są olbrzymie fundusze, których 
skarb państwa nie jest w stanie udz.e- 
lić. Dlatego Związek Przeciwgruźliczy 
co rok organizuje t. zw. „Dni Przeciw
gruźlicze', które trwają od 1 grudi ii 
do 10 stycznia, i służą propagandz e 
walki z gruźlicą, a równoczęśń.e od
bywa się w tych dniach sprze.laż 
znaczka P. Z. P. w cenie 10 gr., tą dro

Łowienie dusz
Katolicka Agencja Prasowa donosi, 

Co następuje:
Już nieraz zwracaliśmy uwagę na 

nieetyczne postępowanie Pot. Zw. My
śli Wolnej, na czele którego stoi prof. 
Kotarbiński. Clicąc pozyskać sobie 
członków, zarząd powyższego Związku 
puścił się na tego rodzaju handlowy 
proces, że za zobowiązanie n.eochrz- 
czenia dziecka ptaci książeczką oszczę
dnościową P. K. O. na 100 — zł. Dziec
ko zatem od chwili narodzenia swego 
staj© się wolnomyślicielem. Czy powa
ga j godność profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego pozwalają na tego ro
dzaju tranzakcję, które same przez s ę 
nasuwają myśl na analog, ę z handlem 
żywyua towarem?

Doniosły wynalazek 
w przemyśle filmowym
Gdy czytamy książki Jules Verne's lub 

Karola May a, pełne niezwykle plastycz
nych opisów po I róż y i przygód, trudno nam 
Uwierzyć’ że obydwaj ci autorzy nie wyty
kali nawet nosa ze swych rodzinnych 
miast Większy jeszcze podziw wzbudzają 
w nas niezwykle możliwości filmowe.

Siedzimy np. w Warszawie, a możemy 
ujrzeć siebie wśród ruin Aknopolisu ateń
skiego, przed tajemniczym sfinksem egip
skim, lub wśród sznurów aut na szerokiej 
jezdni Fifth Avenue w New Yorku. Nieświa
domi rzeczy powiedzą: ach, to zwykły 
„trick”, to dekoracje! Otóż nie, to nie jest 
&ni „trick”, ani dekoracja.

Tę możliwość przenoszenia osób na od
powiednie tlo dał nam doniosły wynalazek 
siedemnastoletniego Amerykanina, Dodge 
Dunninçr'a. i od niego metoda ta nosi w 
Przemyśle filmowym nazwę „metody Dun- 
ning'a‘‘. Technika zabiegu trzymana jest 
oczywiście, w wie’.kiej tajemnicy, której 
Jednak rąbek odsłania sam wynalazca, 
I'vierzając się, iż zasada zabiegu polega na 
rozszczepianiu barw i na fakcie, że pewne 
barwy neutralizują inne.

Niedawno nakręcono w Hollywoodzie 
wielką rewję muzyczką w 9 wersjach. Du-

gą zebrane fundusze rozdzielone są 
między poszczególne towarzjstwa 
przeciwgruźlicze. 20% czystego doci.o- 
du Związek zatrzymuje na cele organi
zacyjne, szczep.en.a ochronne prze
ciwgruźlicze w&ród niemowląt, prowa
dzenie statystyki z pracy w pora
dniach, propagandę przeciwgruźliczą, 
szkolenie lekarzy i higjenistea, wyda
wanie czasopisma naukowego p. t. 
„Gruźlica”, książek naukowych, ma
teriału propagandowego i t. p. Kok 
rocznie Zarząd Związku, składa spra
wozdanie przed W a.nem Z-b.an.tut i 
ogłasza drukiem. Ostatnie Walne Ze
branie, które odbyło się w październi
ku ub. r. przyjęło sprawozdali.e, za rok 
1929 udzieliło Zarządowi i Dyiek.oro- 
wi Związku absoluiorjum, oraz wyra
ziło swe uznanie dla ich pracy.

„Dni Przeciwgruźlicze” urządzane 
są w Polsce po raz szósty. O ich popu
larności i wzrastającem zrozum.en u 
wśród społeczeństwa po,rzeby walki z 
gruźlicą świadczą l,czby, u/.yskanycb 
ze zbiórki funduszów na akcję Zwią
zku. .Zorganizowane po raz pierszy w 
1926 roku dały ogółem 25.630 zł docho
du.

W roku 1927 — 63.724 zł.
W roku 1927/28 — 87.793 zł.
W roku 1928-29 — 362799 zł. 

Dochód z kampanji roku 1929-30 je
szcze nie został ostatecznie obi czony, 
jednak według danych dotychczaso
wych suma nie będzie mniejszą od o- 
statniej.

W roku bieżącym „Dni Przeciw 
gruźlicze” zapow.adają się jeszc. e o- 
wocniej. Szereg centralnych stowarzy
szeń robotniczych, urzędniczych, nau
czycielskich i związków zawodowych 
przyrzekło swój czynny udział.

Znacznie szybciej aniżeli fundusze 
wzrastała propaganda haseł przeć w- 
gruźliczych. W roku 1929 — 243.869 o 
sób było na 428 seansach fdmów prze
ciwgruźliczych, rozesłano 961.375 ulo
tek o gruźlicy, 11.098 egzemplarzy „Je
dnodniówki“ na , .Dni Przeciwgruźli
cze', 17.172 pocztówki propagujące za
sady higjeny, 3.370 tablic z nap sem 
„Nie pluć na podłogę", 2.536 b.os.ur 
p. t „Jak się ustrzec suchot“, 1261 
książeczek p. t. „Zdrowie w chacie 
wiejskiej“ dra Kacprzaka, 49 483 pla
katy propagandowe i cały szereg in
nych broszur, oraz książek, co jest naj
wymowniejszym dowodem ze strony 
społeczeństwa, zrozumienia walki z 
gruźlicą, i że Polska w tej dziedz nie 
nie znajdzie się na ostatn em miejscu 
wśród kulturalnych narodów Zacho
du.

konanie poszczególnych zdjęć w obcych 
studjach lub sprowadzanie obcych artystów 
do Hollywoodu pociągnęłoby za sobą ol
brzymie koszty. Metoda Dunning a ułatwi
ła techniczne wykonanie filmu, zmniejsza
jąc jednocześnie w wielkim stopniu wydat
ki: otóż, na tle dekoracyj i wśród statystów 
Hollywoodu, przy użyciu wszystkich nie
zbędnych i kosztownych akcesoryj, umiesz
czono, zamiast gwiazd Hollywoodu, obce 
gwiazdy, nakręcające film we własnych 
studjach zagranicą. W ten sposób powstało 
dziewięć wersyj tego samego filmu przy 
niewielkich kosztach i znacznie ułatwionej 
technice nakręcania filmu. Jak obliczają 
zaoszczędzono setki tysięcy dolarów.

W filmie „Anna Christie”, widzimy od 
twórczynię roli tytułowej, Gretę Garbo. na 
tle mostu Brooklińskiego i drapacza nieba 
New Yorku, a wiemy, że Greta Garbo nie 
nakręcała tego filmu w New Yorku: New 
York „sprowadzono" do Ilollwoodu.

Możnaby tu było przytoczyć wiele przy
kładów, a wszystkie one świadczą e donio
słości wynalazku Dunninga. zarówno |hk1 
względem technicznym, jak i materialnym. 
Najdonioślejszą jednak stroną tego wyna 
lazku jest możność dokonywania jak naj 
bardziej niebezpiecznych i nieprawdopo
dobnych wyczynów filmowych przy zupeł- 
nem Iwszpieczeństwie artystów i na praw 
dziwem tle, bez sztucznych dekoracyj.

M. D

,Nie chciał fatygować 
policjanta“

Tragiczna noc o Jest
Na rozprawie sądowej w Guildford roz

patrywano sprawę zgonu 9-letniego chłopca 
w okolicznościach niezwykłych.

Z przewodu sądowego wynika, te chło
piec zachorował na dyfterję. Ojciec chłop
ca powiózł chorego w wózku dziecięcym 
do lekarza w Chobhaęn, ten zaś po posta
wieniu diagnozy, odesłał ojca z chorem 
dzieckiem do urzędu zdrowia w Woking, 
dokąd nieszczęśliwy ojciec przybył o godz. 
6 wieczorem. W urzędzie zdrowia — zda
niem ojca dziecka — zbyt długo porozumie
wano się telefonicznie ze szpitalem w Gu
ildford o przyjęcie chorego Zniecierpliwio
ny ojciec, nie czekaiąc na decyzję, ruszył 

I w. drogę piechotą do Guiliord, odległego

W Ameryce nowy rrekord został ustanowiony przez pływaka Freda Newtona 
z Ferriday, który przepłynął rzekę M’ssisippi wzdłuż, od źródeł do ujścia.

Wyczynu tego dokonał w przeciągu pięciu miesięcy.

o 25 km. od Woking. Chłopiec silnie go
rączkował. . .

Mroźna i wietrzna noc wyjątkowo nie 
sprzyjała tej niezwykłej wędrówce to też 
gdy strudzony i zbolały ojciec, po sześcio
godzinnym marszu stanął o północy przed 
wrotami szpitala, z wózka wyjęto już sztyw. 
ne zwłoki chłopca. Sędzia wyrzucał ojcu, 
iż mógł zapewne uratować syna, gdyby 
poczekał był na ambulans policyjny. Stra
piony ojciec oświadczył, że... nie chcrał 
trudzić policji swem zmartwieniem.

Sąd orzekł wobec tego, że śmierć nastą
piła z przyczyn naturalnych.

Kobiety ubiega i ą się 
o stanowisko kata

Prasa czechosłowacka wspomina pono
wnie o słynnym kacie państwowym. Eran- 
c.szku Brumarsky'm. który niedawno o- 
tizyinał od ministra sprawiedliwości Cze- 
choślowacj. dymisję, ponieważ po dokona
niu stracenia w Ołomuńcu, udzielił wy
wiadu prasie, opowiadając szczegóły, któ
re do głębi poruszyły społeczeństwo, a 
szczególnie pleć piękną Były kat otrzy
mał pono od tej chwili szereg ofert mał- 
żeńskich . • •

Po udzieleniu jednak dymisji Brumar- 
sky’emu, ministerstwo ogłosiło regularny 
konkurs celem znalezienia następcy ga
datliwego kata. Termin konkursu upłynął 
z początkiem b. miesiąca. Jak donoszą 
dzienniki z Pragi, wśród setki ofert zgła
szających się na stanowisko kata, nade
słało swą oferię też 6 kobiet, które w li
stach towarzyszących wnioskom, zapew
niają. iż „czują się na sile” wypełniania 
wszelkich warunków, wymaganych w kon
kursie a wchodzących w zakres działalno
ści kata. ez wątpienia wnioski 6 kandy
datek nie będą uwzględnione Sam fakt 
jednak, że znalazły się kobiety, pragnące 
wykonywać stracenia zbrodniarzy, wywo
łał w całym kraju ponure wrażenie. S. F.

Z ulicy na ekran
Dokładnie w 27 minut po zakończeniu 

ceremonii |>ogrzcbowvj marszałka Joffre'a 
z lotniska paryskiego łe Bourget wystar
tował samolot wiozący do Chcrbourga 
gotowy film, przedstawiający uroczystość 
żałobną. O godzinie 4 po południu^ tego 
samego dnia, parowiec „Aąuitania” opu
ścił Cherbourg, wioząc do Nowego Jorku 
film, dostarczony przez samolot z Paryża 
i już wc wtorek. w sześć dni po pogrzebie, 
Amerykanie mogli oglądać go w swych 
kinoteatrach Naturalnie, mieszkańcy 
stolic europejskich mogli to zrobić znacz
nie prędzej gdyż już w kilko godzin po 
uroczystości główne kina Paryża. Londy
nu i Brukseli wyświetlały pogrzeb zwy
cięzcy z nad Maruy.

Nieposłuszny poddany
Z okazji śmierci Johna Fairbnnka, 

nadwornego dentysty angielskiej rodziny 
królewskiej, który zgórą 50 lat opiekował 
się zębami swych dostojnych klientów, 
pisma londyńskie przypominają, ie był 
on jednym z niewielu zapewne Anglików, 
nic chcących się zastosować do uslncso 
polecenia króla, co też dawne prawa an
gielskie, dotychczas nieznicsionc, kwali
fikowały jako zbrodnię buntu i obrazy 
majestatu.

Tu trzeba powiedzieć, ie sir John 
nietylko był jednym z najzręczniejszych 
dentystó wangłelskich, ale także, żc miał 
zawód swój w ogromnem poszanowaniu. 
Otóż pewnego ranka, dentysta wezwany 
do pałacu, zastaje króla Edwnrda VH 
zmęczonego w najwyższym stopniu nie
przespaną nocą i zdenerwowanego nie
znośnym bólem zęba. Król, widząc swe
go dentystę, zawołał: „Fairbank, przez 
całą noc nie zmrużyłem oka: ten ostatni 
ząb z lewej strony doprowadza mnie do 
szału. Niech go pan zaraz wyrwie” — 
Dentysta zaczął badać chory ząb, skoń
czywszy. odezwał się spokojnie do króla: 
„Nie wyrwę tego zęba". „Dlaczego"? — 
spytał król. „Bo można go wyleczyć” — 
„Ale ja nie mogę znieść bólu i proszę go 
natychmiast usunąć^'

Dentysta skłonił się królowi z szacun
kiem i odpowiedział: „Wasza Królewska 
Mość, -w pełnej świadomości mego czynu, 
odmawiam wykonania rozkazu Byłoby 
to zbrodnią wyrywać królowi ząb. gdy 
go można wyleczyć. Jestem odpowie
dzialny, z racji mego stanowiska, za stan 
zębów rodziny królewskiej. Niech inny 
dentysta to zrobi”.

I skończyło się na tem, że król ustą
pił...

Ciekawa sprawa
asekuracyjna

W jednym z londyńskich sądów odbywa 
się obecnie ciekawa rozprawa. Wdowa po 
niejakim Keynce żąda w imieniu swojem t 
dzieci wypłacenia przez jedno z najpoważ
niejszych w Anglji towarzystw asekuracyj
nych premjum w wysokości 20.000 funt-, 
na tak olbrzymią bowiem sumę byl w tętn 
towarzystwie zaasekurowany jej niebosz
czyk mąż.Adwokat towarzystwa asekuracyjnego 
oświadczy! na rozprawie, sądowej że po
stępowanie Keynćea przy zawieraniu umo
wy asekuracyjnej było nieuczciwe. •

Przed paru miesiącami Keynce zgłosił 
się do ajenta towarzystwa i oświadczył, że 
chciałby zaasekurować swoje życie na su
mę 20.000 funt. Ajent wypisał odpowiedzą 
polisę. Przed podpisaniem jej Keynce o- 
świadczył: ' . .

_Podpiszę! Ale przedtem chcę wiedzieć,
czy premjum będzie wypłacone i w tym 
wypadku, jeżeli zostanę skazany na karę 
śmierci i stracony? . . . ,

Ajent, myśląc, że to żart, odpowiedział 
w tonie żartobliwym. Jednak oryginalny 
klient potwierdzi! w sposób kategoryczny, 
że nie podpisze polisy, jeżeli towarzystwo 
niezagwarantuje wypłacenia spadkobier
com premjum i w tym wypadku, jeżeli zo
stanie on stracony. Po przeprowadzeniu 
pertraktacyj z zarządem towarzystwa, do 
polisy, stosownie do życzenia klienta, wpi
sana została odnośna klauzula.

W parę tygodni potem w Londynie zo
stał zamordowany i obrabowany pewien 
bankier. Zbrodni dokonał Keynce. Skaza
no go na karę śmierci i powieszono.

Kiedy na parę godzin przed egzekucją 
ktoś z personelu więziennego zapytał 
Keynce'a, dlaczego nie skorzystał on z pra
wa złożenia prośby o ułaskawienie, skaza
ny odpowiedznal:

— Byłoby to z mojej strony nonsensem. 
Miałem dwie szanse stworzenia dobrobytu 
mojej żonie‘i dzieciom: pieniądze bankie
ra, lub premjum asekuracyjne. Pierwsze 
tai się nie udało. Musi pozostać drugie.

Adwokat towarzystwa asekuracyjnego, 
domagał się, ażeby umowę z Keycem >> 
znano za nieprawomocną, gdyż w chwili 
jej zawierania asekurujący się wiedział że 
popełni zbrodnię i zostanie skazany na 
karę śmierci.

Natomiast adwokat wdowy twierdzi te 
1 Keynce mógł wiedzieć tylko o zamierzonej 

zbrodni O przyłapaniu i skazaniu mógł nn 
tylko przypuszczać, a nie wiedzieć. Gdyby 
keynce nie został przyłapany, musialby on 
uiszczać wpłaty przez szereg lat.

Sprawa ta jest niezwykła, że sąd odło
ży! na pewien czas wydanie wyroku chcąc, 
widocznie zasięgnąć ópinji angielskich au
torytetów prawniczych?

Skarby szlaki perskie] w Londynie.
Wystawa sztuki perskiej, gromadząca 

liczne drogocenne okazy, jest obecnie praw
dziwą atrakcją Londynu. Szczególne za
interesowanie wzbudzają dwa dywany 
perskie, nadzwyczajnej piękności. Jeden 
z nich jest własnością weneckiego muze
um Corer, drugi należy do muzeum Poidi- 
Pezzoli w Medjolanie. Rząd -owiecki przy
słał na wystawę grupę pięknych waz i 
kwiatów, sporządzonych ze szczerego złotą. 
Cenne skarby sprowadzono także z Ame
ryki. Zbiory reprezentują sztukę perską 
w okresie 5 000 lat. Eksponaty, ubezme- 
crone są l.a sumę 2 miljonów funtów szier- 
liftgów. Poczyniono również starania za
bezpieczające skarby te od kradzieży. 
Każda skrzynia posiada aparaty alarmowe, 
otkuzwyecaj czule n& każde dotknięcie.

z z »
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SPORT
Pięściarsfwo

Bara, Górny, Gawnrak, Klarowlez, By
ka 1 Wocbnlk walczyli już jako zawodowcy 
w Król. Hucie, zatem nie może być mowy 
o wstawieniu któregokolwiek z nich do 
reprezentacji Polski. Najtrudniej będzie się 
obecnie przedstawiać sprawa z obsadze
niem wagi lekkiej, bowiem poza Aniolą 
wszystko są znacznie słabsi zawodnicy. 
Piłka nożna

W pierwszem kole rozgrywek linowych
w losowaniu ustalono następującą kolej
ność spotkań: 22. 3.: Polon ja i Cracovia, 
Garbarnia i Warszawianka. — 29 3. • War- 
ezawiarka i Wisła, Cracovia , Czarni, LechJ, 
i Garbarnia, Warta i Polonja, ŁKS i Le
gia. — 1. 4.: Ruch i Lechja — 12. 4.: War
szawianka i Legja. Polonia i Lechja, Wisła 
i Warta, ŁKS i Cracovia, Czarni i Ruch.
— 19. 4.: Legja i Warta, Wisła i Garbar
nia, Pogoń i Warszawianka, ŁKS i Polo
nja. — 26. 4.: Polonja i Wisła, Cracovia i 
Legja. Lechja i Czarni, Warta! Pogoń. — 
3 5.: Legia i Lechja. Garbarnia i Cracovia, 
Pogoń i Wisła, Warta i ŁKS. Ruch i Po
lonia. — 13. 5.: Warszawianka i Ruch, Czar
ni i Warta. ŁKS i Pogoń, Garbarnia i Le
gia. — 17. 5.: Polonja i Czarni. Lechja i 
Warta, Cracovia i Wisła, ŁKS i Warsza
wianka, Ruch i Pogoń. — 24. 5.: Ruch i 
ŁKS. — 31 5.: Warszawianka i Cracovia, 
Wisła i Lechja, Pogoń i Czarni, Warta i 
Garbarnia, Ruch i Legja. — 4. 6.: Lpgja i 
Wisła. Garbarnia i Polonia, Lechja i ŁKS.
— 5, fi.: Polonja i Pogoń. Cracovia i War
ta, Czarni i ŁKS, Ruch i Garbarnia. — 21. 
6.: Warszawianka i Warta, Garbarnia i 
Czarni, Wisła i Ruch, Lechja i Cracovia — 
28. 6.: Legja i Polonja, Cracovia i Ruch, 
Pogoń i Lechja, Czarni i Warszawianka, 
ŁKS i Wisła. — 12. 7.: Warszawianka i Le
chja, Garbarnia i ŁKS, Pogoń i Legja, 
W a r t a i Ruch. — 19. 7.: Legja i Czarni.

RADJD
Program? redłofonleme:
Piątek dnia 23 stvcznia 1931 r. 

Poznań (335 ml godz. 7.15 gazeta poran
na: godz. 13.05 koncert gramofonowy; godz 
14.00 komunikaty PAT. notowania giełdy 
pień. zbóż. - towarowej i cen targ. Rzeźni 
miejskiej; godz. 17.45 koncert popołudnio
wy z Warszawy: godz 18 45 „Silva rerum"; 
godz .19.00 kurs średni jęz. franc.: godzina 
19.15 „Torem literatury i poezji“; godzina

Dnfa 22 stycznia 1931 r„ o godz. 8,30 rano zagnała w Bosrn. po dłnsriej 
i ciężkiej chorob ę, opatrzona Sakramentalni św,, moja najdroższa żona, naj
ukochańsza nasza matka i siostra, ś. p.

z PrusSmskich

Helena Bogdańska
przeżywszy lat 53. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 
o godz. 10 w kościele parafjalnym na Jeżycach, porzem z kościoła pogrzeb 
na cmentarz parafialny. ,W ciężkim smutkn pogrążeni
dw 2689 mąi z córką, synami, siostra i rodzina.

Poznań, Plac Asnyka 4, dnia 22. 1. 1931 r.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Zakład Pogrzeb, wy „Bracia Nowak" pl Nowomiejaki 10 Tał IMS

1930 Interludjum gramofonowe: godz 19.45 
kurs wyższy języka ang.; godz. 20.15 kon
cert symfoniczny z Filh. Warsz.; godzina 
2230 sygnał czasu, komunikaty PAT, spor
towe i policyjne: godz. 22.45 muzyka ta
neczna z kawiarni „Polonja*.

Warszawa (1412 mi godz. 12.10 gramo
fon, godz. 19.15 gramofon; godz. 17.15 „O 
nieznajomości prawa“ — wygi, prof St. 
Glazer: godz 17.45 muzyka lekka: godzina 
19.10 giełda rolnicza; godz. 20.15 koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warsz.

KOnłgswnsterhaasen (1635 m) 16.30 kon
cert. 20.00 transm. z Berlina; Budapeszt 
(550 m) 17.25 koncert. 1930 koncert orkie
stry operowej; Wiedeń (516 m) 17.30 król 
walców Jan Strauss, 20.00 wieczór u Pawia 
Łinckego; Bukareszt (395 m) „La Bohème ' 
opera Pucciniego.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Kolo Hlodzleźy im. Słowackiego. Ze

branie plenarne odbędzie słę dnia 22 bm 
o godzinie 20 na salce Królowej Jadwigi 
przy Alejach Marcinkowskiego 1

— Tow. Uczniów Handlowych. Rocz
ne walne zebranie odbędzie się w piątek, 
dnia 23 bm. o godz. 19.30 na dużej sali 
Domu Królowej Jadwigi, Al. Marcinkow
skiego 1. Na porządku obrad sprawozda
nia członków zarządu oraz wybór zarzą
du na rok 1931.

— Tow. Ogródków Działkowych lm. 
Tadeusza Kościuszki. Plenarne zebranie 
członków w sobotę, dnia 24 bm o godz. 
18 w lokalu p. Kasprzaka przy ul. Kiliń
skiego 15.

— Ko’o Absolwentów I Szko'y Wy
działowej im. Dzłayńskfeh. Zebranie ple
narne odbędzie się w sobotę 24 bm. o go
dzinie 19,30 w szkole Dziaiyńskich.

— Kat. Tow, Rzemieślników Polskich. 
Roczne walne zebranie odbędzie się w 
poniedziałek. 26 bm o godzinie 19.30 na 
sali Domu Królowej Jadwigi Na po
rządku obrad: sprawozdania, oraz wybór 
nowego zarządu

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo 

uo w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: M K. 

z podziękowaniem za otrzymane laski z 
prośbą o błogosławieństwo i pracę 2 zł; — 
N. N. z podziękowaniem za otrzymane 
łaski z prośbą o szczęście i błogosławień
stwo dla męża 1 zl; — A. T. Poznań - Byd
goszcz 5 zł; —- M. P. 25 zł; — N. N. z po

dziękowaniem za otrzymane łaski 2 zł; — 
M. Englertowie, Grudziądz 1 dolar: — R. 
Pluciński, Poznań 5 zl; — Sikorzyna Mo
drzewie 5 zł; — N. N z gorącą prośbą o 
wyleczenie drogiej siostry z ciężkiej cho
roby 1 zł; — razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 1 794.95 zł i 1 dolar.

Na kaplicę S. S. Karmelitanek: M. P. 
10 zł; — razem z poprzednio pokwitowa- 
nemi 49,50 zł.

Na ohleb św. Antoniego: N. N. z go
rącą prośbą o wyleczenie drogiej siostry 
z ciężkiej choroby 1 zł; — razem z po
przednio pokwitowanemi 16 zł.

Na Tow. „Caritas“: Leonja Sieniecka 
ku uczczeniu pamięci śp. męża 15 zł; — 
razem z poprzednio pokwitow. 42 zł.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— P. 99. To nie podatek, lecz opłata 

stemplowa; należy zapłacić. Opłata stem
plowa od kupna - sprzedaży ruchomości 
wynosi 1 proc. — Zaległe odsetki hipo
teczne radzimy zapłacić, gdyż obciążają 
nieruchomość; winien Pan domagać się 
Ich zwrotu od poprzedniego właściciela, 
który Pana wprowadził w błąd, i ewen
tualnie w razie odmowy ściągnąć tę na
leżność drogą sądową. (K)

nKROHIKAloWARZYSKA
Ogłoszenia 1 uwiadomienia o balach,

; wteczorkrch tanecznych, zabawach karna- 
‘ wałowych, herbatkach i brldgeacb z tańca

mi ort.2 wszelkich tym podobnym przedsię- 
wzięciach kierować należy do admi 
n i s t r a c j I pisma naszego, a nie do re
dakcji.

Wszystkie te doniesienia podawać bę
dziemy stale na końcu części redakcyjne, 
w dziale „Kronika towarzyska** Punktual
ne zamieszczenie ich poręczyć możemy tyl
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi poprzed
nie porozumienie słę miedzy organizatora
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych 
a nasza administracją

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dro
dze listowne, podać należy dokładny adres 
i numer telefonu tej osoby z która adml- , 
nistracja nasza mogłaby porozumieć ste co 
c’o bliższych szczegółów, odnoszących się 
do zamieszczenia nadesłanego uwiadomie
nia.

Towarzystwo Powstańców 1 Wojaków
Poznań-śródmieście urządza w niedzielę, 
dnia 25 stycznia b. r. Bal Gaigania 
r z y w salach „Boulevard”, Plac Nowo-

miejski 5. Wstępne na salę ściśle za za
proszeniem. 3 nagrody. Zaproszenia oras 
bilety wstępu można nabyć w firmach: 
Jan Kaźmierski. skład obuwia, Wrocław
ska 7; Edra. Olejniczak, skład futer. Wod
na 28; Jan Pietruszyński, skład delikate
sów, Wielka 20; Jan Herman, restauracta, 
St. Rynek 8: Ignacy Dudziński, restaura
cja, Wroniecka 4. zw 27 439

Jedyny baL Tegoroczny sezon karna
wałowy nie jest naogół wesoły, ani tem 
mniej „szalony”. — Jest taki, jakie jest 
wszystko wkoło nas... Bale zredukowa
no do minimum, ograniczając się prze
ważnie wszyscy do domowych herbatek 
tańcujących, do skromniejszych dancin
gów A przecież na jedei choć bal w ro 
ku pójść należy. Tradycji musi stać się 
zadość. Nie byliśmy nigdzie dotąd, ale 
pójdziemy raz „raz ale gruntownie”. — 
Będzie bal „Bratniej Pomocy” studentów 
Uniwersytetu Pozn. 11-ty z rzędu, wspa
niały zawsze i niezawodsący nigdy —s 
Będzie 31 stycznia w auli Uniwersytetu. 
Na reprezentacyjny bal Poznania pójdzie
my w każdym razie. zw 27 453

O trochę wesela. Kłopot i troska — to
powszednia strawa każdego obywatela w 

> czasach, jakie przeżywamy. Na to, by im 
podołać i by się im nie poddać, trzeba 
od czasu do czasu jakiejś rozrywki, ta- 
kiegoś odprężenia, ruchu, towarzystwa, na
wet: zabawy Świetną po temu okazję da- 
je np. „podwieczorek z tańcami”, urządza
ny na cel dobroczynny przez ruchliwy
Komitet Pań, w Palais Royal, w niedzie
lę, 1 lutego, o godz 5-ej popol. Doskona
ły podwieczorek, najlepsza orkiestra, sala 
ogrzana i oświetlona, oraz doborowe towa
rzystwo — będą stanowiły niewątpliwą 
atrakcję do spędzenia miłych paru go
dzin dla wykwintnych sfer Poznania, 

nw 27 399

Tow. Uczestników Powstania Wielko., 
191819 w Opalenicy urządza w niedzielę, 
dnia 25 b. m, w sali p Boni, przedstawie
nie amatorskie Odegranem będzie „Gwia
zda Syberji”. Po przedstawieniu zabawa 
taneczna Czysty zysk przeznacza się na 
upiększenie i pielęgnowanie nagrobka po 
poległych powstańcach. Mamy nadzieję, 
że Szan Obywatelstwo m Opalenicy i oko
licy poprze przez liczny udaial wysiłki or
ganizacji, która nie pobierając żadnych 
subwencyj, spełnia rok rocznie wzięty na 
siebie obowiązek względem poległych bo
haterów w walkach o „Wolność i Niepo
dległość naszej Ojczyzny”. zw 27 459

—■—•—■■■»«i

W poniedziałek, 19 stycznia, o godzinie 4 ra
no, zmat ł długoletni członek naszego Towarzy
stwa, ś. p.

Ludwik Malicki
przeżywszy lat 57. Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, 23 b. m., o godz. 15-ej z Zakładu Św. Józefa 
na cmentarz farny. Cześć Jego pamięci! O licz
ny udział pod sztandar uprasza

Zarząd Tow. Restauratorów
zw 27 472 na miasto Poznań 1 okolteę.

Dnia 19 stycznia 1931 roku rozstał się z tym 
światem członek nasz ś. p.

Ludwik Malicki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 b. m. 

o godz. 1.5-tej, z kaplicy św. Józefa na cmentarz 
Farny przy ulicy Bukowskiej. Szan. Członków 
uprasza się o liczny udział w pogrzebie. Cześć 
Jego pamięci! Tow Powstańców 1 Wolaków 

Wypadek 26., Poznań-Śród w^ed^łe. sw 27 405

ks. prałat Paweł Gregor i

proboszcz rakoniewicki
zasnął w Bogu dnia 20 stycznia 1931 roku, przeżywszy lat 72.

Eksportacja zwłok do kościoła parafjainego odbędzie się w piątek, dnia 23 stycznia
o godzinie 17,30. Nabożeństwo żałobne i pogrzeb nazajutrz o godzinie 10 rano.

W ciężkim smutku pogrążona
Kunowo, Poznań, Toruń, Sulnowo n/Wisłą. rodzina.

Łóżka żelazne
Knchaie westfalski» 
rieee, rory i kolana 
Masie domowe 
Carub! •łom a owo 
Żelazka do praso wam« 
BStonkl dt> kawy 
Krr l*sse d • okien 
Noże I widelce

psieea kersiotftto
JAN DE1ERL1N6

skład żelaza 
Poznań, Szkolna 3 

Telefon 3S-18, S5-U.
Pw »522- ■ ’ 7

Kapelusze
stale na składzie

T.LuM
’oznań, Szkolna 9.

Pw MIOS- .70
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Dnia 20 stycznia 1991 roku zasnął a 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
chany ojciec i dziadek, A p.

Bogn, po krótkich lecz ciężkich 
mój najdrozeay mąż, naaz uko-

Dnia 20 stycznia 19^1 roku, zmarł po dłu
gich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen
tami, ś. p.

Franciszek Kwaśniewski
przeżuwszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się w piątek, o godz. 16 z domu 
żałoby, ul Graniczna 6, III. p. Nabożeństwo żałobne w sobotę, o godzi
nie 7 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.
zw 27464 W nieutulonym smutkn pogrążona

Poznań — Berlin. rodzina.

kawaler Order a Polonia Rent'tata 
długoletni prezes Kola Śpiewackiego 

Polskiego •
przeżywszy lat 59. W Zmarłym «traciliśmy 
gorliwego i cenionego oziontra, który poiozyl 
duże zasługi okol • rozwoju K"ła naszego 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 b. m. 
o godz. 14.30 z domu żułoby, ulica Półwiej- 
aka 35. II. p. dw 2653

Wszystkich czl mków prosimy o grem- 
jalne stawienie się pod sztandar.

Koło Śpiewackie Polskie.

|, ł We wtorek. 20 stycznia 1931 rokn zasnał w Bogn, po długich cier
pieniach opatrzony Sakramentami ś*„ mój najdroższy syn, nasz ukochany 
brat, szwagier i wuj, ś. p.

Marjasi Rybacki
porucznik rezerwy 62 p. pleeh.

przeżywszy lat 31. Pogrzeb o Ibędzie się w sobotę, dnia 24 b. m. o godzi
nie 2,30 po południu z Zakładu św. Józefa na cmentarz św. Wojciecha.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.iw 27461

Dnia 20. I. b. r. zmarł członek naszego Bra
ctwa, ś. p.

Kazimierz Barwicki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24. I. b. r., o 

godz. 2.30 po południu, z domu żałoby, ul. Pól- 
wiejska 35. Szan Członków prosimy o liczny 
udział w pogrzebie, zaś Członków „Straży Ho
norowej“ wzywamy obowiązkowo do stawienia 
się w mundurach bez broni. Cześć Jego pamięci!

Zar/ąd Bractwa Kurkowego
Bw 27 471 w Poznaniu, zal 1253 r.

Dnia 20 b. m. rmarł nasz współzałożyciel, dłu
goletni dyrygent i członek honorowy, ś. p. druh

Ś. p. Zmarły awem poświęceniem i pracą za
pisał się w historji naszego Kola zloteroi lite
rami 1 pamięć o Nim u nas nigdy nie zagaśnie.

zw 27463 Chór im. Chopin.
St M *6

I. . ■

Dnia 20 stycznia zmarła, opatrzona Sakramen
tami św., nasza kochana teściowa, babcia 1 cio-

4 z Kubowiczów

przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 23 b. m., o godz. 14 i pół, z kostnicy 
cmentarza wojskowego.

W smutku pogrążeni
zw 27 462 «łęć, wnukowie i rodzina.

Dnia 20 b. m. zmarl członek Towarzystwa na
szego, A p.

Franciszek Kwaśniewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23.1. 1931 

o godz. 16-ej, z domu żałoby, ul. Graniczna 5. 
0 liczny udział członków w pogrzebie prosi 
rw 12865/6 Tow. Młodych Przemysłowców
Wypadek 195. w Poznania.

Za złożone nam dowody współczucia, za licz
ne wieńce, oraz za udział w pogrzebie drogiego 
nam Zmarłego, 6. p.

Mariana Janickiego
składają na tej drodze Szan. Zarządowi Banku 
Cukrownictwa w Poznaniu, Koleżankom i Ko
legom, Tow Powstańców i Wojaków, oraz wszy
stkim Krewnym i Znajomym serdeczne

Bóg zapłać!
Matka, brat i rodzina.

Poznań, dnia 22 stycznia 1931 r. «w 27 4«6

Przyrządy Miernicze i Kreślarskie
jak

TEODOLITY, NIWELATORY, 
ŁATY, TAŚMY, PRZYBORNIKI, 

LIN JE, DESKI 
I STOŁY RYSUNKOWE

poleca ■» «»G. GERLACH, =
ulica Gwarna 14. — Teł. 52 32.

Odzież
balową i wieczorową

■ajszybciei czy id chemicznie 
po niskich cenach

99BARWA“

Lokal
na cukiernię, śniadalnię 
i t. p. parter i pier wsze 
piętro w Starym Rynku 
do wynajęciu cara«.

Telefon 38-57 
Pw 8i.J-53.100

wł. S. Kaiamajskl. Pw smn-i.im
Poznań: pi Wolności 6. ul. Wielka 18, nar. W Garbar 

Marsz. Kocha 49, Wierzbięcice 49.
Rynek Jeżycki 1, nar ulicy Kraszewskiego.

Toruń: ul Szeroka 2L Ostrów: Rynek 28. 
Leszno: Rynek 25. Mosina: Karbiarska

Now. Uczel. Politechn. Paryż
20-ty rok.

I otw roku akad 1931, dn 15 stycznia Stud innz (2 letn i
In abeentia. (Koresp) motl skróć studja dla kandydatów 
posiadających wiadomości specjalne. Wydz : Samochód.. 
Lotn. Rlektr.. Źel Beton., Ogrz. Centr.: studja w lęzykach 
francuskim i niemieckim Begl i Progr: Sekret Gener 
(dept. KP 8) I.M. P -38, Rue Hallć Paris (14-e). nw 6 548

-waleówka
z kamiennerai wałkami do walco
wania czekola ly potrzebna. Oferty 
do ekspedycji Kurjera Poznańskiego

pod dw 2656

Ceny do 3O°'o obnażone 
pomimo tego n«tne
tom priy gotówce

10% upustu!
Wielka sprzedaż 
i nwenturowa!

Niebywała okazja 
taniego zakupu

na wyprawy
Wtptawy stołowe 

i kuchenne od ISO,- zł
Porcelana • fajans 

Ma.olikat
Naip*ękniejsz. podarki
ślubne, fubilenszowe

i imieninowe!
Specjalność:

Serw sy obiadowe od 23 ił 
Serwisy iawo*e od 7.56 zł
Kryształy - Platery • Al- 
fenida. Noże i widelce 
Maszynki no mięsa od 12 zł 
Ma> mury • Bronzy - Ala
bastry • Figurki arty

styczne - Żyrandole 
Lampy - Łóżka metalowe 
Materace - Garnki do go
towania etnslj iamininj.

poleca po cenach 
zniżonych

„Serwis“^
W. Złetek - Poznań 

27 Grudnia 2. .
Na rat, Iks wpłat, i-I

^A boaara Jf

POKOJE
umeblowane z komfortem oraz 
pierwszorzędnem utrzymanie»

Bały Watów m 21 «Uli
z w ¿7464

iiiiimmiiiimuiin 
włosów, brwi 
i rzęs. Trwa
ła elektr.on
dulację, ma- 
nicurę. ma
saże głowy 
i twarzy i 
wszelkie in
ne zabiegi w 

tory•fkswił

Salon de Coiffure
M. Muszyński

(dla Pań i Panów) 
nl. 27 Grudnia 413 Maja nr, 3»

Pw 8518 8,5«

Pełny wspaniały biust
Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie

Pani E. Feldt, Gdańsk, Leegethor 15,62.
—f «91?

Kupno okazyjne
samochód Bolek 80 H. P., limuzyna 5 osobowa, pra
wie nowa rocznik 1923/30, w świetnym stanie spiesznie 
na dogodnych warunkach sprzedam. Ofert, do „Par“, 

Aleje Marcinkowskiego li ood ar. 53.106 
Pw 8524-53.108

Dr. med. W. Gojowski
rozpoczął 2 styczeta 1931 r. w Wolsztynie, uL Biała 

Góra 39, telefon 77 bw e>ue
praktyką lekarską. Pizyjmuje od 10 — 12 i 3 —6.

lat 38, Poznańczyk, chlubne długoletnie świadectwa i re
ferencje, z 18-letnią praktyką gazową w kraju i zagranicą, 

¡zamierza zmienić swą posadę na podobne stanowisko
Zgłoszenia. pod zw 27 4ÓJ do Kuriera Poznańskiego.

RACJONALNA KOSMETYKA
Ogólna hygjena ciała. Bardzo dyskretne upiększenia. 
Odtłuszczanie: PARAFINĄ i aparatem amerykańskim. 

Trwałe barwienie brwi rzęs.
SALON DAMSKI 
otwarty od godz. 8,30 do 7,30.„1RNIS-

Inat. Hygjaa. Kosmetyczny — Piekary 8, telef. 86-91.
Z
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ÎIASZÏM CELEM PAK DOBRZE UBRANI !
Poważna solidna na nowoczesnej zasadzie nz RV odbiorcom"
oparta firma nie rekiamuie się. by za wszelka cenę zbvć swó| towar, lecz by przez 
reklamę, opartą na prawdzie, stwora* £ atmosferę zaufania kii eateli do siebie. 
Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to w świadomości, że. bez re
klamy poważnie pojętej, przedsiębiorstwo nowoczesne obyć się nie może.
Czynimy to dalej dlatego, by pobudzić powszechne zainteresowanie dla naszej 
słynnej z dobioci i niskich cen GARDEROBY MĘSKIEJ.
Wówczas bowiem pizekona się każdy, że TAK DOBRY TOWAR NALEŻY 
POLECAC, BY DOTARŁ DO NAJSZERSZYCH WARSTW CZY
TELNIKÓW NASóYCH OGŁOSZEŃ.
Bowiem jak powtarzamy zadaniem naszem test, BY KAŻDY PAN BYŁ DO
BRZE UBRANY. — Wykwintna gatderoba męska go’owa i na miarę. Specialność 
PALTA w naimodme szyci] faaonscb. Olbrzymie składnice matei jalów w nainow- 
szycn deseniach. — Kurtki skórzane — Futra stale aa składach. 4« Z&I8/4

ul. Fr. Ratajczaka 2
TŁLhrO.Y

stw «uni.Wrocławska 14i 15.

Lokalu handlowego
na pryncypalnej ulicy Poznania, poszukuje 
się. Oferty z podaniem ceny do „PAR“, 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 3,62

Pw >- 5SZ-X «Ï

W Banka Lądowym w Koronowi« wakuje posada

członka zarządu
Kandydaci fachowi z pelncmi kwalifikacjami mogą 

wnieść podanie do Banku Ludowego w Koronowie, z rów- 
noczesncm podaniem życiorysu i warunków, do dnia 15 lu
tego 1931 r. Podania kandydatów bez kwalifikacyj nie bę
dą uwzględnione. Posada do objęcia od dnia 1 kwietnia 
1931 roku. zw 27 *68

Bank Ludowy, Spótdz. z odp. nieogr. w Koronowie.

OBWIESZCZENIE. W naszym rejestrze handlowym B. 
pod 1. 19, odnośnie firmy Kamieniołomy Tatrzańskie, Sp. 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą prawną w
Kórnika, powiat śremski, województwo poznańskie, wpi
sano: W miejsce ustępującego członka zarządu Kazimie 
rza Mochnackiego wybrano Karola Barwicza, inżyniera 
w Krakowie, jako członka zarządu. Śrem, dnia 22 grud-i 
ni* 1930 r. Sąd Powiatowy. nw 7 227

OBWIESZCZENIE. W naszym rejestrze handlowym B. 
pod I. 19, odnośnie firmy Kamieniołomy Tatrzańskie, Sp. 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą prawną w 
Kórnika, powiat śremski, województwo poznańskie, wpi
sano: Karol Barwicz wystąpił z zarządu. Leonidowi Gie- 
Jowi w Zakopanem udzielono prokury. Śrem, dnia 22-go 
grudnia 1930 r. Sąd Powiatowy. * nw 1228 ‘

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde daisse 
słowo 20 groszy, 5 liczb s jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi I słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

SPRZEDAŻE

BEZROBOTNI
BACZNOŚĆ 111

Pani* i panowie. 8końe«ylo 
aie bezrobocie. Poszukujemy 
zdolnych i niezdolnych, ojwel 
i takich, którzy nigdy w życiu 
zastępcami, wzgl. agentami 
handlowymi nie byli i zamia
ru nim być nie mieli. Nadszedł 
dzień pożegnania sie z bieda. 
Z dniem dzisiejszym zaczyna
my żywot w dostatku i dobro 
bycie gdyż dewiza nasza jeet 
intenzywna praca i jeszcze raz 
praca Pierwszeństwo maja 
wazyacy bez względu na stan 
narodowość, wiek i pleć. Po
czątkujących pouczamy bez
płatnie. Zarobek miesięczny 
od 51)0—1000 zl. zależnie od 
pilności, zapewniony i prze
wyższa wszystkie dotychcza
sowe zarobki. Energiczniej- 
s*ym stała praca miesięczna. 
— zwrot kosztów podróży 
UWAGA! Oferty przyjmuje
my tylko do końca lutego. Pi 
smu wraz z fotografiami — 
LWÓW. SKRYTKA POCZ
TOWA 232. Na odpowiedź 
załączyć znaczek. nw 7174

Restauracja
mieszkanie Poznaniu -i 000 wska 
że gklad kolonialny Chwalisz» 
wo 7/8 zd 50 066

Ostrzeżenie.
Ostrzegam wszystkich zainteresowanych przed 

nabyciem weksli z moim akceptem, danych firmie 
W. NOWAKOWSKI i SYNOWIE, Fabryka Mebli,
Poznań, Górna Wilda 134, płatnych 3, 4 i 5 lutego 
1931 roku, gdyż przeciw pretensji tej firmy z tytułu 
tych weksli przysługują mi istotne zarzuty.

Zygmunt Pawłowski
zw 27 460 Poznań, Sew. Mielży ńskiego 4.

W sprawie upadłościowe] firmy „Rolnik“, Sp. z ogr. 
odp. w Grodzisku, mianuje się zarządcą masy upadłościo
wej Zygmunta Jankiewicza, dyrektora Banku Ludowego 
w Grodzisku. Grodzisk, dnia 10 stycznia 1931 r. Sąd
GrodzkL nw 7 229

Cecylia Krupska, zam. w Gnieźnie, ul. Św, Wawrzyń
ca 25, wystąpiła z wnioskiem, by jej brata Wacława Krup
skiego, urodzonego dnia 24 września 1884 r. w Gnieźnie, 
syna Wincentego i Marji małżonków Krupskich, który na 
ostatku mieszka) w Poznaniu i w roku 1910 wyjechał do 
Ameryki Południowej, gdzie zamieszkiwał w Curitybie i 
od roku 1914 zaginął, uznać za zmarłego. Wspomnianego, 
zaginionego Wacława Krupskiego wzywa się, aby w niżej 
oznaczonym Sądzie stawił się w terminie wywoławczym 
dnia 5 sierpnia 1931 r., godz. 12, pokój 69, gdyż inaczej zo
stanie uznany za zmarłego. Wszyscy, którzyby mieli jaką 
wiadomość o życiu lub śmierci zaginionego, winni o tem 
donieść Sądowi najpóźniej w terminie powyższym. Po
znań, dnia 2 stycznia 1931 r. Sąd GrodzkL nw 7 226

Crème Mouson 
jest najskuteczniejszym 

irodkiem przeciw szorstkiej 
i popękanej skórze.

CRÈME
MOUSON

W sprawie postępowania układowego, wdrożonego na 
wniosek firmy Seweryn Chojnacki w Poznaniu, Stary Ry
nek 52, zwołuje się w myśl art. 49 i nast. rozporządzenia 
o zapobieganiu upadłości z dnia 6 marca 1928 r. (Bz Ust. 
B. P. nr 27 poz. 244 ogólne zgromadzenie wierzycieli na 
dzień 28 stycznia 1931 r„ godz. 10, przed Sądem Grodzkim 
w Poznaniu, ul. Młyńska 1-a, pokój-nr. 23. Wierzyciele mo
gą przybyć na powyższy termin celem udzielenia wyjaś
nień. Poznań, dnia 15 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki 2-a. 
______________________ nw 7 223_______________

• W sprawie zapobiegawczej nad majątkiem firmy Chrza- 
nowicz • Lipszyc w Poznania, ul. Woźna 19. zatwierdza się 
układ zapobiegawczy, przyjęty przez wierzycieli. Poznań, 
dnia 15 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki 2-a._______ nw 7 225

Po myśli § 162 ustawy upadłościowej wyznacza się 
w sprawie upadłościowe] Tow. Ake. Wojciechowo ternun 
końcowy na dzień 4 lutego 1931 r., o godz 10, pokój 23 >u- 
tejszego Sądu. Poznań, dnia 14 stycznia 1931 r. Wy
dział 2-a Sądn Grodzkiego. nw 7 224

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, 24. 1. 1931 r., o godz. 10-ej, św. Marcin 74, 

parter, sprzedam publicznie najwięcej dającemu za go- 
tówkę z

kilka kanap, foteli, krzeseł, leżanki, łóżka, bufet, 
szalę do ksiąg i kuchenną, biurko. nw 7 073

W. Trzeciak, kom sąd Poznań, ul. Młyńska 3. tel 51 18.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 23 stycznia 1931 r., o godz. 10-ej przed 

południem, w składnicy firmy spedycyjnej „Express" Ma
le Garbary 5, sprzedam publicznie najwięcej dającym za 
gotówkę:

większą ilość materiałów damskich wełnianych I jed
wabnych, rozmaite resztki płótna, skóry, kilkanaście 
płaszczy i klika maszyn do szycia. nw 7 072

J. Bartkowiak, koin. sąd. Poznań, Poznańska 58-a, tel. 75 24

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzyklad: z 18924, n2735, d 1390 
I t Û. = I słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

Skład Eleganckie Chart
Isiodlarako-rymarski z warezlatemłprawie nowe ubranie wizytowej biały syberyjski tanio na sprze- 

i mieszkaniem, pracami kónlrak-;125.— sprzedam Kwiatowa 4, dai. Adres wskaże Kurjer
luU'nmi łiM«łoa>v nr iodwunk ssu.lr a z»łi T V I estAt aww »J«, C* <aś*6 3(] W 68 087Porcelany 1 203 skrzynie towerai. będący w jednych rekach III. piętno, prawo 

anrzR.l«nn Jest tol4®.1*1-, • P?wd.u śmierei wlaści- ------------------
zdw Si »81

sprzedano dotychczas. Jest tol j- -¿„„r- 7Vr»w- unajlepszy dowód, że najkorzyot-i'**** nairfwiaia rr?rt,r Kurjer
Siej i najtaniej kupuje sie porce-___________zow ao ui
lane wprost Hurtowni Porcelany eicłnd rnkiwrltAwWroniecka 24. podwórze. Sprze- „ &Kiaa CUKierKOw 
dat bez wyjątku każdemu. l<a-l* Bydgoszczy w najlepsze«! poło
wowe i obiadowe porcelanowe i zeniu. bardzo dobrze zaprowadzo- 
serwity przedewszystkiem bardzo nX s towarem i 3 pokojowem 
tanio zdw 58 072 mieszkaniem z powodu chorobyna sprzedaż. Potrzeba włącznie

Fntro
pótdlugie. męskie tanio Rzeczy
pospolitej 8. Menclewska

adw $8 615

Bibliotekę
mahoniowa inkrustowana sprze
dam Skład komisowy. Pieka
ry Ł____________ adw 5H099

Gramofony!
Płyty gramofonowe 

mechanizmy
Sprzedaż po cei.ath najniższych 
Feliks Bsloń Woźną 12

Pw 8099-1 30

dzierżawy 6.500 złotych. Oferty 
Globig. Bydgoszcz. Długa I. 

zdw 58 14«

Całkowita wyprzedaż 
pończoch, skarpetek

Kost Jamy
rosyjskie na maskaradę męski i 
damski i czerwone buty sprze
dam. Gwarna 15. II.. lewe.

adw 57 957

Folwark
pod Bydgoszczą 165 ha dobrej 
aiemi. w tem 50 mórg wody a 
nilyuem. inwentarz kompletny, a 
lokomobilą sprzeda wdowa za 
220. wplata 150 tysięcy. Oferty 
de Kerjera Poznańskiego 

zdw 58 011
Tokarnię

metrowa ma'o używana aa »prę
żynarh sprzedam. Oferty Kurjer 

adw 57 »7«
___  Majątek Futra

e powodu likwidacji wyjątkowo 'wzorowy 233 mórg piękne letni- jłrał^j# wjersch Dooiellee serze niskie ceny. .Jnlpol' Pocztowa »ko Przy egle do wspaniało rz<- popielice nprte
11. zdw 57 206 dowego lasu woda, kultura mt-, ' J Jj
----------------------------------------------- eywne budynki, remanenty, im-1___________łqw »8 034Antvki i wen tarze nadkompletne z pelae-

’ — ■■ mi zasiewami. Potrzebna gotów-wielW wybór Po -tnW, 22 sklep L"1 "tr,
Pw 7699 F7 858 “ 80 -W -yg

Skład
damskich sprzedam —

Parcela
_____ ..siecy lub zamienię'Puszczykowo, okliea kościoła K
kamienice z dopłatą Oferty, morgi. 4 000 złotych Mrozek, .. . ------- ------ łdw Mo52do Kurjera pod zdw 57 965 Mickiewicza 18 a

Sprzedam |.___ Kolonjalkękapeluszy damskich sprzedam — Sprzedam 1 łLOIOnjalkę
Firma „Mariet" Rynek W.lder- iaąny dom. stodoła, chlew. 7du9em prayleglem miesskaniem 
- L_________________zdw_o60«2 m6rs dobrei z’eml przy mieście i ^»raedam. Kynek f,izerski S

Nowe
nasadzenie dentystyczne podług 
najnowszego systemu bardzo ta
nio na sprzedaż. Splata może na- 
etąpić ratami Oferty Kurjer

adw 57 902

mórg dobrej ziemi przy 
kolet. Adres wskaże Kurjer 

sdw 57 972
sdw 58 06«

Futro
męskie, futerko dla dziewczynki 
Sitigera maszyna. gramofon 
spraedam. Staszica 14. prawa 
suterena. zdw 58 143 44

Kolonjalkę
dochodową. towarem, mieszka 
niein »przed a m śródmieściu za 
8.0011 złotych. Ślraliel, Wierzbie 
ełce 43. zdw M 197 U8

Dom
’ grodem sprzedam. Chmiele w 
akt. Obrzycko Podgórna 1

adw 5« 036 7

Radjo
4 Inmpkowe korzystnie na aprae 
daż. Adres wskaż» Kurjer

zdw 58201

Prasę do słomy
(kwadratowe ba>e) w doskona 
lym «tanie sprzedam bardzo ko
rzystnie wzamisn za słotne — 
Oferty Kurjer zdw 57 978

Fortepian
s pfytg metalową 706 ał. 
szewskiego 4. II prawe.

zdw 57 789
Kra-

Antobns
Cherrolet używany w dobrym 
etanie sprzedam tanio. Zglueae- 
nia Kurjer nw 7218

Pianino
bandao dobre zaraz na sprzedaż. 
Adres Kurjer zdw 58112

Cegielnia
parowa, poi. w mieście Kaliszu. Maole
tui przy dworcu, duże pokłady i.
gliny 20 ha terenu do sprzeda- „uni a z pow działów rodzinnych, *“ch *Tkh' '’5,
Ceną 300 000 zl Zg'oszenia do 3* ił

doH 7<1w ^7 000 aoffoanyn wsrunkKcn M.Kurjera pon w ak fabrykw magn. Poiaart-
Starolęka. telef m 19 47.

zdw 58 016

Maszyny
de pisania Remington Rofa 
Smith Premier, Kasę National, 
zapęd elektryczny korzystnie 
sprzeda. Oferty „Par", Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod 58,108

Pw 8517-53.163

Sprzedaż 
Poinwentniowa

dywanów chodników lino^um , TaniO I
cerat po każdej możliwei cenie Salon mahoniowy antyczny oraz 
Poznański Skład Dywan'w wla- rozmaite inne rzeczy na sprzedaż, 
ścsc el Piotr Jakubiak ulica, Manthej, Kopernika 1. 
Wroe'awska 20. przy Placu św | zdw 57 998
Krzyskim. zdw 56 468.------- ' ''—c-------------------------------- Piekarnię

(sprzedam lab wydzierżawię uzd 
do zwyczaj dogodne warunki, nowololonjalny zataz.

I,«rzedsnia. Oferty do 
zdw 57 956

130 Skład
mórg jednem planie, przy mie-Jz towarem manufaktur! lub ko
ście, mały wymiar. inwenta:ze'lunjaluy uraz większe zapa«5 10- 
kompletne. cena 30 000 wpłaty 15,warów kup.e »a gotówkę lecz 
tya. Zgłoszenia Tomczak Poznańjtylko okazyjnie Skrytka poczto- 
Wierzliięcicn 41. restauracja Mi wa t Toruń nw 7161
chalak ,______________ zdw 58 195

Maszynę
do szycia „Singei a" nowa tanio 
sprzedam. Wolnira 4 5. I lewo, 

id w 58 162

Brylanty
złoto, srebro itd. kupuje F. Tar
kowska. Poznań. PI. Wolności IŁ, 

Pw 5 468 _____

. Listwy
Skład obrazowe tamo kupie

przy ul. Wroi.iei.kiej bardzo ko cena Kurjer zdw 57 ¡167 
rzystnie aprze !am. Adres Kurjer

sdw 58 170

Oferty,

Pianino
używane w dobrym« tanie kupie. 
Oferty Kurjer zdw 58 010 _

wór
Maszyny

do fabrykacji wód mineralnych 
sprzedani lub przyjme wspólnika 
z 2 000 al. Adres w«każe Kurjer do rozwożenia mleka uży«»nż

zdw 58 188
Skład

pokój kuchn's 2 000 Mroczków

kupie. Mleczarnia Lubosz Ppw 
eiarnkowaki zdw 58 01»

Bemaraatnna £ mnj ffirociROW' ---------
ski Waty Królowej Jadwigi 11. używany kupie Marsz. Focha 4D 
skład. zdw 58 191 *dw 58 041________

Łóżka
tanio sprzedam. Cichocki Szkol 
n> 7 8, 11.____________ zdw 58 192

Pianina okazyjne
sprzeda A Drypas Kantaka 5 

Pw 8521-3.63

i Gospodarstwo8« mórg pszennej ziemi. 16 mórg 
laki, ogród owocowy 100 drzew, 
budynki murowane, żywym mar-l 
twym inwentarzem sprzedam od 
nnasta powiatowego 2 km., cena 
23.000 zl, wpłaty 12-15.000. So- 
w'ń’1‘l„Bu»nań. św. Marcin 22. 
tel. 1A97. ,dw sg 115

Kamienica
Bydgoszczy, roczny dochód 46 000 
zl. zamienię na majątek 500—1 000

Okazja
3« par damskich brokatowych ho- 1
cikow sprzedam po 15 zl Skład ’ F*?!-
obuwia. Woźna 10. zdw 58 15S wiński. Poznań, św. 

teł. 18 97.

Aparat
do spawania chłodnica .Fiat 501' 
kola i rysory .Benz" sprzedam 
ul. Lodowa 7. zdw 58 226

Krynica
Pensjonat „Szczerbiec" centrum 
Zdroju. Centralne ogrzewar 'e 
kuchnia znana pierwszo zenua. 
telefon 107 Tvlko dla chrześcjan. 
___________zdw 58 212 -

Konia
silnego kupię. Malinowsk; Strza
łowa 8. zdw o8 207

Materjały opałowe
węgiel orzech I. od 3—20 ctr. 
3.40 zł., węgiel orzech od 20 i wie- 
eej ctr. 3.30 zl., brykiety (1 kgl 52 
sztuki 3.40 z!., koks hutniczy 1. i 
wieeej 4 zl.. drzewo I ki. szczapy 

. 20_zl.. drzewo rabane 1 kosz 
Górna Wild* 

•śm 58 IM

Marcin 22 
sdw 58 116

Składy
restauracje, biura, ubikacje — 
8’adnice pole-a ..Informator', ul. 
Ratajczaka 15 (Pasaż).

adw 38 217

^^kupnśT^^^

Lokomobilę
używaną w dobrym. stanie o sile 
6-10 KM kupi za gotówkę Mle
czarnia Miłosław, pow Września 

zdw 57 899

Kanię
cukierni« . kawiarnię okazyjn 0. 
Oferty Kurjer zdw 58 180_______

Poszukuję
placu w Poznaniu. Zgłoszenia o 
Kurjera zdw 58 100 -

Konia
platformę kupie. Kurjer 

zdw 58 118
Dywan

w dobrym stanie ^ca 3X4 m^ ,«;
pię za got 
niem ceny

Skład
korzystnie _ _____ __ _____ _

Kurjera czesne urządzenie, piec rurkowy.’! żt. ..Węglokoks 
lAdree -*ekaże Kurjer ydw ^«5,3«. »-M.

Fortepian
w dobrym stanie 560 il Godzina 
15—18. Rabiee*. Kraszewskiego 8 

adw 58 110

i m. Fortepian
do sprzedani* tanio. Dgbrowskie-
8» M adw 58 168

Kapię
ładny dom i kilka mórg dobrej 
ziemi lub oberżę w dużej wsi. 
szkolą, elektryczność prywatne 
bez długu, okolice Inowrocławia. 
Mogilna. Gniezna. Stanisław Bob
ka, pułk raćLjot.ele~rsficztjy. War- 
tsawa sdw 56133

Biurko
Biedermeier w dobrym stanie ku
pię za gotówkę. Oferty z 
niem cećy doKur- zdw ą81-^

Maszynę
tnereazkowa Singer* kupi«, 
ty Karier zdw 5814



Numer S4 — Kurjer Poznański, cgwurtek, 28 gfycrnla 1931 ,= Struną 18

Wełnę owczą
kupuj® w każdej ilości płacae ko 
•zystne ceny H Zohin. Poznań. 
Maaztal&rska 1-2. lei. 22 04.
*______ »lw 57 550

Biurko

Pokój
600 ił i ulicy wejście. Zgłoszenia 
Sołtysiak. Prusa 18. zdw 58 093

Pokój
w śródmieściu dla dwóch panie
nek Adres wskaże Krzyżaniak 
Chwaliszewo 11. zdw 57 991Za

potyczka zl 4 000 oddam na okres,
3 letni mieszkań.e 2 pokojowe i 27 Grudnia 9 III.

Pokój
tzafe kapie Neynian Matejki 51 kuchni® kor fort umebl Wilda

zdw 58 185
Kupujemy

iść naczyń szkli

procent dzierżawa. 
Kurjer zdw 58 104

Zgłoszenia
zdw 37 992

każda ilość naczyń szklanych a 
kumulatorowyrh typ J 1. J. 2, pokój 
j 4. Zgłoszenia Kurjer pod 

zdw 58 222

600
kuchnia roczna dzierżawa

Wynajmie
pokój 2 osobom. Matejki 39 11. 
piętro, lewo. zdw 57 91)3

Kamienicę
donosząca 15 000 zamienię na 
większa różn ce dopłacę. Oferty 
Kurjer zwd 57 979

Kamienicę
dochód 9.400 sprzedaż 85.000, 
wp'aty 40.000. Tomczak, Poznań. 
Wierzbięcice 81. zdw 58 086

„Informator** 
poleca pokoje

Ratajczaka 15 >Pasaż) 
zdw 58 218 Krynica

Willa ..Flora pensjonat Fr. 
Kiepury komfortowi, urządzony 
bieżąca ciepła i zimna woda, ven 
tralne ogrzewanie wodne 8 ml

Lepszy
powatnym panom. Szyperska 1 ____  „„_______  .. ___
III. zdw 58 175 nuiy pieszo do Nowych Łazienek

Telefon nr. 57. zdw 54 340
Pokój

Kawaler
agronom w śiedmm wieku WleV 
kopolanin wysoki przystojny, 
dobrego chat aktem na dzierżą® 
wie piet wsaorzednęgo majijtka. 
dobrze sie rent u ja jego 1409 
mórg pragnie nawiaza< ,Re
spondencie z panna lub wdówką 
lat 25—32. z dobrej rodziny :nte* 
ligentna moralna majaca po
ważne poglądy z odpowiednim 
majątkiem Cel matrymonialny. 
Pośrednictwo rodziców lub krew
nych mile widziane Dyskrecja.balkonowy małżeństwu, również . ... . , Tjodnuoaubowy. elektryczność. Ma-'pensjonat Br. Chłapowskiej i 1 „ ...................... -

tuazewska. Wielkie ■ arbary 53. Sarczyuakiej. willa ..Stella . (słowem honoru zanew*n:ona Zg«o-
zdw 58 214 m7wpolnaJ3Í3. l.~'le"wo'7dw 58 003, Ul _____________ rw 12 860 W^wtutna^ domo w'saeoia do Kurjera Poznańskiego

zl* ’ np 6969

. _____ _________ 2 osobowy
Agencja Kurjera Przecznicą l a pokój, czysty słoneczny, wypajskład.

Pokój
kuchnia zaraz wolne 450 do ob 
jęcia (Uórczyn). Adres Kurjer 

zd w 58 209
Mieszkanie

czteropokojuwe iKynek Jeżycki) 
8 500 Administrator Dutkiewicz, 
Chwaliszewo 70. zdw»8 2U3

Pokój Pana
zdw 57 .83

dwom panom, pościel poiadans na pokój. Wroniecka 10. Gasio- 
Józefa 9. parter lewo zdw 57 996,re* 57 712

Pokój
utrzymaniem fortepian Kra
szewskiego 11 pierwsze prawo 

zdw 58 007

Kawiarnia
z ogrodem kolo Dębiny (w pobli 
żu dawn. przez magistral zlikw) urDK„ 
do wynajęcia Do objęcia potrze- nr.„ń )>„ a oaz. .1 ...... prawo.

Pokój
frontowy, parer. duży niekrępu- 
jacy dla dwóch panów zaraz nie
drogo. Małeckiego 13. parł er.

zdw 58 023

12 SZ2^^£K°JXJ
Pokoju

śródmieściu możliwie utrzymanie 
szuka miody handlowiec. Cena 
Kurjer zdw 57 785

Panna
inteligentna z wlasnem mieszka
niem z braku znajomości pozna

Krynica
Pensjonat ..Reiuta- Heleny No -----  _ —------ ,
wack.ej centrum miasta ot war- pana na staiei posad» e < el mi
ty od 15 grudnia poleca cieple trymonjalny Oferty Kurjer
pokoje calodi’cnnem wykwintnera 
trzymaniem od 11 zl. dw 2645

zdw 58 677

. ł.j o — „„ ba ca 6 000 zl w tym samym,--------------- —-----------------dochód 8 400 zl sprzedam 6o 000 domu 2 mieszkania po 3 pokoje Pnknip
wpłaty 2o 000. reszta długoletnie i l mieszkanie 2 pokoje (ciepła'. ■ , , J, • M«i»iKossmann. Fredry 6 woda, kąpieli do oddania Oferty <Lwa- mekrępujacę Matei;hipoteki 
telefon 32 13.

Solidna
pani szuka od 1 pokoju wMnego. 
Pracuje w domu. Oferty Kurjer 

zdw 57 987

Milowody
zakład wodoleczniczy leczy ner- 
wy i choroby wewnętrzne. Ceny 
zniżone. Poczta i stacja kol. 
Oborniki Wlkp. zdw 58 090

Kawaler
lat 82. 6 «00 zl gotówki szuka zna
jomości pań Cel matrymonialny 
Oferty Agentura Kurjera, Po
znańskiego Leszno Komeniuszą 
<2 nw T5O4

zdw 58 181. Kurjer zdw 58 178 ki 55. Kuczyńska. zdw 58 026

16 OSOBISTE

Kamienicę j Mieszkanie
mieszkania 4. 3 pokojowe dochód 4 pokojowe korzystnie oddam 
17 000. cena 135 000. wplaly 60 000 Czarnecki, Ratajczaka 13 
sjiesznie sprzeda ..Krakus- . ul. zdw 58 183
Pocztowa 30 zdw 58 ¡74

Pokój
dla lepszego pana od I. II. 31. 
Małeckiego 28. II lewo

zdw 58 028

Poszukuję
pianinem z klpokoju z pian 

mieście. Ofer’y Kurjer 
id» 58 014

atk.' śród

Kamienicę
pa jednej z pryncypalnych ulic 
śródmieścia, wolnym składem, 
mieszkaniem, obszernemi sklepa 
mi. światło elektryczne, centr. o- 
grzewanie. okazyjnie za 65.000 zl. 
sprzeda Dudek, Wielkie Garbary 
84. rw 12 862

Mieszkania
za dzierżawę zgóry poleca Biuro 
Handlowe Kantaka 1. II.

zdw 58 120

Pokój
dla bardzo solidnego pana 1. II 
ul Kręta. Oferty Kurj-r

zdw 58 050

Pokoiku
osobnego dla pana do 80 zl.mies. 
Oferty z cena zdw 58 020

Pan
Wojciechowski (Słońce 5-go) dla
czego nie przemówił. Proszę od- 
powiedzieć Kurjer zdw 58 190. — 
Niepoznana.

Tanie kursy tańców
Opaliński. 27 Grudnia 19. II.

zdw 57 *44 ____

21 ZGUBY

E PIENIĄDZ

Zl 3
poszukuję tu. roki’, dobry za 
staw i procent. Zgłoszenia Ku 
rjer zdw 57 741

Poszukuję
energicznego pana z gotówka 10 
tys. do 15 000 zl ewentl. cośkol
wiek ustosunkowanego w kinach 
do dobrego interesu Oferty Ku
rjer zdw 57 925

Do 50 060 zl

Dwupokojowe
mieszkanie meble wszelkie wygo 
dy. objęcie 2 300 Zgłoszenia Wy
bickiego 2. IV prawo.

zdw 58 161

Mieszkanie
8 pokojowe komfort, z ogrodem 
Sofacz do wynajęcia. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 58 169

2 pokojowe
mieszkanie z kompletnem urzą
dzeniem odstąpię. Oferty Kurjer 

rw 12 868

9 SZUKA MIESZK.3
3 — 4 pokoi

z kuchnia w śródmieściu poszu
kuje sie żaraz. wprost od gospo ., wartOSCl d¡ar751 rfoiarzAwn 7.s?órv OfprtySimW,irk7.Ł°.r‘s" wartości dai.za Dzierżawa'zgóry 

200000 zl. Zgłoszenia? do Kurjera Kurier zdw 57 423 Oferty

Za 5 000 zl
pożyczonych 1.
31. 6.500 zl.
-weksel. Oferty Kurjer 

zdw 58 098

2. 31. dam 1. 11.
Foszukuję

mieszkania 4—6 pokojowego w 
śródmieściu od 1 marca. Oferty 
Kurjer zdw 57 755

Pokój
do wynajęcia dla lepszego pana
od 1. 
lewo.

II. Łukaszewicza 10. I., 
zdw 58 044

Pokój
wynajmie panience 
Male Garbary 9.

Dwuosobowy
elegancki. Glinkiewiczowa. Strze
lecka 18. II. ..............

Mieszkania
dwu lub jednopokojowego z kuch 

ki.»»« i nią. czynsz rok zgóry poszukuje 
, ma,a r°dzi,ladwZ5jO^7enia Kurjer

Hipotekę
aa 18 000 zl w zlocie p 
kwietnia rb w Banku Rolnym 
aa majątku ziemskim sprzedam 
żl 15 000. Zg’oszenia do Kurjera 

zdw 58 206
jy —------------—----------—... • ■«■ ■ ' ■

Złotych
8000® wypożyczę na hipotekę ka 
ffliienicy. Oferty Kurjer 

zdw 58 182

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje pokoju n- 
meblowanego z iżywanietn kuch
ni od 1 I! (możliwie z fortepia
nem). Oferty do Kurjera

zdw 58 019

Pokoju
Sobkowiak. elektrycznoś i. sródks łub Byd 

zdw 58 059 goska poszukuj« b.urowy. Zglo- 
Iszenia Kurjer zdw 58 034

Okulary
czarna rogowa oprawa, zgubione 
20. bm. wieczorem na drodze od 
hotelu „Polonia“, do ul Śniadec
kich prosimy oddać za wynagro
dzeniem, Śniadeckich 18. II. na 
prawo. zdw 58 085

Na fortepianie
udziela lekcyj także wieczorami 
sumienną nauczycielka. Pianiao 
wolne do ćwiczeń TJ1 św Józe
fa 9 a. parter ns lewe

zdw 57 691
Stelli Kledecklej 
Szkoła Tańców

Pocztowa 29 Pu 8052 82.99
Ksiaźkowoścl

stenografii udziela Kromczyft* 
ska. Ogrodowa 16. zdw 57 95©

Pokój
lepszy czysty, elektryka, obsługa 
od 1 lutego Żupańskiego 13 a I. 
piętro, prawo

Widnych
zdw 58 065! dużych poko; poszukuję najchę' 

niej od gospodarza. Oferty Ku
rjer zdw 58 055

Manekiny
damskie meskie sprzedam. Sob 
czak, ślusarska 5. zdw 57 512

Korepetycji
udzieli panienka. Zgłoszenia Kn« 
rjer zdw 58 074 

Umeblowany
słoneczny pokój frontowy dla 1 
lub 2 osób od 1 lutego Lakowa 
18 a III parwo. zdw 58 071

Poszukuję
zdw 58 069 dwuosobowego umeblowanego 

pokoju od 1. TT Zgłoszenia Ku
rjer zdw 58 Pal

Pokój
duży używanie kuchni. Chełmoń
skiego 2. parter. zdw 58 078

Śródmieścia
pokoju spokojnego słonecznego, 
elektryczności do 60 zl poszu ku 
je urzędniczka Oferty zdw 58 038

Pokoju
skromnego, ewentl. wspólnego po 
szukuje pierwszorzędna krawco
wa. czynsz ewentl. za szycie. —Pokój« ww w. . • « , r'«a. vic.vusL uwalili, z.0 »¡íyviv

"ywfe, ni. ptr 3CZzadw 58 080 Z«toszenia 58 067

Pokój
utrzymaniem. Wrocławska 80, 
front III., lewo. zdw 58 083

Jarskie
wykwintne obiady, telefon 12-75, 
Św. Marcin 66. II., prawo.

zdw 57 848

Przerabiam
naprawiam garsonki swetry, pu
lowery, itp. ..Trico'-, Szymań
skiego 10, III. Pw 8102-1.48

Parkiety
układam, czyszczę stare, przekla 
dam i odnawiam J. Piotrowski 
Skarbowa 2. zdw 57 952

Mieszkanie
trzy, cztery pokojowe wprost 
gospodarza poszukuję Oferty 
warunkami Kurjer zdw 58 005

Pokój
S 1 2 osoby, czysty, front od 1. 2. 
pościel pożądana. Romana ozy 
mańskiego 9, II. ptr., lewo.

zdw 58 088

Inżynier
poszukuje zupełnie nlekrepującego 
pokoiu z wygodami od 1. II. 
możliwie z klatki schodowej 
Zg'oszenia ze szezégó'owemi wa 
runkami, cena, do Kurjera Po 
znańskiego zdw 68102

Wielkopolska
Zamienię pokój z kuchnią na 
mieszkanie w Poznaniu za dopla 
tą. Zgłoszenia Kuijet zdw 57 953

Tatnowania
(wyżgane) na rękach itd. usu- 

Ćhpjnacki (u Cieślik. Ma
le Garbary 7 a). zd 58193

Mieszkania
»ł pokojowego z kuchnią poszuku-

¿041 Zł je urzędnik państwowy za czyn
•zitkam na rok. Procent pokój z szem miesięcznym do 65 zl. Dziel 

nie* obojętna. Zgłoszenia Kurjer 
zdw 58 008

Pokój
Kraszewskiego 19. III., prawo, 

zdw 58 089

Pokoi
poszukuje Biuro Handlowe K»n 
taka 1. II. zdw 58 121

Obiady
domowe. Plac Nowoiniejsk1 10 a 
I., lewo zdw 58 030

dobrem utrzymaniem. Oferty 
d w 2650

Wspólnik
8 kapitalem 5 000—10 000 zł 1 za

Wyższy
urzędnik szuka eleganckiego mie-

Eleganckę
sypialnie wynajme. P¿tgchow- 
ska. Podgórna 13. zow 58 092

Pokoju
poszukuje pan 1 lutego, centrum 
początek Jeżyc. Kurjer

zdw 58 145

Maskowe
kostiumy od 5 złotych ...Tanina". 
Górna Wilda 13. zdw 58 054

Poznańskie Kursy
Budownictwa

(Szkota Przygotowawcza) Kra° 
szewskiego 17. TTT. prawo Po= 
czatek kursów 1 lutesro 1981.

Pw 85 16 60,25 &

Uczeń
wyższych klfls gimnazjum Ber
gera potrzebny jako korepetytor 
dla ucznia nierw>-zpj k.asr Cze
sława 14. III. piętro.

zdw 58 210

Angielka
udziela lekcyj. Knrjer 

zdw 58 223

25 MUZYKA

Planista
(accordeon) wolny. Zgłoszeni« 
Kurjer zdw 58 009 

Fortepiany
stroje, gruntownie reparuję. — 
Przybylski Kraszewskiego 1Ł 
drogerja. telefon 6124 zdw 58048

bezpieczeniem hipntecznem po- szkania czteropokojowego Dy 
sztikiwany do poważnie zaprowa- sponuje gotówką. Podać warun-
dzonego przedsiębiorstw®. Oferty!81 58 033______ ___
Kurjer zdw 58151 I .
---------- n~ ® ----- ----- Mieszkania

FOzyCZKl (pokoju kuchni lub pokoju poszo-
«—6000 zastaw nowy samochód kuję za czynszem miesięcznym 
wartości 24 000 poszukuje solidna Mam stalą posadę. Oferty Ku

Pokój
do wynajęcia dla panów lub pań 
od 1. 2. Kochanowskiego 23. le-

». zdw 58 094

Pokój umeblowany
frontowy zara-» wolny. Pawłow
ska, Mostowa 4. parter, prawo, 

zdw 58 243

Eleganckiego pokoju 
pracownię

dla krawcowej, parter, centrum 
Jeżyce. Łazarz ożywionej ulicy, 
tylko za zezwoleniem gospodarza. 
Oferty Kurjer zdw 58 163

Suknie
balowe . wykonuję szybko, wy
kwintnie. ceny przystępne. Skar
bowa 14. parter, lewo.

zdw 58 066 

Lekcy)
muzyki udz'sla na wszelkich 
strumentach. Śniadeckich 11. IIL

zdw 58 155
Pianista

wolny. Oferty Kurjer zdw 58184

firma. Wysoki procent, żyranci, 
¿głoszeni® Kurjer zdw 58 160

E^DCMWYNAJgCIA^
Pokój

*ynajmle zaraz gospoda?- mał
żeństwu bezdzietnemu czwarte 
Piętro, pięćdziesiąt złotych mie 
»>ęcznie. ulica Mąfeiki. Oferty 
Kor jer zdw 57 784

Trzy
Pokoje, kuchn a 1 500 z* Wszech
polska Agencja Długa 5.
- zdw 57 861

4 pokojowe
5 kuchnią w Swarzędzu zaraz 
up objęcia Zgłoszenia Swarzędz. 
msskiS zdw 57 951

rjer zdw 58 056
Pokoju

z kuchnią poszukuję od gospoda 
rza na przeinreściu lub Starolę- 
ce. Oferty Kurjer zdw 58 053

Pokój
frontowy, dwuosobowy wynajme. 
Aleje Marcinkowskiego 17a. III. 
prawo zdw 58 117

„Informator**
poszukuje pokoi

Ratajczaka 15 'Pasaż) 
zdw 58 219

Spojrzenie
w gwiazdy przez lunetę astronom 
Horoskopy — przepowiednie, ul. 
Wierzbięcics 35 II lewo.

zdw 58 068

Kino „Haria"
Focha 28. W państwie zielonego 
smoka. zdw 58 21$

Urzędnik
instytucji bankowej poszukuje 2 
pokoi, kuchni elektryczność gaz. 
w promieniu 20 minut od Mostu 
Teatralnego wprost gospodarza 
Warunki dc ekspedycji

zdw 58 049
Dwn

lub trzypokojowego mieszkania 
za dzierżawę naprzód i ewentl 
odszkodowanie na Jeżycach po 
szukuję. Oferty Kurjer

zdw 58 106
2—3 pokoi

nie wyżej 11 piętra z przynależy 
tościami poszukuje. Oferty poda4 pokojowe

1 właściciela. s ,dw 57 969 zdw 58 179
Szukam

2 pokoi, kuchni od gospodarza 
centrum czynsz rok zgóry Po- 

Aleja Szeiagowskí'-'wi Ua !^u¡cy wykluczeni Oferty Ku.
zdw 57 970,ner jw 5430____________ ___

2 pokoje
mneczne wygodne balkon, kuch- 

ny*m Cz™sz r~& fei'rż- hezdziet- 
13

, . 2 pokoje
nię ¿!„j.®wen,,,a'nle p?kój kuch-

Posznkuję
pokoju I kuchni wprost od ko 
spoda-rza rok dzierżawy zKóry.a°Ä,UUC* OPf^ur?eKrrwÍ2 863 

zdw 57 977

. Czteronokojowe
nb?1 nV°’l’e-r ’’meblowane odstą- 

Oferty Kurjer zdw 57 985

11 POKOJEOTfEBL. 

2 pokoje

Centrum
ładny, słoneczny wygodny pokój 
wolny. Adres wskaże Kurjer

zdw 58 122

Pokój
centralne ogrzewanie, elektrycz
ność. Jasna 9. III zdw 58 125

Dobrze
umeblowany pokój lepszemu pa
nu lub pani wynajmą. Wrombel. 
św. Marcin 41. zdw 58 147

Pokój
umeblowany dla bezdzietnego 
małżeństwa od 1. 2. do wynaję
cia. Kańciak. Wierzbięcice 66.

zdw 58 148

Pokój
do wynajęcia Śniadeckich 11, III. 

________zdw 58 154__________
Czysty

lepszy pokój. Dzlalyńskich 2. III 
_________ zdw 58 159__________

Próżny
pokój. Wielkie Garbary 86. tylny 
dom, IV. prawo. zdw 58171

Panienki
na wspólny pokój. Grochowe Łą
ki 4, Zimna. zdw 58172

Pokój
. . . . 2 pokoje
czyn«« n'5‘ centrum.zsóvy 2 ’ata wynajme. —

■ Marcin 56 gospodarz 
zdw 58 006

luT°maÄwuWyGór“'/ Wild™ ?a 1
111. dom ogrodowy IŁ Pjęirp,
Kolczyńska. zdw 57 954

by. Dąbrowskiego 52. I. 
zdw 58 186

prawo.

. Mieszkanie
5 pokí¿ z kochnia(snP;:;r7dotrk-ulicł

—__ zdw 58101

Mieszkanie
SSżK Obohrnic'7’35a5n,ie

zdw 58 095

Pokój
panience wynajme. Szwajcarską
23. parter, lewo.

19.
zdw 57 958 niem kuchni.

Ogrodowa
Nowąkowsk, pokój używa

Trzech
panów poszukuje dużego pokoju 
umeblowanego lub dwa przyleg
le Oferty Kurjer zdw 58 177

«■aBewsswwu,
13 LOKALE

Ubikacje warsztatowe
początek Wierzbiccic. zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia Plac Nowo- 
miejski 5. II p. zdw 57 522

Ładne
biurowe 3 pokoje osobny przed
pokój do wynajęcia, św Marcin 
66 i. piętr« ora wu.

Pw «105-52.20
3 pokoje

w centrum na biura od 1 kwiet
nia. Zgloszehia „Par", Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod 53,102

Pw 8515 53,102

Willa
Puszczykowo 6 pokoi zaraz do 
wynajęcia, światło elektr. Zglo- 
szen a Raczborów (gorzelnia), po
wiat Krotoszyn zdw 57 913

Szukam
gruntu pod k osk lub wydzierża 
wię. Oferty Kurjer zdw 57 964

Dzierżawy
składu kolonialnego większe mia
sto w dobrem położeniu poszu 
kuję. Zgłoszenia Kurjer

zdw 57 966

zdw 58 225

Piekarni
celem dzierżawy poszukuję Ofer
ty z poda liem warunków do 
Kurjera Poznańskiego zdw 58 057

Jasnowidz
Pewuki. Woźna 18. III. prawo, 

zdw 58076

Maskowe
kostiumy tanio wypożyczana. — 
Olszańska, św. Marcin 38. dom 
boczny, prawo. III. zdw 58 079

Chiromantka
przepowiada przyszłość system- 
mem wszechświatowej sławy Le- 
normand Marsz. Focha 29 front 
III. piętro. zdw 58 081

Chemicznie
czyści, farbuje, plisuje, mereźku- 
je, okrętkuje. haftuje tanio szyb
ko dobrze. „Haftoplis", Woźna 
1«. Pw 8421-3,29

Dziecko
chłopczyka oddam na własne. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 58084

Pończochy, skarpetki 
wełniane za bezcen

wyprzedajemy .»Julpol“, Poczto
wa 11. zdw 58 091

Celem
eksploatacji bardzo praktycznego 
pokupnego i taniego patentowa
nego wynalazku, szukam pana 
lub pani jako wspólniczki. Ryzyko 
zupe’«ie wykluczone. Potrzeba 
1 000—2.000 zl. Oferty Knrjw

zdw 58 130
Chiromantka

przyjezdna przepowiaf a przy
szłość teraźniejszość przesz’ość 
dobrze wróży Z rak kart Rom 
Szymańskiego 8. podwórze, par
ter lewo, przy Placu św!etokrzv- 
skim adw 58108

23 OŻENKI

27 SZUKA PRACY3
Ogłoszenia do 30 «lów dla postu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy p, iednej trzeciei ceai-fl 

arobnycb.

Z samochodem
własnym osobowym szukam po
sady lub zajęcia Maciejewski, 
Poznań, Górna Wilda 56.

zdw 56 700

Dojarz
8kotarz szuka posady od 1. 4. JŁ 
z własnymi ludźmi do obory Spy- 
60 sztuk bydła. F. Zys Zaleste 
Małe, poczta Kobylnica.
Koźmin. zdw S7 577

Podróżujący
branży wódczanej i win ed 7 lat 
dobrze zaprowadzony w byle,» 
dzielnicy pruskiej poszukuje sto
sownego zastępstwa poważnej fir
my od 1. 2 31 (może być inna 
branża). Dobre świadectwa d® 
dyspozycji I askawe oferty Ku
rjer zdw 57 482 ___ ____ t

Rutynowany 
książkowy bilanslsta

poszukuje posady Oferty Kurjesł1 
zdw 57 410

Nauczycielka 
gimnazjalna

a doskonała konwersacja francu
ską. niemiecka muzyką przyj- 
mie posadę prywatna Zgłoszenia 
Kurjer zdw 57 754

Pokój j Pokój
z pianinem wynajme Szwajcar-'elektryczność ewentl biurkiem, 
ska 23. parter lewo, zdw 57 959, pianinem. Maleńkiego 31 III

Pokój
umeblowany zaraz do wynajęci®. 
Kwiatowa 6 I. piętro, lewo.

włw 57 960

zdw 58 224
Panienki

Brunet
lat 40 na stałej posadzie szuka 
znajomości sympatycznej gospo
darnej pani pos adającej własne

Praktyki
ogrodniczej w zakresie kwiaciar
stwa lub warzywnictwa poszuku
je absolwentka Kutrów Ogrodni. 
czych przy wydziale Rolniczym 
Uniw Jagiellońskim Miejscowość 
obojętna Łaskawe oferty do 
Kurjera zdw 57 903Piekarnia

»zem powiatowem mieście
mieszkańców piec piersio- ______ _______

wy, 3 pokoje knchnia. skład, za ognisko, cel matrym njalny 
raz wydzierżawię. Objęcie 3.200. Wdówki nic wyklucżdbe Dyskre- 
zł. w' tem rok dzierżawa. So- eja zapewniona

Marcin 22, Iszenia możliwie 
edw 58114 rjera ®dw 58105

Dziewczyna
w średnim wieku, samodzielna «

.---- .dobremi i długoie'niem; św »-
Łaskawe zgło-idectwaini poszukuje posady od

nsi wsrpólny. Wielkie Garbary 21 wiński.^Poznań, Św Marcin^ 2£,lsżenia możliwie s fotografia Ku-jl Sutego. Łaskawe “oferty Kurier
Filarsk®, wdw 581411 Ui. 18 97 sdw 58 029



Ktrona W = Kur for Poznański, erwartet, S etyemła f88f — Wtamer Sf

Praczka > Pielęgniarka
prań1« lub pociągi. Oferty'do stare tej osoby lub du dziecka

Kur jer zdw 57 74«

Szukam
prania, prasowan a sztywnej bie
lizny lub posługi. Oferty Kurier 
_______ tdw 58 031

akuratna i mila w obejściu z cho
rymi poszukuje posady od 1 2. 31. 
Oferty Kurjer zdw 58 061

Dziewczyna
poszukuje posady t gotowaniem 
od 1. 2. 1931. Oferiy Kurjer

zdw 58 164

Pielęgniarka
do chorej osoby lub do szpitala rjer adw 58187 
ewentualnie do lekarza do przyj-' 
mowana chorych poszukuje po-

Poslugaczka
poszukuje posługi Oferty Ku-

Kołodziej
dzielny w awyui ze c odzie szuka 
posady pomocnika zaraz lub pó
źniej. Oferty Orędownik

zd 57 811

Książkowy (a)

Pokojowa _ . ,__ .
poszukuje posady w szpitala lub sady od zaraz lub później. Ofer- „................... ty Kurjer zdw 58 062 __________

Małopolanka
uczciwa do wszelkich prac domo- 

posauknje posady do wyzzstkie- wych z dobrem! świadectwami, 
go. Pelagia Janda u p Wincen- z praniem i gotowaniem poszu-

podobne. Oferty Kurjer 
zdw 58 035

Dziewczyna

tego Batury. Debiecka 2. 
zdw 58 058

kuje posady od 1. 
Kurjer zdw 58 063

2. rb. Oferty

Kucharka służąca
nr średnim wieku poszukuje po-

Dziewczyna
z rotowanietn skroninem do wsxy-

•ady od 1. II. 31 do wszelkich stkiego. dobre świadectwa poazu- prac domowych. Łaskawe zsio- posady od 1 lutego, łub 15.
azeaia do Kurjera Poznańskiego Łaskawe oferty do Kurjera

zdw 58 046 zdw 58 064

Młynarz
mistrz, kupiec, siła bezwzględnie wiejska.

Służąca
dobize polecona__________ ___ _____ . postu-

pewna, zaufana, poszukuje posa ku.ie posady jako samodzielna do 
dy kierownika lub podobnej w jednej osoby. Oferty Kurjer

zdw 58 070tejże branży Zg’oszenia Kurjer
-----------£ ™----------- Uczciwa

Młynarz czysta dziewczyna poszukuje po-
kawaler lat 27 samodzielny z sady u 2 państwa od 1 ewentual- 
kilkoletnią praktyka, obeznany z n>® 15 lutego Oferty Kurjer
maszyneria w zakresie młynar
skim z bardzo dobremi świadec
twami poszukuje od 1 2. posady 
St. Czekała Stobnica. Młyn pa
rowy. poczta Obrzycko, pow. 
Oborniki. zdw 57 907

zdw 53 073

Biuralistka
•początkującą poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 58 189

Krawcowa 
dzielna, dziennie 2.50. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 57 575 ______

Gospodyni
samodzielna w starczym wieku
fioszukuje posady na prowincji 
ub w majatku od 1 2. 31. Ofer

ty Kurjer zdw 58 21«
Szofer

ogrodnik samotny, lat 27. dobry 
fachowiec, o skromnych wymaga 
niach szuka posady od 15. II. 
1931. Zgłoszenia skierować W. O 
koński. Limanowa, Rafinerja. 
woj. krakowskie. zdw 58134

Trio jazzbandowe
na życzenie z występami wolne. 
Warunki przystępne. Oferty pod 
..Orkiestra“ p. Sńwka. Września. 
Św Ducha 5 part, prawo

zdw 58 135

Szukam
posługi i pra na Zgłoszenie A- 
gencja Orędownika Wielkopol
skiego. Plac Bernardyński 5.

ad 57 878
Służący

zna centralne ogrzewanie poszu
kuje posady Łaskawe zgłoszenia 
pod .Służący" do „Par" Byd 
goszcz.

Uczennica
do składu kelotijaluego lub rzeź- 
nickiego szuka posady Łaskawe 
zgłoszenia zakład fryzjerski Gór
na Wilda 119. ------

Potrzebna Instruktorka - —
krojczy ni do robienia pudelek bilansista młodszy z branży 
tekturowych do lekarstw zakład zbożowej piszacy na maszynie, 
żeński Zgłoszeń* Aleje Marcin potrzebny zaraz dt Poznana, 
kowskiego 3 b. Siostry Drango- Pensja lóC ’I mieś eczni, óglo. 
szówny. skład. zdw 58 032,szcuia Kurjer zdw 57 447_

Samodzielne] | Poszukuję
marszantki poszukuje magazyn uprawnionej Jo prowadzenia in- 
kapeluazy A Matuszewska. Ale-.teresu asystentki d_emystycznej.
je Marcinkowskiego 13.

zdw 58 025
Oferty Kurjer tdw 57 901

Bona - pielęgniarka
pierwszorzędna sita z najlepsze- 

dlugoletn.emi świadectwami
Dziewczyna

do wszystkiego, z gotowaniem 'mi ---------- . . , . ,
uczciwa sumienna dobrze pole- Potrzebna od 1 lutego do a etuiej 

Pw 8510-63.37 eona, którahy i w składzie ko- dziewczynki I ensja laO zl mie- 
lonjalnym pomagała potrzebna siecznie Zgłoszenia z odpisami 
Zgłoszenia do Kurjera zdw 58 027 świadectw i fotograf ją pod adr.:—------------------------------------------ Dyrekcją Kina Morskie .Oko —

Uczennica
skromna, uczciwa z dobrego do-

Pielęgniarka
poszukuje posadv do dzieci. Ofer
ty Kurjer z'w 57 780 

zdw 57 777 mu potrzebna do składu jubiler
skiego. R. Pranie św Marcin 56. 

zdw 58 043

Posługaczka
poszukuje posługi Ofertjr Kurjer

zdw 57 781
Niania

dobrze polecona szuka posady do 
niemowlęcia lub starszego dziec
ka ewentualnie jako przychodnia 
Zgłoszenia Kurjer zdw 57 939

Gdynia zdw 57 941

Dziewczyna

Ogrodnik - botanik
wszechstronnie doświadczona fa
chowiec z dlugoletcia praktyką, 
znający sie na rolnictwie ; ho
dowli ziół leczniczych potrzebny 
na samodzielne stanowisk'- Ofer-tylko wiejska do wszystkiego « fy ¿“p¿dan7em. warunków i. ref i.gotowaniem potrzebna Zelosze-

nia ul. Skarbowa 4 
prawo.

III ptr 
zdw 58 075

rencji do Kurjera zdw 57 053
Cbcesz

Słnżaca otrzymać posadę? Musisz okoli-. „ . •’*U£9C<* czyć kursy fa -Iłowe korespondea-do wszelkich prac z praniem mo- cvjne ,m profesora Sekulowiczą,
TCncłil xS08”5, Wegenk*jwSM(«« Warszawa żurawia 42 Kursy 
Focha 47. zdw ,>S 0J6, wy|, .zaJq bstcwme buchalterii.

rachunkowość kupieckiej Korea»

Pomocnik
fryzjerski męski, sumienny i pra
cowity przyjmie zaraz posadę. — 
Proszę podanie warunków. — 
Wszelka korespondencje kiero
wać pod adres: St. Sosnowski, 
Pyzdry, ul. Słupecka 48.

dw 7202

Dziewczyna
poszukuje posady u dobrej czy
stej rodziny do wszystkiego bez 
gotowania. Oferty Kurjer

zdw 58 082

Mamka
zdrowa i uczciwa poszukuje po
sady. Zgłoszenia Kurjer

zdw 58142

Pomocnik
fryzjerski początkujący oodula- 
tor poszukuje posady. Leon Da- 
'«owski. Zbszyń. Plac Rejtana 7 

nw 7201

Dziewczyna
oezeiwa. skr< arna szuka posady 
a gotowaniem zaraz lub od plerw- 
«zego tylko w religijnym domu. 
Oferty Kurjer zdw 57 812

Kwalifikowana
nauczycielka 10 letnia praktyka w szkołach powszechnych przyj- 
mie dniem 1 lutego lub później 
posadę Poznaniu szkole przygoto
wawczej. handlowej, dokształca 
jącej (dział handlowy) sekretarki 
lub korektorki. Łaskawe zgasze
nia przyjmie Kurjer zdw 57 895

Panienka
inteligentna z dobrego domu, 
snająca szycie i robótki poszuka- je posady de dzieci zaraz lub 
pierwszego Zglszenia Kurjer

zdw {7 924
4 000

aa pewnera zabezpieczeniem oraz 
współprace wtpżę z dniem 1. 4. 
rb przyjmując posadę magazy
niera lub inna biurowa Branża 
obojętna f askawe oferty Ku
rier zdw 57 897

Stangret
tematy kawalerzysta, dzielny w 
swym zawodzie, znający sic na 
hodowli i ujeżdżaniu koni, obe
znany we wszelkich pracach słu
żącego. oparty na pierwszorzęd
nych świadectwach i referencjach 
poszukuje od 1. 4. 1931 posady.

rżysk._______________ zdw 5« 285

Szofer stangret 
żonaty, praktyki 21 lat. szuka 
posady 'od 1. IV. 1931 Michał 
Łyskawa Parnszewo p. Strzał
kowo. powiat wizes’ński

zdw 57 341
Ogrodnik

samotny i długoletnią praktyka 
dobremi referencjami, dzielny w 
kwiaciarstwie, szkólkarstwie i 
pasiece srak» posady od zaraz 
lub 1. 2 31. M. Kosprtak Go 
•tyń. Nad Polskim Rozet*.

zdw 57 625

DZISIAJ w KINIE
Aurora: „Miłość Kozaka“. 
Apollo: „Rozkosze“. 
Colosseum: „Upiór Zamczy

ska“,
Corso: „Jego najniebezpiecz

niejsza przygoda“.
Casino: „Papo, ja chcę hra 

biego“.
Edison: „Zemsta tancerki

Kari“.
Harfa: „W państwie zielone

go smoka*.
Kapitol: „Zemeta szaleńca". 
Metropolis: „Pod symbolem

hańby“.
Orzeł: „Biali Indjanie". 
Onecn: „Manolescu". 
Benałssance: „Wyspa zato

pionych okrętów" i .Wa
riat na wolności".

Sionce: „Biała Talu“. 
Stylowe — Teatr Rewia:

„Bigos na Maderze". 
Wilsona: „Tajemnica tycia“

Biurowej *
posady szukam. Ukończyłem 6 , 
klas gimnazjum. Łask, oferty 
Kurjer zdw 58097

Bufetowa
siła pierwszorzędna znająca
Fąpresso z dłuższe n-ektyką. — 
Oferty Kurjer zdw 5S 202

Młoda
inteligentna pani, bieg’« w jeży
kach i knoiectwie szuka pracy 
jako sekretarka lub t. p. na ży
czenie kaucja lub gwarancje. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 58113

Dziewczyna
znająca gotowanie poszukuje po
sady do ma’ej rodziny lub do star
szej samotnej osoby. I,askawe o- 
ferty Kurjer zdw 58 119

Dziewczyna
czysta i uczciwa, i-mie^ca wszel 
ka prace domowa poszukuje po- 1 
sady w lepszym domu od 1. 2. O- P 
ferty Kurjer 58123

Dziewczyna i
uczciwa poszukuje posady od 1. 1 
lutego do wszelkich prac domo- c 
wych. Zgłoszenia Kurjer

zdw 58128
Szofer

z dłuższą praktyka i dobremi 1 
świadectwami posztik ;e posady: 
na żadanie z’oży większa kaucję 
Oferty Kurjer zdw 58 129
.........

Dziewczyna
wiejtdta poszukuje posady do 
wszystkiego od 1. II. lub zaraz. 
Oferty Kurjer zdw 58 131

Kwartet
damski, sgrany (humor, »plew) 
wolny od 1. 2. Oferty Kurjer 

zdw 58132
Słuchacz

korespondencyjnych kursów de- 
tcktywnych. który ma ukończone 
kursy handlowe poszukuje posa
dy biurowej chociażby za ma’em 
wynagrodzeniem. Zg'oszenia Ku
rier Poznański zdw 58 107

Początkująca
elewka 3 letnią nauka gospodar
stwa domowego pragnie przyjąć 
posadę w mn ejszym majątku iub 
u lepszego państwa, jako kuchar
ka. «nająć wszelkie prace. Adres 
Kurjer sdw 58 149

Młoda
czysta i uczciwa dziewczyna po
szukuje posady do wszystkiego 
od L 2 81. Oferty Kurjer

zdw 58 153
Stenotypistka 

pisie biegle na maszynie siuka 
posady jako uczennica do biura. 
Oferty Kurjer zdw 58 156

Magistra
farmacji z długoletnia praktyką 
poszukuje stałej posady Zgłosze
nia do Kurjera Poznańskiego 

zdw 57 963

Biuralistka
młodsza poszukuje posady. Ofer
ty Kurjer zdw 57 974

Kucharz
z dłuższą prak-

Samodzielna
gospodyni, dobrze gotuje, szuka 
posady u samotnego pana w Po
znaniu Oferty Kurjer zdw 57 788

Posadę
stałą dam za noźvczke 8—;8 000 
Rzecs uczc'wa Oferty Kurjer

zdw 58 213

Bufetowa
tyką, dzielny w swvm zawodzie'gumienna z dobremi świadectwą-

Wielka 15 u 
rw 12 861

KINO
COLOSSEUM 
Lon Chaney

jako

Upór Zamtzęskn
w wspaniałym dramacie 

P
Głos z za świata

Panienka
która ukończyła 6 klas 

urn z dobremi świadee-

mi poszukuje posady język poi 
ski. niemiecki Oferty Kurjer 

zdw 57 773

Posłngaczka
wtorki soboty przed południem 
uczciwa, bezwzględnie ezvstn — 
grzeczna Szulcowa. Ratajczaka 
28. III. zdw 58 211

pondentj handlowej stenografii 
nauki handlu p-swa kaligrafii, 
pisania na maszynach towaro
znawstwa ang'e|skiego francu
skiego niem-ecg ego pis .wni 
gramaiyki poi.-kiej uraz ekonomii 
Po ukończeniu Sw-adectwa Żą
dajcie prospektów np 6837

Mistrz kowalski
dzielny w swym zawodzie znają
cy się na maszynach do mlóce 
nia Jako kowr' maszynista, żo
naty. posiada dlugo’etnie świa
dectwa. poszumije posady na fol
warku zaraz luli 1 4 31 La
skawe oferty pod adr. Józef Cie
ślak. Myjrmnice, pow. Repni 
(Poznańskie». nw 7192

Służąca
-potrzebna zaraz Dutkiewicz. 
ChwaFszewo 70 Dcnt.

zdw 58 204
Slnżąca

do wszystkiego r. eotoweniem po 
trzebna. ul. Piekary 24. sk’nd 
lamp. zdw 58 111

Rejonowych 
przedstawicieli

akwizytorów do sprzedaży ratal
nej fotograficznych aparatów po- 
szukuję W nadchodzącym sezo- 
nie zarobek dobry. Zgłoszenia do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego 
pod nw 7176 ________________

Posłngaczka
poszukuję posługi Oferty 
rjer zdw 57 786

Ku-

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem do wszyst 
kiego poszukuje posady od L 2. 
Oferty Kurjer zdw 57 946

Służąca

biurowej za mą- ty Kurjer zdw 57 742 
leniem Zgłoszenia

zdw 57 980
Posłngaczka
je posługi do biura za 
litego Oferty Kurjer

zdw .57 988
Posługi
Oferty Kurjer 
zdw 57 989
Rymarz

Osoba
za poszukuje posady gospo
do majątku zna wykwint 

uchnię. chów drobiu wązel 
prace gospodarskie posiada 

dobre poleceń a i pierwszorzęd
ne świadectwa Oferty Kurjer 

zdw 57 829

Uczennica
f^zjerska not’•zehn a. Wo*Tłiak 
Marsza’ka Focha 8« zdw 58124

Chcesz
otrzymać posadę? Naucz się pi- 
sać na maszynie „Remington“. 
Zapisy codziennie w firmie Block» 
Brun w Poznaniu, Plac Wolno
ści 8. I. piętro. Pw 7 504-32.111

Służąca
z dhigoletniemi świadectwami,DzIg’wcz^

do lat 15. czyste do Pzyletnieeo umiejąca bardzo dobrze gotowaćehlonezyka przvime Zgłoszenia 
Grunwaldzka 26 S’itbkowa. 

zdw 58 109
Wakuje

posada dla ucznia zecerskiego z 
dobrej rodziny z ukończeniem

i zaprawiać potrzebna Zglosze- 
n:a od godz. 14. Inż. Cendler. 
Spokojna 1. I zdw 57 982

2 tancerki
szko»v wydzts’owej lub 4 kl cim- pomięuzy

młode. Zgłoszenia ul 
23 parter, prawo

Małeckiego
Zgłoszenia

Kucharka
do wszystkteg z dobrem goto
waniem szuka posady lub posłu
gi od 1 II. Oferty Kurjer

zdw 57 745

na’:a'nej Oferty nsleżr sk’ero- 
wać do Kurjera Po-n a Oskiego 

zdw 58 14«

Dziewczyna
bez wnanla zaraz Śniadeckich 8. 
Błażejewski, parter. zdw 58 150

godz 6—8 wieczorem, 
zdw 57 984

Początkująca 
biurowa potrzebna zaraz Oferty 
Kurjer zdw 57 568

Posługi 
poszukuję na Wildzie Oferty 
Kurjer zdw 57 ’47

Ogrodnik
kawaler z praktvką w zakładach 
handlowych poszukuie posady 
zaraz Oferty Kurjer Poznański 

zdw £7 748

Posznkn?ę
piecowego do samodzielnego pro 
wadzenia piekarni z kaucją 506 
do 1 000 zl. 7e'o«Tenia Kurjer 
Poznański zdw 58 157

Uczennicę
przyjmę do haftu bezp'atnie — 
Dziatyńskich 2 zdw 58 017

Stenotypistka
początkująca za tnalem wyna
grodzeniem przyjmie posadę od 1 
lutego. Łaskawe foerty Kurjer 

zdw 58 002

Szukam
posługi. Oferty Kurjer zdw 57 753 ---------- ,-----------------------------------

Panienka
z dobrego domu roszukuje posa 
dy do dzieci Oferty Kurjer

zd w 57 759

Dziewczyna
do wszystkiego z pościelą potrzeb
na zaraz. Graniczna S. III.

zdw 58 194

Kto
chce zarobić przy odwiedzaniu 
domów prywatnych w Poznań- 
skiem i na Pomo>-zu. Łesikowski, 
Patrona Jackowskiego 13.

iw 5431

28 WOLNE MIEJSCA

Wiejska
dziewczyna poszukuje posady z wiec 
gotowaniem prasowaniem
sztywnej bielizny Oferty Kurjer 

zdw 58 001

Udziałowca
(czynnego» 50 000— 69 000 przyj 
mie poważna fabryka na Pomo
rzu. Zgłoszenia do Pai ■ War
szawa Bracka 17. pod .Udzialo 

Pw 8491-62.19

Uczeń
z lepszem wykszła>ceniem i ład
nym charakterem pisma potrzeb
ny do admiwstrarji pisma Zglo 
szenia z dokładnym życiorysem 
do Kurjera pod nw 7211

znano i najbardziej 
rozpo ws z e c h n i one. 

prawdziwe

Sierota
uczciwa, sumienna czysta poszu
kuje posady od 1 lutego do star
szego państwa lub 1 osoby a go
towaniem i do weszelkich prac 
domowych. I askawe oferty Ku
rjer zdw 57 999 ___________

Na wieś
poszukuje sumiennej, umiejętnej 
bony do półtorarocznego dziecka 
z szyciem, pensja 40 zl. Zgłosze
nia s odpisem świadectw nadsy
łać p adr. Wólka Czepowa. p 
Kłodawa Gałecka. zdw 57 560

Dzielna 
dziewczyna do wszystkiego pożą
dane cośkolwiek szycia może się 
zgłosić. Wierzbiecice 18. II lewo

zdw 58 227

Praczka
szuka jeszcze orania Oferty Ku 
rjer zdw 57 995________________

Pierwszorzędna 
dyrektryza marsztantka szuka 
posady aaraz. Oferty Kurjer

zdw 58 094

Potrzebna
zarac bona wychowawczyni do 
pięcioletniej dziewczynki na wieś. 
Reflektuje się na osobę inteli 
gentną znająca język francuski 
i posiadająca rutynę w wychowa 
niu. Zgłoszenia z podaniem wa
runków i odpisem świadectw prze
syłać do Kurjera Poznańskiego

zdw 58 138

4 panie
zdolne. wymowne przyjmiemjt 
jeszcze do naszego działu akwi
zycyjnego Artykuły nowe bez
konkurencyjne Zarobek 30- 40 zł 
dziennie zapewniony Posada sta 
ła. Dla zdolnych awans Dobre 
wyszkolenie dajemy bezpłatnie. 
Zgłoszeni w piątek od godz 10 
do 12 i 1—5. Młyńska 9 parter 
lewo. zdw 58 221

cukierki
Najskuteczniejszy 
środek domowy 
przeciwko grypie, 
kaszlu i chrypce. 
Skutkują przy prze
ziębieniu, ułatwiają 
i przyspieszają 

oddech. zmj

Humor zagraniczny
I

Służąca
wiejska lat 32. z dobremi świa
dectwami poszukuje posady od 
zaraz lub od 1, U 31 jako ku
charka i do wszelkiej pracy do 
mowej. Zgłoszeń a do Kurjera

zdw 57 975

Szofer « ogrodnik
z dobremi świadectwami poszu 
kuje posady. Oferty Kordos. 
Mokronos p. Koźmin.

zdw 57 595t«

Ogrodnik
kawaler, pracował w zakładach 
handlowych poszukuje posady 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 58 012

Poważna
instytucja wydawnicza poasokuje 
4 panów pań do propagowania i 
kolportowania aktualnych nowych 
wydawnictw. Praca stała, zapew
niająca uczciwy zarobek. Inteli
gentni. poszukujący pracy zgłoszą 
sic miedzy godz. 19—1. 3—5. Ko
zia 12. II p. rw 12 8"“

l|
19 lf,

A »
1 *tn

Sierota Posady
uczciwa szuka posady cło składu z aamodziełnem irotowanle« po-
lub biura. Oferlv Kurjer

zdw 57 978

Służąca
sierota, sumienna uczciwa. po;

szukuję. Oferty Kurjer 
zdw 58 013

Fryzjer 
pomocnik potrzebny. Wrocławska. 
Kotliński rw 12 867

Pomocnik
piekarski, samodzielny zaraz z 
kaucja tysiąc złotych. Oferty Ku 
rjer rw 12 864Kasi erka książkową

szuikuje dobrej stałej Posady od Posady najchętniej na wat W
1 T? Jń31 Dowiecie Doznańskim *poazinach wolnych ou zajęó cnęt . . • ,
lub ¿’•odziskim Zna potowa nic.1 nie wyręczy pan?n domu T aska- dzieci ną ca-y dzień bez spania. w^eHta prać? dSStow’T Oferty,we zgłoszenia ^Kurjer. Po ,2*'°^"'« Wterzb.ęctce 18 
Kurjer nw 7216 Iznańsktego zdw 58 021 Iptr.. lewo. zdw 58 226

Dziewczę
uczciwe i czyste potrzebne do

Kiedy weźmiesz urlop?
— Jut jestem na urlopie!
— I nie wyjechałeś?
— Ale zato moja tona wyjechała I moja teściowa ’P 

jechała! (Humorist, Londyn). S. r.

Pr-Jprtn.otu na luty 1931. aa oba wydania razem wlącwnie tygodniowego do- rrzea piata datku „Jiustracja Poznańska" i ...Nowiny Sportowe w Po-
1 1 znaniu w eksped. zl 4.00, w agencjach w mieście zl. 4.50 z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu *« 4 70 z oduo„zęn.t.u przez ,M„-zię poza t zusn.em in.esięi-zu.ę z, o.ut 
kwartaln e zl 15.03 o.,ć Opa-ka w Polsce z< 9 90 ood opaska w nny;h kratą, n zł 11 *0 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków t L p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524. 4072. 2305. w

i )(iif»ś7pnia u* «tronie Himuwij 30 gr. aa «tronie 4 lamowej przy końcu tekstu 
\7y,V3ŁVina redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 

150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego milim. 
Ogioezenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagiyeh wypadkach do godz 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne oglosze- 
nia\ słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wukutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada- 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danei uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — PKO Poznań nr 200 149 »
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